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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G -a ze tę  J L w o w -  
&hą wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.;  
2a miesiąc listopad: w m i e j s c u
1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z P r z e -  
i*odnŁ/cłi''Ufa za czwarte ćwierćro­
cze w m i ej s c u 3 zł. 75 ot., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc listo­
pad w m i e j s c u  i zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. t>ś Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakłaou, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie irnowy, mwartej z re- 
dakcyą warszawskiego ^Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, i i  na- 
oywuó mogą pismo to, wychodzące raz na 
iydi >en g dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po nenie o po łow ę %nikonej- 
sfen; *e n u i n e r a t o r owi e  Gazety Lwow- 
eaa ,vsk°i8t \  P r ^ et-° o t r z y my wa ć  wa r ­
z y ć * w e , teatralw  1 u ® t r o w a, n y Echo
* d w u j j g o d S S ? , ;
p o n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e ;  e mn u t .

W e Lw o w ie: t i esif iZaie1 ou <*■,kwartalnie 1 zł. 50 ct
Na prow incyi: f i eai«cf nie, . s o d ,kwartalnie % zł. 40 ct!

CZĘ&Ć UEZĘPOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość wy­

jechał dnia 17 b. m. wieczorem z Wiednia
do Gódólló.
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O L B R A C H T O W I K Y C E B Z E
P O W I E Ś Ć  

Zygmunta Kaczkowskiego,

XIV.
Umarli wstają.

(Ciąg dalszy.)
Wara się jeszcze namyślał, chciał coś 

powiedzieć, ale nie miał odwagi Wilczek 
mu przerwał, mówiąc:

— Nie rozmyślaj o rzeczach, które 
ciebie nie tyczą. Urgente necessitate każde­
mu chrzcić wolno, toż i innych sakramen­
tów udzielać. Będzie worek złotych węgier­
skich i probostwo w dobrach pani Jagien­
ki na wybór. Spiesz się więc, idź do kapli­
cy i czekaj nas, my tam zaraz przyjdziemy.

Wara choć jeszcze zamyślony, ale już 
z uśmiechem na twarzy, wyszedł do sieni, 
aby iść do kaplicy.

I to jeszcze nie było łatwo, bo i do 
k a p lic y  nie można było się dostać przez 
śniegi. Wilczek posłał sv?oich żołnierzy, aże­
by drogę rozmietli. Żołnierze przywiązani 
do niego a radzi, że się im już kończy na­
reszcie to Czorsztyńskie więzienie, przeko­
pali drogę w godzinę.

Jagienka przyszła pieszo ze swemi 
pannami.

Orszak weselny był jeszcze dość oka­
zały. Że to była niedziela, więc i z Zamku 
i z Podzamcza nagromadziło się rozmaite­
go ludu niemało, — a tak i świadków nie 
br»kło.

Wara w komży i stule oczekiwał mło­
dą parę u ołtarza, dziadek pilnujący ka­
pliczki mu służył. Zaczem dał im ślub po 
wszelkiej formie, zamienił pierścionki i po­
błogosławił.

C. k. Bada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela Franciszka K r u p ę ,  w 
Drohobyczu, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Drohobyczu.

Ces król. Bada szkolna krajowa u- 
chwaliła ' polecić do bibliotek szkół ludo­
wych i na premia dla . młodzieży tychże 
szkół książeczki p. t. „Zytie Światoho Jo­
zafat? Kuncewicza, opysaw Iwan z Berłoh. 
U Lwowi 1886“ 1 „Wałek Wąsik. Opowia­
danie z czasów Stefana Batorego. Napisał 
Br Sokalski. Lwów 1887“ wydane nakła­
dem Wydawnictwa ludowego.

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA
Lwów, 19 listopada.

Dzielnica W estm insteru w Lon­
dynie a*w  niej najokazalszy plac,
zwany TrtWg*™*""6* m  .?»?#,*«  
sławy oręia angielskiego, jest od kilku
tygodni, jakbj ■» . w ^ w n i*
najsmutniejszych scen , a kilka razy 
i krwawych stare był widownią. Dzień 
13 20 b na. odznaczył się w tej czę- 
L; Cłnli’cv wyuzdanemi zaburzeniami 
pospólstwa. Dzienniki angielskie z dni 
ostatnich, opisujące te za)seia, przed­
stawiają je jak formalną walkę w któ­
rej natarcie, obrona l odwrót roze- 
grywały się pomiędzy dziesięcioty- 
sięczną. rzeszę najgorszego pospólstwa, 
uzbrojonego w kije 1 noże, ft pięcio­
tysięczny kolumny straży^polieyjnej i 
wojska. Właściciele kantorów banko- 

1 wych, magazynów z wyrobami zło- 
tniczomi, restauratorowie, kupcy, zmu­
szeni byli zamknyć swoje lokale, aże-

Nie było nikogo, coby się na tern znał, 
więc nie można było wiedzieć, czy przy tym 
obrzędzie się w czem nie pomylił: nato­
miast wszakże, kiedy po dopełnieniu obrzę­
du ze stopni ołtarza jął prawić kazanie, je ­
dnogłośnie uznano, że takich predykantów 
nie codzień się słyszy nawet i w Krakowie, 
które-to miasto w całem chrześcijaństwie 
jest sławne ze swych kaznodziei.

W tem kazaniu wprawdzie mniej mó­
wił o obowiązkach małżeńskich a natomiast 
zajechał do Bzymu i do Ziemi świętej, na 
czas nawet wstąpił do nieba i opowiadał, 
jak wyglądają Święci Pańscy, z którymi z 
woli Bożej dobrą ma komitywę: ale to wła­
śnie tak wzruszające sprawiło na słucha­
czach wrażenie, że wszyscy płakali.

Stary szafarz zamkowy, człowiek nie­
ufny a znany powszechnie ze swego gdera­
nia, zauważył wprawdzie: że jakiś to dzi­
wny Xiadz musi być z niego, kiedy ślub 
daje w sam adwent, co jest przeciwko wie­
rze, a nawet i niepotrzebne, bo przecie nie­
daleko Trzech K róli, Ale inni powiedzieli 
mu na to : źe taki Xiądz, co zna samego 
Papieża a nawet i Świętych widuje, wie 
przecie dobrze, co robi, ludziom zaś świec­
kim niewoliło jest dyskutować o wierze. 
A tak i ta gderliwa opozycja umilkła — i 
wszystko odbyło się bardzo pięknie ku po­
wszechnemu zadowoleniu.

Jagienka i Wilczek odetchnęli prze­
cież swobodnie.

Już teraz nie pozostało im nic, jak 
gotować się do wyjazdu. Ale o tem jeszcze 
nie możno było ani pomyśleć dla śniegów. 
Po wszystkich wąwozach i przesmykach po­
między górami takie ogromne zaspy leżały, 
że ani pieszo nie można się było przebro- 
dzić — a tymczasem co drugi lub trzeci 
dzień nowe zrywały się burze ze śniegiem 
i leżące już zaspy jeszcze wyżej spiętrzały. 
Żadna siła ludzka nie była w stanie wal­
czyć zwycięsko z tą dziką i nielitośeiwą na­
turą, przeciwko której człowiek jako jedy­
ną broń ma tylko cierpliwość.

by uniknąć napadu tłuszczy, która 
w pochodzie niszczyła i rabowała. 
Fakta te, podane przez dzienniki, 
stwierdziła petycya do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, pochodząca od 
kupców, właścicieli hotelów "i rze­
mieślników. Petycyę podpisało 6000 
osób, przedstawiając szkody, zrządzo­
ne w ciągu ponawiających się de- 
monstracyj i zaburzeń. Przedstawiono 
zarazem, że wszystkich przedsiębior­
ców tej części miasta czeka ruina 
finansowa, jeżeli władze nie położą 
tamy rozkiełznaniu pospólstwa.

Opinia całej prasy zgodnie po­
daje za przyczynę tych zaburzeń agi- 
tacyę socyalistyczną. Partya ta bo­
wiem wyzyskała niezadowolenie isto­
tne znacznej liczby pozbawionych 
pracy, i podżeganiem doprowadziła 
do krwawego starcia. Władze miej­
skie zresztą, co stwierdzono, nie za­
braniały odbycia zgromadzeń w Hy- 
deparku, ale przywódcom socyali- 
styeznym szło o to, ażeby tłumy po­
prowadzić przez najokazalszą, część 
miasta. Dopięli więc celu, narazili 
mnóstwo ludzi, oburzyli przeciw ofia­
rom wszystkich mieszkańców pier 
wszorzędnych dzielnic i wywołali 
protest opinii publicznej. Prasa 
uznała środki przedsięwzięte przez 
oolicyę za odpowiednie, a nawet 
organa, na które socyaliści li­
czyli , wyparły się solidarności 

i z agitacyą gw&łiowników i burzycieiL 
pokoju. Socyaliści mniemali, że stron­
nictwo liberalne podniesie wrzawę, 

i że uzna zakaz zbiegowisk za narusze­
nie prawa zgromadzeń. W tym celu 
pragnęli ze swemi demonstracjami

połączyć protesta przeciw postępo 
waniu rządu w Irlandyi. Ale spotkał 
ich zawód wielki. Organ Gladstona 
nie tylko pochwalił zarządzenia władz, 
ale nadto ogłosił ostrzeżenie, ażeby 
nikt, pragnący zwycięstwa sprawy 
irlandzkiej, nie łączył się z niesforną 
rzeszą. Zwrot podobny był do prze­
widzenia i tylko zaślepieni ludzie mo­
gli mniemać, że taki mąż, jak Glad- 
stone, pochwali nadużycia tłumów u- 
licznych. Opozycya angielska nie jest 
tak dobroduszną, żeby w poskromie­
niu demonstracyj bez celu upatry­
wała ukrócenie wolności angielskiej. 
Opozycya, właśnie w interesie nie- 
kompromitowania liberalizmu, oświad­
cza się stanowczo za poskromieniem 
nadużyć. Odzywały się wprawdzie 
głosy, £e walka przeciw stanowi wy­
jątkowemu w Inandyi toczy się po 
części w Anglii, ale nikt przecie nie 
m ógł powiedzieć, żeby tę walkę tak 
pojmowali członkowie stronnictwa li­
beralnego, jak ją rozpoczął tłum lon­
dyński pod komendą agentów socya- 
lizmu. Słychać zresztą o nowych prą­
dach w sprawie irlandzkiej, o związ­
ku konserwatywnych autonomistów, 
którzy potępiają walkę gwałtowną. 
Gdy zaś z drugiej strony tak konser­
watyści jak liberalni zgadzają się na 
konieczność stłumienia tych wzburzo­
nych namiętności tłumów, istnieją 
więc widoki, że rząd wystąpi ener­
giczniej i zażegna obawy i przeraże­
nie, które według relacyj dzienników 
londyńskich ogarnęły ludność całej 
stolicy.

   zatem musieli czekać.
A to czekanie, jak każda niewola, Bietylko 
ze im się niesłychanie przykrzyło, ale je ­
szcze i dlatego stało się dla nich mezno- 
śnem, że Wilczek nie mógł widywać swej 
żony wieczorem.

Juże. Trzią.ł ślub po wszelkiej formie, 
miał wszelkie prawa, leez mimo to liczy się 
z Wolskim. Wolski powiedział, że go o zmro­
ku nie wpuści do Zamku, nieużyty ten czło­
wiek nie był nawet na ślubie, kto wie, co 
on tam rozumie o Xiędzu Warze, gotów je­
szcze jaki gwałt zrobić i wywołać jakie procesy 
z duchownemi sadam i: Kto przeszedł już 
tyle przeciwieństw i nareszcie je zwalczył, 
ten nie mógł się narażać na nowe zgryzo­
ty. Wilczek niejednokrotnie się niecierpli­
wił, mówiąc: że Czorsztyn to stacya kró­
lewska a on jest Botmistrzem królewskim, 
jak zechce, to w Zamku zamieszka a biada 
temu namiestnikowi, coby śmiał mu się 
sprzeciwić. Ale Jagienka zawsze go ugła­
skała, odpowiadając : źe tej małej ofiary wy­
maga po jego miłości, że śniegi przecie na 
wieki leżeć nie będą a tylko drogi się prze­
trą, zaraz wyjadą.

Miłość przeszkód nie lubi: im więcej 
zapór spotyka, tem więcej się wzmaga i 
choć pozornie przycieha, tem gorętszemi w 
głębi serca się żarzy ogniami. Miłość Ja ­
gienki i Wilczka nie potrzebowała takiej 
podniety: ale to ograniczenie, ta niewola 
widywania się tylko w dzień biały a spę­
dzania wieczorów samotnie i w odosobnię 
niu, jeszcze ją bardziej rospłomieniła i oto­
czyła tym niewysłowionym urokiem, jaki 
tworzy tęsknota. Szczęście ich niej było je ­
szcze zupełnem: pragnęli gorąco, aby się 
z tej n ;ewoii wydobyć.

Cały miesiąc z okładem trwała ta zi­
ma, pamiętna po wszystkie czasy swojemi 
nieprzebyten: śniegami. Dopiero na Pannę 
Gromniczną mróz ścisnął ziemię, niedźwiedź 
swoją budę rozwalił, nastały dnie pogodne 
i ciepłe — a wtedy i drogi przebito.

Toż w parę dni potem nowożeńcy ru­
szyli w podróż, bardzo ludnym i okazałym 
taborem. Naprzód jechało pięciu żołnierzy

Wilczkowych, ażeby drogę torować, patrzeć 
ażali nie masz jakiego niebezpieczeństwa i 
przygotowywać noclegi. Za nimi jechała Ja­
gienka w sześciokonnej karocy położonej na 
saniach, za tą karocą troje czworokonnyeh 
ogromnych sani z jej fraucymerem i bagaża­
mi. Zaś za tą kawalkatą na samym końcu je­
chał sam Wilczek konno na czele reszty 
swoich żołnierzy, nad którymi starszym był 
Włostek.

Wolski pożegnał swoją Starościnę z 
wielkim respektem na czele całej zamko­
wej załogi, dziękując jej za łaski, jakie na 
niego zlewała, życząc jej szczęścia i powo­
dzenia i zgoła, jak gdyby pomiędzy niemi 
nic nigdy nie było.

Wara, wziąwszy worek złotych wę­
gierskich, o probostwo wcale się nie upo­
mniał na teraz, zastrzegając je sobie wszak­
że na później, tymczasem zaś wziął sobie 
tylko dobrego konia ze stajni zamkowej i 
razem z nowożeńcami wyjechał; ale gdzieś 
został po drodze: żołnierze opowiadali so­
bie, że go w Starym Sączu zaproszono na 
chrzciny.

Długi a ciężki ten konwój wlókł sie 
bardzo pomału, po dwie mile na dzień po 
cztery najwięcej. Jagienka, dla dróg spo­
sobniejszych, musiała często kołować. Uwa­
żano także za rzecz rozsądną ominąć Za­
mek Sobieński. Zaczem musiano góry Chwa- 
niowskie objeżdżać na Przemyśl i Sambor 
i stamtąd dopiero spuszczać się ku Droho- 
byczy.

Wilczek czasem brał krótszą drogę, 
czasem zaś odskakiwał, nawiedzając przy­
jaciół, opowiadając wszędzie, jako się z wdo­
wą po Gniewoszu ożenił i wiezie ją na Tu- 
stań. Gdzieniegdzie z nią nawet na Zamki 
zajeżdżał i nocował, jako w Przemyślu u 
Koniecpolskich i w Samborze u Melsztyń- 
skich, tamtejszych Starostów. Wszyscy j e ­
go przyjaciele witali go kosmato i szczerze 
mu szczęścia tyczyli. C i, którzy znali Ja ­
gienkę dawniej na Zamku Sobieńskim, znaj­
dowali, że wypiękniała nad podziw, stała się 
nawet wspaniałą, zaczem winszowali mu, 
mówiąc : że chociaż kawalerowi jego rodu
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Sprawy sejmowe.

( Wykonywanie nadzoru m d gminami i 
powiatami).

O tej części czynności swoich pisze 
Wydział krajowy w sprawozdaniu ogólnem 
dla Sejm u:

Postęp w tej mierze jest z każdym 
rokiem widoczniejszy. Spisywanie inwenta­
rzy zakładowych majątków gmin wiejskich, 
przy interwencyi wydziałów powiatowych, 
jest już prawie ukończone. Sporządzanie in­
wentarzy wymagało bardzo wiele pracy, o- 
becnie jednak mogą wydziały pow atowe 
daleko skuteczniej wykonywać nadzór nad 
zakładowym majątkiem gmin i zakładów 
gm innych, niżeli dawniejszemi laty -- w 
których niespisany majątek gmin bardzo 
łatwo mógł uledz uszczupleniu.

Również spostrzegł Wydział krajowy 
z zadowoleniem, że wydziały powiatowe zaj­
mują się coraz więcej nadzorem nad gmi­
nami. Liczba powiatów, które stałych lu­
stratorów dla wykonywania nadzoru przyj­
mują, jest z każdym rokiem większą,

Dotychczas zajmowali się lustratoro- 
wie jeszcze wyłącznie sprawdzaniem dzien­
ników funduszów gminnych , funduszów 
ubogich i kas pożyczkowych, tudzież innych 
rachunków gminnych. Jest wszelako potrze- 
bnem, ażeby lustratorowie przy sposobności 
bytności w poszczególnych gminach badali 
zarazem szczegóły, czy i w jaki sposób wy- 
konywują Zwierzchności gminne policyę 
miejscową, i ażeby donosili wydziałom po­
wiatowym o wszelkich dostrzeżonych zanie­
dbaniach. Skoro to nastąpi, jest uzasadnio­
na nadzieja, że wykonanie policyi miejsco­
wej poprawi się znacznie.

Wydział krajowy zarządził zbadanie 
poszczególnych gospodarstw gminnych przez 
komisje delegowane, a to prawie wyłącznie 
na prośbę Wydziałów powiatowych. W ten 
sposób dokonano lustracyi w Oświęcimiu, 
Podburzu, Starej soli, Rzeczycy, Samborze, 
Przeworsku, Tyliczu, Żółkwi, Skawinie, De- 
brzycach, Świątnikach, Krakowcu, Ruzdwia- 
nach, Daszawie.

Na podstawie wyniku lustracyi wydał 
Wydział krajowy szczegółowe zarządzenia i 
czuwa nad ich wykonaniem.

Ponieważ złożono z urzędu naczelni­
ka gminy w Oświęcimiu i odstąpienie ek~ 
tów c. k. Prokuratoryi państwa nie dopro­
wadziło do uporządkowania gospodarki gmin­
nej, przeto zarządził Wydział krajowy do­
datkowe dochodzenie — a następnie od­
niósł się do c. k. Namietnictwa z wnioskiem 
na rozwiązanie Rady gminnej. Rada gmin­
na została rozwiązaną i c. k. komisarz do

zarządu gminy ustanowiony i jest uzasadnio­
ną nadzieja, że gospodarstwo tej majęt­
nej gminy wejdzie przecież raz na dobre 
tory.

Ponieważ zatargi w powiecie turczań- 
skim doszły do tego stopnia, że prawidło­
wa administracja powiatu stała się niemo­
żliwą, przeto rozwiązało c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa tamtejszą radę powiatową i 
ustanowiony został tymczasowy zarząd po­
wiatu.

Ponieważ rewizya administracyjna i 
techniczna gospodarstw powiatu nowotar­
skiego, a następnie likwidacya majątku te­
goż powiatu wykazała cały szereg rażących 
nieprawidłowości, a nawet nadużyć popeł­
nionych w zarządzie, przeto odniósł się 
Wydział krajowy, opierając się na ustawie 
krajowej z dnia 7 kwietnia 1886, do c. k, 
Prezydyum Namiestnictwa z wnioskiem na 
rozwiązanie rady powiatowej. C. k. Prezy­
dyum Namiestnictwa, powołując się na re- 
lacye c k. starosty, nie przychyliło się do 
zdania Wydziału krajowego, motywując tern, 
że w skutek wyboru nowego prezesa i te­
goż zastępcy jest powiat na przyszłość od 
wszelkich nieporządków zabezpieczony.

Jak donoszą Czasowi w drodze tele­
graficznej ze Lwowa, Wydział krajowy u- 
chwalił wczoraj przedłożyć Sejmowi tylko 
projekt ustawy organizacji 28 miast; nad­
to wniesione będą dwie ustawy o policyi 
ogniowej dla miast, miasteczek i wsi, jako- 
też ustawa o przymusowej asekuracyi i o 
przyczynianiu się Towarzystw asekuracyj­
nych do kosztów służby pożarnej.

N. Reforma dowiaduje się, że książę 
Jerzy Czartoryski zwołał klub środka sej­
mowego na dzień jeden przed otwarciem 
Sejmu, t. j. na dzień 23 b. m., na godzinę 
11 przed południem.

D e l e g a c y e .
W iedeń, 17 listopada.

(Pełne posiedzenie Delegacyi austryacMej).
Na ławie ministeryalnej: hr. Kalnoky, 

generał hr. Bylandt-Rheidt, Kallay i wice­
admirał br. Sterneck.

Na ławie rządowej : szef sekeyi Szó- 
gyenyi.

P re z y d e n t , Iw . E e ł e r t e r d ,  otw iera
po godzinie 12-tej z polńdnia posiedzenie 
następującą przemową: Nim przystąpimy 
do porządku dziennego, pozwolę sobie zwró­
cić uwagę Wys. Delegacyi na jeden przed­
miot: Wiadomo panom, iż następca tronu

ściśle z nami zaprzyjaźnionego cesarstwa 
niemieckiego nawiedzony jest ciężką cho­
robą. Wiadomo także panom, iż wiadomość 
o niespodzianem pogorszeniu jego stanu 
zdrowia dotknęła najboleśniej nasz Najwyż­
szy Dwór. Jestem przekonany, iż współu­
dział naszego Najmiłościwszego Monarchy 
dla dostojnego pacjenta musi znaleść żywy 
odgłos w sercach panów. Mniemam tedy, 
iż mam prawo wypowiedzieć, iż my dele­
gaci austryackiej Rady państwa przyłącza­
my się z pełnem wzruszeniem do gorącego 
współudziału naszego Cesarza i Króla, oraz 
życzeń , aby Opatrzność powróciła zdrowie 
cesarzewiezowi niemieckiemu. (Delegaci po­
wstają zę swych miejsc).

Pierwszym przedmiotem porządku dzien­
nego jest s p r a w o z d a n i e  ko  m i s y  i 
b u d ż e t o w e j  o e t a c i e  M i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Referent hr. 
Thun składa sprawozdanie, w którem po­
wiedziano pomiędzy innem i: W krótkich 
zarysach dał p. Minister spraw zagranicz­
nych obraz położenia, które nazwał jaśniej- 
szem i więcej uproszczonem niż niem było 
roku zeszłego. Mając przedewszystkiem na 
oku cele, które określił w roku zeszłym jako 
podstawy polityki rządowej, było i będzie 
programem p. Ministra utrzymanie w peł­
nej mocy traktatów, a to dla działania w 
duchu utrzymania pokoju.

K w e s t y a  b u ł g a r s k a  nie została 
wprawdzie jeszcze stanowczo załatwioną, 
jest bowiem ciągle jeszcze przedmiotem 
rozmaitych zapatrywań ze strony gabine­
tów; gdy jednakże przesilenie bułgarskie 
groziło roku zeszłego nieobliczonemi w na- 
stępstwy komplikacjami,) mógł obecnie o- 
świadezyć p. Minister, iż wszystkie Mocar­
stwa ożywione są życzeniem załatwienia o- 
statecznie kwestyi bułgarskiej w sposób 
pokojowy, że wszystkie Mocarstwa w tem 
się zgadzają, że kwestya bułgarska nieda 
powodu do europejskiego zatargu.

Na skierowane do p. Mininistra zapy­
tanie, czy nasz stosunek do S e r b i i  nie 
doznał zmiany od czasu powołania do steru 
gabinetu Risticza, mógł oświadczyć kierow­
nik naszego urzędu zagranicznego, iż sto­
sunki do królestwa Serbii zatrzymały je ­
dnakowy charakter przyjaźni, że Rząd nasz 
gotów jest wprawdzie, gdyby sobie tego 
życzono, lub gdyby to okazało się potrzeb- 
nem, doradzać i pomagać jako przyjaciel, 
że atoli uważa za swój obowiązek trzyma­
nia się zdała od mieszania w sprawy we­
wnętrzne, któregokolwiek z państw bałkań­
skich,

Zresztą w obec mądrości gorących
sy m p aty j k ró la  se rb sk ieg o  d la y azej M o­
narchii, ^  obee doświadczenia ro z tro p n o ­
ści obecnego szefa gabinetu serbskiego p. 
Minister spraw zagranicznych żywi przeko­
nanie, iż stosunki nasze do sąsiedniego kró­
lestwa nie tylko pozostaną jednakowo przy-

jaznemi, lecz przybierą jeszcze charakter 
przyjaźniejszy. W ś s i s ł ej w s p ó l n o ś c i  * 
N i e m c a m i  dąży p. Minister do wyżej 
określonego celu, a zamanifestowane osta- 
tniemi czasy z tak wielką stanowczością 
przyłączenie się Włoch do tej polityki po­
kojowej, niemniej enuncyacye o p i n i i  p u ­
b l i c z n e j  w A n g 1 i i, godzącej się zupełnie 
z tymże kierunkiem, dowodzą aż nadto, że pro­
gram naszego Rządu znalazł nietylko uznanie, 
lecz także skuteczne i doniosłe poparcie.

Komisya budżetowa musiała z wiel- 
kiem zadowoleniem przyjąć do wiadomości 
oświadczenia p. Ministra spraw zagranicz­
nych i wypowiedzieć otwarcie, że z najzu- 
uełniejszem zaufaniem widzi kierownictwo 
urzędu zagranicznego w tak doświadczo­
nych i wypróbowanych rękach ; uznaje ona 
także ową otwartość, z jaką oświadczył p. 
Minister, że położenie Europy cierpi jeszcze 
wiele skutkiem objawiającego się uczucia 
niepewności, że dla wzniesienia i utrzyma­
nia naszej siły zbrojnej jesteśmy zmuszeni 
ponosić znaczne ofiary. One to nadają na­
szemu mocarstwowemu stanowisku potrzeb­
ną wagę, one to są jednym więcej ku temu 
środkiem, abyśmy w ścisłem połączeniu z 
zaprzyjaźnionemi mocarstwami, kierując się 
wyłącznie obronnemi i pokojowemi tenden­
cjami, mogli rzucić na szalę utrzymania 
pokoju nasz głos poważny a nawet stanow­
czy. Chociaż tedy nie może bezwarunkowo 
zapewnić, iż pokój zostanie utrzymany, to 
przecież podniósł wyraźnie p. M inister, iż 
ma to silne przekonanie, iż połączonym i 
niezmordowanym w tym kierunku zabie­
gom powiedzie się ostatecznie uzyskać po­
żądany przez całą Europę rezultat.

Zapytany o stan rokowań w sprawie 
cłowo-handlowych traktatów z cesarstwem 
niemieckiem, Włochami i Rumunią, p. Mi­
nister spraw zagranicznych wskazując na 
to, iż pomienione rokowania nie zostały je ­
szcze ukończone, był zmuszony dać wyraz 
obawie, iż z cesarstwem niemieekiem da 
się osiągnąć tylko przedłużenie obecnego 
traktatu, gdy natomiast w negocyacy&eh z 
Włochami okazały się potrzebne nowe in ­
strukcje dla naszyeh Delegatów. Zaofiaro­
wane ze strony Rumunii koncesye nie mo­
gły być uznane za wystarczające. Doniesio­
no o tem rządowi rumuńskiemu, dotychczas 
jednak nie nadeszła jeszcze odpowiedź z Bu­
karesztu. Punkt ciężkości rokowań spoczy­
wa po stronie Rządów obu połów Monar­
chii i tej to organizacyi należy przypisać 
utrudnienie biegu pertraktacyj.

Co się tyczy ostatecznego wykończe- 
k o l e i  w s c h o d n i c h ,  mógł p. Mmi-
s te r  uczy n ić  zad o w ala jące  ośw iadczen ie , że
siec wschodnia została w znacznej części 
wykończoną i będzie oddaną na publiczny 
użytek.

Zarazem podniósł p. Minister, iż by­
łoby pożądanem, aby zamierzone przez Rząd

i tak wysokiego znaczenia zacna dziewka 
się należała, przecież musiał się w czepku 
urodzić, dostawszy damę tak gładką, Kmi- 
tównę z domu a jeszcze do tego dziedzicz­
kę trzech kluczów. Wilczek rósł jak na 
drożdżach i nie posiadał się w szczęściu.

Wyprawiwszy Jagienkę z Sambora 
raniutko, ażeby mogła wygodnie do Droho- 
byczy na noc zajechać, sam jeszcze zaba­
wił się z Melsztyńskimi i dopiero o poiu- 
dniu wyjechał. Jadąc stępą, był wesół i 
miał serce rozradowane jak nigdy : albo­
wiem rozważywszy wszystkie okoliczności, 
co dla tej swojej miłości przecierpiał, jak 
wszystko było przeciwko niemu i z jak zu- 
pełnem zwycięstwem wydobył się z tych 
przeciwności, przyszedł do przekonania, że 
teraz już skończyły się wszystkie jego zgry­
zoty. Jagienki mu teraz już żadna moc 
ludzka nie wydrze, Tustańskiego Zamku z 
pod niego nikt nie dobędzie — a gdyby na­
wet i Gniewosz, przeciwko wszelkiemu po­
dobieństwu, kiedyś po latach się zjawił, to 
nie masz najmniejszego wątpienia, że ani 
mu nam yśl nie przyjdzie odbierać mu żonę. 
owszem rad będzie, że się jej pozbył. Tak 
więc jego życia widokręg, według jego u- 
czucia i przekonania, jakuajzupełniej się wy­
pogodził, słońce na nim w pełnym blasku 
świeciło i nie powinno było się zaćmić naj­
mniejszą chmurką aż do zachodu.

Ale widokręg rzeczywistości nie zawsze 
jest w zgodzie z widokręgiem naszego u- 
mysłu.

Kiedy Wilczek śród takiej jasnej po­
gody w swej duszy dojeżdżał do Drohoby- 
ezy, słońce już zaszło, niebo było okryte 
eiężkiemi chmurami barwy żelaznej, duszno 
było w powietrzu, ziemia okryta topnieją- 
cemi śniegami błyszczała tem światłem sza- 
rawo-białem, w którem wszystkie przed­
mioty wyglądają jak widma, i które też du­
szę smutno nastraja, bo ustawicznie ciem­
nieje, ustępując miejsca nocy czarnej i głu­
chej, w której tylko duchom żyć, ale nie 
judziom.

Wilczek właśnie ścisnął kolanami swo­
jego konia, ażeby kroku przyspieszył, kiedy

wtem usłyszał za sobą głos Kostrubana, 
który coś pokazywał jego żołnierzom. Wil­
czek zatrzymał konia — a wtedy po pra­
wej stronie drogi dziwny widok go w oczy 
uderzył.

Pod częstokołem, który w lesie jakąś 
pasiekę ogradzał a teraz był w znacznej 
częśei porozrywany, na białym śniegu, le­
żała wyciągnięta na plecach kobieta, wy­
glądająca jakby umarła. Twarz miała żół­
tawo- białą jak z wosku, usta zsiniałe,, oczy 
zamknięte a jasne jej włosy leżały poroz- 
wiewane około jej głowy po śniegu. Jakkol­
wiek ciało jej było wypłowiałemi łachma­
nami nakryte, widać było po jej nadzwy­
czaj pięknej twarzy i delikatnej cerze, że 
dawniej nie była żebraczką i musiała być 
córką zamożniejszych rodziców. Leżąc nie- 
ruchomie, lewą rękę trzymała przy swojem 
ciele a prawą wyciągniętą i odrzuconą da­
leko : zdawało się, jak gdyby przed śmier­
cią chciała się tą lęką częstokołu uchwy­
cić, ałe w tej chwili siły ją opuściły i padła. 
Pomiędzy tem wyciąguiętem ramieniem a 
ciałem stało na nogach dziecko, mające 
może półtora roku albo cokolwiek więcej, o 
ile się zdawało, chłopaczek, dobrze żywiony, 
starannie wełnianemi łachmanami okryty, 
w dostatnich skórzanych trzewikach, o bar 
dzo pięknej okrągłej twarzyczce, z niebie- 
skiemi oczyma i bogatych ciemno-blond 
włosach, porozrzucanych w nieładzie. Na 
częstokole siedziało kilkudziesięciu kruków 
i jeszcze inne do nich się zlatywały, kra- 
cząc na żer. Trzy albo cztery z tych kru 
ków już spadły na ziemię blisko ciała ko­
biety i skakały na miejscu, kracząc ku so­
bie i wyciągając dzióby, jakby się nara­
dzały pomiędzy sobą, który z nich pierwszy 
ma rospocząć biesiadę. Na starem zmor- 
szniałem drzewie, o kilkanaście kroków od- 
ległem, żbik siedział i patrzał swojemi zie- 
lonemi oczyma, kiedy mógł zeskoczyć na 
ziemię, żarłocznych ptaków rospędzić i sam 
pożreć ofiarę.

Dziecko patrzało na te kruki szeroko 
otwartemi oczyma, pełnemi łez, które je ­
dnak nie chciały mu z oczu wypłynąć, bo 
zapewne ból nieświadomy i strach zatrzy­

mywał mu je w powiekach.... Ta młoda i 
piękna kobieta, która ze znużenia i głodu 
umarła, i to dziecko, którego niewinna du­
szyczka przeczuwała zapewne, że będzie 
świadkiem, jako żarłoczni krucy będą jego 
matkę pożerać, przedslawiały widok, wzru­
szający serce do głębi i dziwnie przeraża­
jmy,

Kiedy Wilczek ten obraz obaczył, zra­
zu tylko się mocno zadziwił; ale kiedy się 
wpatrzył w twarz umarłej kobiety, wszyst­
ka krew się w nim ścięła i stał tak nieru­
chomy przez chwilę, jak gdyby go jakaś 
wyższa potęga wraz z koniem zamieniła 
w posąg kamienny.

Tymczasem, kiedy Kostruban się śmiał 
swojemi rybierni oczyma i pokazywał żoł­
nierzom to widowisko, Włostek pierwszy 
zawołał takim głosem, że wszystkim po­
szedł jak gdyby zgrzyt po wnętrznościach:

— Dla Boga! to Ofkal
Na te straszliwe słowa Wilczek się

zbudził, zatrząsł się, jak gdyby go sam sza­
tan za duszę zatargał, i zawołał ku swoim 
żołnierzom :

— Hej 1 zbierzcie tę kobietę i zawieź­
cie wraz z dzieckiem do wsi — a nie ża­
łujcie pieniędzy na pogrzeb i na opatrzenie
dla dziecka.

I dawszy koniowi ostrogę, popędził 
cwacem ku Drohobyczy.

Waleczny Wilczek nigdy nie uciekał 
przed wrogiem. Zawsze każdemu nieprzy­
jacielowi stawił czoło z nieprzepartem zu­
chwalstwem i raczejby się dał w kawałki 
posiekać, niżeliby mu na jeden krok gruntu 
ustąpił. Ale teraz parł ostrogami swojego 
konia co mu tchu stało — a chociaż pę­
dził jak opętany, że śnieg się rozbryzgiwał 
pod kopytami na wszystkie strony, zimny 
dreszcz mu przebiegał przez cały krzyż pa­
cierzowy: zdało mu się, że Ofka pędzi za 
nim powietrzem i dziecko mu wtyka pomię­
dzy ramiona a stado kruków leci nad nimi, 
kracząc mu w uszy najohydniejsze bluź- 
nierstwa.

Włostek był pierwszy, co Ofkę poznał, 
i pierwszy zeskoczył z konia, aby ją  rato­

wać. Przypadłszy do niej, porwał ją  w swo­
je żylaste; ramiona, przykląkł na ziemi, o- 
parł na swoich kolanach i zaczął ją trzeź­
wić. Ofka jeszcze była ciepła. Włostkowi 
serce uderzyło gwałtownie, zawołał na żoł­
nierzy, aby mu podali gorzałki. Porwawszy 
prędko manierkę, nalał jej w zaciśnięte u- 
sta gorzałki i zaczął jej skronie nacierać. 
Ofka odetchnęła i oczy otworzyła pomału. 
Na widok jej oczu otwartych, poczciwy 
Włostek głośnym płaczem wybuchnął. Po- 
ezem zaczął jej twarz okrywać pocałunka­
mi, oblewając gorącemi łzami jej blade po - 
iiczki. Wszyscy żołnierze mieli łzy w o- 
czach i raźnie mu pomagali. Okryli Ofkę 
ciepłemi burkami, nacierali jej ręce i dali 
jej wina, aby się pokrzepiła. Napiwszy się 
wina i ogrzawszy się, spowita po samą szy­
ję burkami i wojłokami, zaczęła oddychać 
i patrzeć szeroko otwartemi oczyma, co się 
z nią dzieje. Wkrótce potem, wpatrzywszy 
się silnie w twarz Włostka, powiedziała te 
słowa:

— Niech ci Bóg nagrodzi.... A jemu 
niech Bóg nie pamięta.

A potem spytała:
— I on był tutaj ?
— Był 1 — zawołał Włostek przez 

łzy, — był, ten zbój, ukradł żonę takiemu 
drugiemu zbójowi jak sam, i wiezie ją so­
bie na Tustań.

Ofka myślała przez chwilę, a potem 
rzekła jakby do siebie:

— Nie o mnie mi chodziło, tylko o 
dziecko.

Poczem zaraz się wyswobodziła z po­
wicia, wzięła dziecko do siebie i okryła go 
wojłokami. Włostek, trzymając ją wciąż na 
kolanach, rzekł do niej :

— Nie bójże się już teraz. Już ja  ci 
nie dam zginąć, choćbym miał służbę po­
rzucić i niechby ojciec mnie przeklął.

Potem znowu dano jej wina i kawa­
łek kołacza a kiedy już całkiem przyszła 
do siebie, Włostek ją wypytywał, jakim spo­
sobem się tutaj znalazła na drodze.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



serbski otwarcie gotowej już linii kolejowej 
Wranja-Ueskiib, nastąpiło jak najrychlej, 
to bowiem jest pożądanem przedewszystkiem 
w interesie samej Serbii.

W sprawie uregulowania Bramy żelaz­
nej mógł p. Minister zapewnić, iż poświęca 
tej kwestyi pełnij najżywszą uwagę i że we­
dle zapewnień rządu węgierskiego, odnośne 
prace będą rozpoczęte z p°wnością z po­
czątkiem najbliższej wiosny.

Zapytany, dla czego Austro-Węgry nie 
były reprezentowane na międzynarodowej 
konferencyi, zebranej dla obmyślenia spo­
sobu ochrony l i t e r a c k i e j  i a r t y s t y c  z- 
n e j w ł a s n o ś c i ,  oświadczył p. Minister, 
że miejscowe ustawodawstwo w obu poło­
wach Monarchii nie zostało jeszcze co do 
tego przedmiotu sfinalizowane, skutkiem 
czego nie mogło być mowy o reprezentacyi 
na zewnątrz.

Wśród ogólnej dyskusyi nad powyż- 
szem sprawozdaniem zabrał najpierw głos 
del. S ue s s.

Mówca nawiązując do przemowy pre­
zesa zaznaczył na wstępie, iż współczucie 
dla cierpień cesarzewicza niemieckiego jest 
ogólnem i przejmuje zarówno najuboższego 
jak najbogatszego.

Następnie wyraził zadowolenie z u- 
trzyman:a pokoju i podniósł, że wszystkim 
tym czynnikom, kióre umiały uchylić groź­
ne przesilenie, należy się gorące podzięko­
wanie, a w pierwszym rzędzie tym mężom 
stanu, którzy wśród najtrudniejszych oko­
liczności zachowali spokój i umiarkowanie 
i tym sposobem oddali nieocenione usługi 
sprawie pokoju. Mówca stwierdza następnie 
z wielkiem zadowoleniem istnienie przy­
mierza trzech środkowo-europejskich Mo­
carstw i podnosi, że Austro-Węgry z naj- 
szczerszem uczuciem podały dłoń owemu 
narodowi, który tylokrotnie przyświecał 
światu na polu sztuk i umiejętności.

Mówca naszkicował następnie politykę 
wschodnią Monarchii i przyszedł wreszcie 
do wniosku , że najtrwalszą poręką pokoju 
jest transfuzya interesów materyalnych. 
Jednakowoż spokój nie opiera się obecnie 
ba potrzebach .cywilizacyjnych Europy, ale 
ba, mechanicznym ciężarze sojuszu Mocarstw 
środkowo-europejskich. Czyli stan ten jest 
oznaką postępu cywilizacji, czy też obja­
wem świadomości niebezpieczeństw, grożą­
cych Europie , czy jest wreszcie argumen­
tem, przemawiającym za zręcznością dyplo- 
maeyi europejskiej, to wszystko pozostaje 
jeszcze kwestyą otwartą. Dla mnie — koń­
czy p. Sues — jest stan faktyczny Europy 
motywem do głosowania za wysokiemi żą­
daniami administracji wojskowej, tak sa­
mo jak poważny, a jak spodziewam się, 
definitywny powrót hr. Kalnoky’ego do po­
lityki hr. Andrassy’ego , motywem do gło­
sowania za budżetem Ministerstwa spraw 
zagranicznych. (Oklaski po lewicy).

Delegat, opat H a u s w i r t h  oświad­
czył, że jako kapłan miłości i pokoju, z ra­
dością wita ustęp z oświadczenia p. Mini­
stra spraw zagranicznych, w którym po­
wiedziano, iż pokój obecnie więcej jest 
zabezpieczonym, niż przed rokiem. Główną 
nadzieję pokoju oparto na dwóch czynni­
kach : na rozszerzeniu związku Mocarstw 
środkowo-europejskich przez przystąpienie 
do niego Włoch, i na nieprzerwanym roz­
woju sił zbrojnych, udoskonalaniu i rozsze­
rzaniu środków obronnych ojczyzny. Mów­
ca jednakże chce wspomnieć o trzecim 
jeszcze czynniku. Ma tu na myśli duchową 
potęgę najwyższego pasterza kościoła kato­
lickiego, a więc tę potęgę, która rozpo­
wszechnia zasady moralności, wieczne praw­
dy religii katolickiej. Sądzi więc, że odpo­
wie sercom pobożnych, jeżeli wyrazi życze­
nie, ażeby głowie kościoła zapewniono sta­
nowisko w duchu pojednania, stanowisko 
niezawisłe prawdziwego władcy, ażeby mógł 
spełniać zadania sędziego pokoju świata, 
bez względu na prądy polityczne. Mówca 
uprasza pana Ministra, hr. Kalnoky’ego, 
o przyjęcie tego oświadczenia do wiadomo­
ści. (Oklaski).

Del. D e m e l :  Jeżeli dobrze zrozumia­
łem poprzedniego mówcę, to czyni on ro­
dzaj zastrzeżenia dla związku trzech Mo 
carstw i życzy sobie, aby to zastrzeżenie o- 
trzymało wyraz w jakiejś formie. Pragnie 
on ni mniej ni więcej, jak przywrócenia 
świeckiej władzy Papieża. Pomimo całej 
mojej dewocyi dla głowy Kościoła katoli­
ckiego, nie mogę się na to zgodzić, aby 
przy przymierzu trzech Mocarstw zawartem 
w imię utrzymania pokoju można było 
choćby tylko pomyśleć o podobnem zastrze­
żeniu. Takie zastrzeżenie nie jest zgoła po­
trzebne. Jeżeli już istnieje owe mocarstwo 
duchowe, to nie potrzeba już nowego świe­
ckiego. Czyż Pius IX, gdy zasiadał na tro­
nie świeckim, był więcej wpływowym i po 
tężniejszym, niż panujący obecnie Papież? 
A na czem to polega wielki wpływ obecne­
go Papieża? Oto w jego duchowej supre- 
macyi. Dzieje tych dwóch Papieży dowo­
dzą, iż jeden z nich był bezsilnym’ pomi-

kie uczynił poprzedni mówca, obaliłoby 
niezawodnie całe przymierze trzech środ­
kowo-europejskich państw. Któż bowiem
nam zaręczy, iż Włochy zechcą należeć do 
sojuszu, w ktorymby zajmowało miejsce 
państwo papieskie? Włochy stały się wiel­
kiem i potężnem państwem skutkiem 'zje­
dnoczenia, a w niem nie ma miejsca dla 
świeckiej władzy Papieża.

Del. opat H a u s w i r t h :  Czuję się
po prostu wyzwanym do odpowiedzenia kil 
ku słów faktycznego spostowania na wy­
wody poprzedniego mówcy, wysnute rzeko­
mo z mojego przemówienia. Kiedyżta moi 
panowie wyraziłem chociażby najmniejsze 
7-Tstr/eżenie względem sojuszu z Włochami 
i Niemcami celem utrzymania pokoju? W y­
powiedziałem proste tylko życzenie, aby 
Głowa kościoła katolickiego odzyskała spo- 
koina siedzibę i niezawisłe stanowisko. Któ ­
ryż bowiem dziecko, co kocha swego ojca,
nie żY&y sobie’ aby ten 0J'c,ee mógł speł'  niać swe powołanie ojcowskie bez przeszkód?

iestem od określania tego swobodne- 
stanowiska Głowy Kościoła katolickiego, 

i wielkości Włoch nie uwłó- 
gdyby znaleziono

przyjaznych politycznych drogach obu na­
rodów.

go
ale potędze
czYłobT to bynajmniej. .
jakąś formę, w której by Ojcu świętemu, u- 
wolnionemu od wszelkiego światowego w pły- 
™  nn»wolonem było pracować nad wiel­
ki m idealnem zadaniem ludzkości. Tyle dla 
wyjaśnienia, aby mych słów nie tłumaczo- 
Jo inaczej, jak ja je rozumiałem. Wyrazi­
łem tylko życzenie mojego serca, a nie 
żadne zastrzeżenie, któreby mogło osłabić 
znaczenie ligi pokojowej; przeciwnie, sądzę, 
ń spełnienie mego życzenia, wzmoc­

nienie jednego z moralnych czynników, mo­
ż e  l i g a  pokojowa nabrać potęgi i siły.

P o n iew aż  nie zgłasza się żaden mówca 
wipcci p rzech o d z i Delegacya do rozprawy 
szczeg ó ło w ej i przyjmuje preliminarz bez  
z m ia n y , z g o d n ie  z wnioskiem koWsyi.

f ) ei T o n k l i ,  zdaje sprawę z preli- 
’ m a r y n a r k i  wojenuej na r. 1 8 8 8 ,

przyjmuje go bez rozprawy i

C esarzew icz n ie m ie c k i.
National Ztg. donosi z San-Remo pod 

dniem 17 b. m., że cesarzewicz niemiecki 
nie uskarżał się w ostatnich 24 godzinach 
na dolegliwości. Do Berliner Tagblatt zaś 
telegrafują z San-Remo: Pomimo nader
nieprzyjaznego zimna i deszczu, lekarze o- 
świadczyli, iż są ze stanu zdrowia ks. na­
stępcy tronu zadowoleni. Wczorajsze bada­
nie gardła okazało, żt? narośl przy wejściu 
do kr „ani zupełnie znikła. Z tego powodu 
nie ma obecnie obawy jakichkolwiek uciąż­
liwości w oddychaniu lub przełykaniu. Inne 
także lokalne objawy w gardle przedsta­
wiają się stosunkowo pomyślnie, nie ma 
przeto żadnej obawy, żeby tracheotomia 
wkrótce była potrzebną Ogólny stan zdro­
wia jest względnie dobry. Usposobienie 
księcia nieco przygnębione prawdopodobnie 
skutkiem zaleconego przez lekarzy niewy- 
chodzenia z domu.

Dr. Mackenzie oświadczył po powro­
cie do Londynu, że choroba następcy ironu 
jest nieuleczalną. Jeżeli nastąpi trecheoto- 
n ia, w każdym razie życie bedzie bardzo 
krótkiem. Chory na wiosnę nie chciał się 
poddać częściowej ekstyrpacyi krtani.

minarza 
Delegacya
zmiany. , , , .

n el dr P o k l u k a r  zdaje sprawę z
Dreliminarza wspólnego M inisterstw a skarbu
n a  r 1 8 8 8  z preliminarza wspólnego naj-
wyższeffo trybunału rachunkowego aa r.
1888 i z pozycyi sposobu pokrycia: nCiaa,
które to preliminarze uchwala Delegacya
bez zmiany i bez dyskusyi.

Prezydent hr R e v e r t e r a :  Moi pa­
nowie! Pozwolę sobie przypomnąć, że po­
jutrze będzie obchodzonym dzień Imienin 
J. C. Mości, naszej N a j j a ś n i e j s z e j  Pani. 
Panowie udzielicie mi zapewne radosnem 
sercem  upoważnia do złożenia życzeń wy­
sokiej Delegacyi u stóp Tronu. (Żywe, okla­
ski). Stosownie do tego zarządzę co należy 

Prezydent zamyka posiedzenie. Na­
stępne posiedzenie w sobotę 19 b. m.

SPRAWY ZAGRAIICZIE

mo świeckiej w*a&zy, drugi jest" wielkim 
potężnym bez niej. Takie zastrzeżenie, ja

„Gazeta Lwowska" % dnia 19 listopada 1887.

On* Aleksander w Berlinie.
Car Aleksander wraz z małżonką przy­

był wczoraj o godz;nie 11 minut 10 przed 
południem do Berlina. Z dworca kolejowe­
go udał się car wraz z księciem Wilhel­
mem w otwartym cztsrokonnym powozie 
do pałacu ambasady rossyjskiej. Carowa z 
małżonką ks. Wilhelma jechała w powozie 
zamkniętym.

Car i ks. Wilhelm wysiedli przed pa­
łacem ambasady i odbyli przegląd ustawio­
nej tutaj kompanii honorowej. Carowa i 
małżonka księcia Wilhelma pozostały w po­
wozie.

Csr następnie wszedł do pałacu am­
basady, gdzie go powitał serdecznie cesarz 
Wilhelm. Ks. Albrecht wraz z kiążętami i 
księżniczkami, którzy byli na dworcu ko­
lejowym, pospieszyli również do pałacu am­
basady rossyjskiej.

Po złożeniu 3 chorągwi pułku cara 
Aleksandra w pałacu ambasady, przema­
szerowała kompania honorowa, Marszowi 
kompanii honorowej przypatrywali się obaj 
cesarze z okna.

Cesarz Wilhelm zabawił trzy kwa­
dranse w gmachu ambasady i powrócił na­
stępnie do swego pałacu. Po drodze witała 
cesarza z zapałem licznie zebrana publicz­
ność.

• ,^ esarz Wilhelm i książęta mieli ros- 
syjskie mundury i ordery. Ó godzinie 1 Jc/S 
odwiedził car A’eksander w towarzystwie 
generała Werdera cesarza Wilhelma. Ce­
sarz Aleksander wyglądął wyśmienicie, jak 
donosi urzędowa depesza. Deutsche Peters- 
burger Ztg, pisze z powodu zjazdu cara z 
cesarzem ^ 'lhe lm em : Opinia publiczna 
dwóch najpotężniejszych mocarstw w świę­
cie, które sąsiedzkiemi interesami i histo­
ryczną tradycją ze sobą są związane, po­
łączy się dzisiaj bezwątpienia w spól- 
nem życzeniu, ażeby przyjazne spotka­
nie monarchów pozostawiło także ślad na

Z Belgradu.
Na radzie ministeryalnej, odmytej dnia 

16 b. m. pod przewodnictwem króla, obra­
dowano nad sprawami kościelnemi i finan- 
sowemi. Risticz zwoła? na d. 17 b. m. 
wszystkich bawiących obecnie w Belgradzie 
deputowanych koronnych i wybranych, ce­
lem naradzenia się z nimi w sprawach 
skupczyny.

Mocą królewskiego uka u został spen- 
syonowany expretropolita, Michał, tudzież 
biskupi Hieronim, Mojsije i Wiktor. Exme- 
tropolita otrzymał pensyę roczną 10.000, a 
biskupi po 5000 franków.

Komisya dla rewizyi konstytueyi przy­
jęła trzy najważniejsze rozdziały ustaw za­
sadniczych , dotyczące administracyjnego 
podziału państwa , konstytucyjnych swobod 
i praw obywateli, tudzież zakresu władz 
państwowych. Przywileje korony z. stały 
zdefiniowane i utrzymane według konsty- 
tucYi z r. 1869.

Z Petersburga.
(Ruch zbrojny na granicy. — Hr. Robslant. — Krze­
wienie prawosławia. — Legalizaoya dokumentów. 
Wzmocnienie skarbu państwowego. — Ograniczenie

żydów. - Wywóz złota rossyjskiegoj.
Do Koln. Ztg. telegrafują z Peters­

burga :
Z dworca kolejowego w Kijowie już 

od kilku dni wysyłają działa polowe ku gra­
nicy austryackiej w kierunku Równego i 
Winnicy. Na dworcu ma się znajdować 24 
pak z amunicyą i 19 wyładowanych bagaża- 
hai wagonów: nadto dwunasta brygada ar* 
tyleryi ma być tamże wysłaną. Większy 
transport broni na 106 wagonów sprowa­
dzono do kolei w skrzyniach. Z tego po­
wodu ruch handlowy na drodze kijowskiej 
został wstrzymany, tak, że kolej nie Przyj" 
muje wcale dostaw zbożo wych.

A m basadorem  włoskim w Petersburgu 
— ja«. się dowiaduje Nowoje Wremia 
zostać ma w miejsce hr. Greppi’ego, hrabia 
Robillant. były włoski minister spraw za­
granicznych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
przedstawiło radzie państwa wniosek, w któ­
rym prosi o znaczne powiększenie kredy­
tów na cerkwie i zabudowania parochialne 
„w kraju zachodnim". Prócz tego zwrócono 
uwagę na potrzebę głębszego zakorzenienia 
prawosławia w Finlandyi północnej i 
w kraju nadbałtyckim. — Donoszą o tern 
Mosk. Wied.

Według dzienników petersburskich, 
będzie wydane rozporządzenie, według któ­
rego te tylko umowy i dokumenta, zawarte 
przez poddanych rossyjskich zagranicą, 
będą miały moc prawną, które poświadczy 
właściwy konsul rossyjski. Od legalizacyi 
wolne będą tylko testamenta. Ma też na­
stąpić wyjaśnienie, że akta spisane zagra­
nicą na niewłaściwj m stemplu , jeżeli zy­
skały legalizacyę konsula, winny być uwa­
żane za prawomoene.

Nowoje W rem ia ' donosi, że minister 
Wysznegradzkij powziął zamiar przelania 
do skarbu państwa funduszów specjalnych, 
złożonych w instytucjach rządowych na 
imię osób prywatnych lub instytucyj, ale 
dotychczas nie odebranych, a zatem uzna­
nych przez ministra jako uległe przeda­
wnieniu. Funduszów tych jest podobno oko­
ło 40,000.000 rubli.

Bussk. Kuryer donosi, iż kurator

w którym poleca dopilnować, ażeby żydó­
wki, chociaż posiadające patent z ukończenia 
gimnazyum i świadectwo dające prawo na­
uczania, nie uczyły dzieci wyznań chrze- 
śeiańskich, gdyż prawa rossyjskie pozwala­
ją nauczycielkom starozakonnym uczyć tyl­
ko dzieci żydowskie.

Czytamy w Birżewyćh Wiedom. co na­
stępuje: „Ministerstwo skarbu wysłało przed 
dworna tygodniami za granicę dwie partye 
złota : 5,000.000 rubli do Paryża i 3.000.000 
rubli do Berlina. Wysłane do Franeyi zło­
to było adresowane na imię domu bankier­
skiego braci Rothsehildów w Paryżu, nowe­
go bankiera rządu rossyjskiego tamże, 
u którego otwarto rachunek bieżący mini­
sterstwu skarbu do spłaty kuponów od po­
tyczek państwowych, z powodu upowszech­
nienia się we Franeyi papierów rossyjskich. 
Rzeczone 5,000.000 rubli odesłano do kasy 
Banku francuskiego, który zawczasu już wy­
dał rozporządzenie, ażeby nowe rossyjskie 
półimperyały były przyjmowane na rynkach 
pieniężnych we Franeyi na równi z mone­
tą 20-frankową. W ciągu dni kilku z kas 
Banku francuskiego wybrano wszystko zło­
to rossyjskie a nawet w kantorach zamia­
ny pobierano dopłatę za „złote portrety" 
cara rossyjskiego. Druga partya 3,000.000 
rubli w zlocie, oyła wysłana do Berlina dla 
zmiany na ruble kredytowe, celem opłaty 
kuponów od pożyczek wschodnich, a ponie­
waż zakup rossyjskich biletów kredytowych 
na giełdzie berlińskiej zszedł się wypadko­
wo z likwidacyą miesięczną, przeto wykry­
to od dawna ukrywany przez świat bankier­
ski fakt, że w Berlinie odoywają operacye 
spekulacyjne z biletami kredytowemi na 
dziesiątki i tysiące milionów ru b li, gdy w 
rzeczywistości nie posiadają w ręku nawet 
kilku milionów rubli. Wypadkowe żądanie 
natychmiastowej dostawy niewielkiej sto­
sunkowo ilości biletów kredytowych wywo­
łało na giełdzie berlińskiej taki popłoch, że 
różnica rubla kredytowego zaraz i rubla z 
dostawą przewyższyła s/< prc. Takaż różni­
ca trwa dotychczas, po ukończonej likwida- 
cyi, ponieważ ostrożni spekulanci giełdy ber 
lińskiej zaczęli pocicbu wykonywać zawarte 
na papierze sprzedaże rubli’ kredytowych, 
w obawie, ażeby „wypadkowy" popyt na’ ru­
ble nie powtórzył się przy innej likwidacyi 
miesięcznej."

K R O I I K A

— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
fościwiej udzielić z piywatnej Swej szkatuły 
gminie Oleszyce, w powiecie cieszanowskim, 
na dokończenie szkoły, zapomogi w kwooie 
100 zł.

— Hr. Roman Potocki, jak się do­
wiaduje Kur. Lwow. nabył na własność ma­
jątek Hodów z przyległościami od p Karola 
Yoilin, poddanego francuskiego, przez co Ho­
dów, niegdyś należąey do dóbr Sobieskich, po 
rozmaitych losach napowrót wrócił, będąc już 
nawet w rękach żydowskich do klucza Porno 
rzańskiego, ulubionego przedewszystkiem przez 
królewicza Jakóba Ludwika Sobieskiego. Hodów, 
liczący przeszło 2.300 morgów, sławny jest ze 
zwycięskiej bitwy d. 5 czerwca 1694 z Tata­
rami, pod wodzą Zachorowskiego stoczonej, na 
pamiątkę której król Jan III  kazał wystawić 
pomnik, do dziś dnia dobrze zachowany w kształ­
cie piramidy z następującym napisem: „Bogu 
Najwyższemu na chwałę, Potomności na pa­
miątkę, Bohaterom polskim na przykład, wrę­
gom Ojczyzny na hańbę — wzniósł mme Naj­
jaśniejszy J 'n  I II  król Polaki na tern miejscu, 
na którym Polacy pod wodzem Z&chorowskim 
obsadzeni w płotach, odparli 70.000 Tatarów 
z wielką klęską nieprzyjaciół a swoich żadną 
dnia 5 Junii 1694 roku."

— Towarzystwo wzajem, pomocy 
adwokatów we Lwowie, którego celem jest 
niesienie pomocy materyalnej podupadłym swym 
członkom, tudzież pozostałym po nich wdowom 
x sierotom, jak się dowiadujemy, rozpoczęło swe 
czynności. Komitet założycieli Towarzystwa wy­
brał na posiedzeniu d. 17 bm. odbytem, pre­
zesem dra Mauryeeg i Kabata, zastępcą preze­
sa dra Stanisława Bielińskiego, skarbnikiem dr. 
Karola Stromengera.

— Z ko le i K aro la  Ludw ika. Pociąg 
towarowy nr. 44 uderzył na stacyi w Podłężu 
podczas przesuwania na 2 wagony, które się 
w skutek tego wykoleiły. Wypaaek ten spo­
wodował zatrzymanie pociągu pospiesznego nr. 
2 na stacyi w Kłaju, co opóźniło przybycie 
■ego do Krakowa o jedną godzinę. Oprócz u - 
szkodzenia wagonów, wypadek ten nie pocią­
gnął za sobą żadnych innych następstw.

— P m t i d łg ita to r  p. Józef Bosko da 
w niedzielę dnia 20 bm., w sali przedstawień 
amatorskich sto w. „Gwiazda" przy ul. Franci­
szkańskiej nadzwyczajne przedstawienie. Począ­
tek o godz. w pół do ósmej wieczór.

i =  Wczoraj rano wyrwała
* !,r°?,a .Z r , .Kowaaząeego ją do 'rzeźni,

okręgu naukowego w Odessie wydał okólnik,ohodme Stęp7 ^ ^  * 5ozju8Zona tem-_że Przejej drogę, zaatakowała tych-



że rogami i obaliła nawet dwóch parobków, 
którzy jednak bez szwankH wyszli. Krowę poj­
mał stójkowy.

=* Kradzież. Dnia 9 b. m, skradziono 
rolnikowi, Fediowi Dudzie w Kadłubiskach ko­
ło Brodów ze stajni konia gniadej maści z ja­
śniejszy grzywą, średniej miary z ogonem u- 
ciętym po kolana. Koń ten nie daje dotykać 
swego grzbietu i ogona. Dalej skradziono ko­
nia karej maści, kucyka, sierści gładkiej, z o- 
gonem wystrzępionym i po kolana obciętym.

— Stan powietrza. Barometr opadł.
Prognoza na dobę następującą od go­

dziny 12 w południe dnia 19 b, m., według 
spostrzeżeń staeyi o. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr przeważnie z południowej strony, średnia 
temperatura doby około 0°C., stan nieba zmien- 
ny, powietrze więcej niż miernie wilgotne, opad 
co najwięcej wcale nieznaczny.

Najniższa temperatura była dziś w nocy 
i wynosiła —5*7°C., najwyższa była -|-1 '20C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 759 5 mm.

— W Uniwersytecie Jagiellońskim  
dnia wczorajszego pp. Antoni Maryan Gabry- 
szewski, rodem ze Lwowa i Eugeniusz Wisło­
cki, rodem z Hołuczkowa, w Galicji, otrzyma­
li stopień doktorski wszech nauk lekarskich.

t  Ks. Jan Chełmecki, dr. teologii, ka­
nonik honorowy krakowski, b. członek konsysto- 
rza, katecheta gimnazjum św. Anny, b. poseł 
na Sejm i do Bady państwa, zakończył życie 
w Krakowie dnia 17 b. m., przeżywszy lat 71. 
Zmarły był rodem z powiatu limanowskiego, 
zkąd dwukrotnie wybrano go do Bady państwa. 
Kierował początkowemi naukami Stanisława i 
Juliusza hr. Tarnowskich, poczem zamianowa­
ny został katechetą w gimnazyum św. Anny 
radcą i referentem konsystorza biskupiego. 
W Sejmie zasiadał w roku 1876, następnie 
był przez szereg lat posłem do Bady pań­
stwa.

— Einigracya do Ameryki. Czas 
donosi, że dnia 17 b. m. rano przytrzymał* 
polioya na dworcu kolei w Krakowie na wy- 
ohodztwie do Ameryki 18 włościan z powia­
tów krośnieńskiego, brzozowskiego i kolbuszow- 
skiego, a mianowicie trzech z Iskrzyni w po­
wiecie krośnieńskim, siedmiu z Haczowa i je­
dnego z Jabłonicy polskiej w powiecie brzo­
zowskim, czterech z Trześni, jednego z Kolbu- 
szowy górnej, jednego ze Świerczowa i jednego 
z Huciska w powiecie kolbuezowskim. Wszyst 
kich wychodźców, jako niemającyeh legitymacyj 
ani też dostateoznych funduszów na podróż z 
drogi zwrócono.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Bady powiatowej w Samborze, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 13 
grudnia bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w lo- 
kalnościach, wskazanych w kartach legityma­
cyjnych, które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

— Do Rady powiatowej rohatyń- 
skiej, przy wyborze uzupełniającym z grupy 
większych posiadłości, wybrany został p. Fran­
ciszek Jaruntowski z Załanowa.

f  Zmarli w ostatnich dniach: We
Lwowie Jan Aleksander Łuniewski, inżynier 
Wydziału krajowego, były kapitan sztabu kon­
nej artyleryi gwardyi ces. rossyjskiej; w Bew- 
lu hr. Wilhelm Kotzebue, syn znanego kome- 
dyopisarza niemieckiego, sam utalentowany p i­
sarz dramat) czny i dyplomata.

—  W San Remo przebywa od dni 
kilkunastu przeszło 30 sprawozdawców wiel­
kich gazet zagranicznych, którzy usiłują do­
stawać wiadomości o stauie zdrowia niemiec­
kiego następcy tronu, z pierwszej ręki. Głó­
wnego kontygensu tyeh sprawozdawców dostar­
cza prasa angielska. Personal urzędu telegra­
ficznego musiał zostaó podwojony z powodu 
depesz wysyłanych na wszystkie strony i od- 
bieranyoh z różnych krańców Europy. Pomię­
dzy miejscowym konsulem angielskim a gabi­
netem St. James odbywa się regularna komu- 
nikaoya za pomocą depesz cyfrowanych, które 
przeznaczone są dla królowej Wiktoryi i odda­
wane jej niezwłocznie po nadejściu. Aby nie 
tració czasu, przechodzą one jedynie przez ręce 
prezesa ministrów. Bównie ożywiony jest ruch 
telegraficzny z Berlinem i Koblencyą, gdzie, 
jak wiadomo, przebywa cesarzowa Augusta. Od 
czasu przyjazdu ks. Fryderyka Wilhelma do 
San Berno, nadeszło drogą telegraficzną prze­
szło tysiąc zapytań o stan zdrowia księcia.

— O chorobie cesarzowej Eugenii
donoszą, iż głównym jej powodem jest wiara 
w sny i przywidzenia, ktOra sprowadziła silny 
rozstrój nerwowy. W ubiegłym tygodniu cesa­
rzowa oświadczyła księciu Mouchy, że śmierć 
zwiastowała jej swoje rychłe przybycie. W no­
cy ukazał jej się we śnie mąż i ponownie o- 
fiarował jej swoją rękę; ona podała mu swoją 
prawicę i w ten sposób poślubiła krainę du­
chów. Otoozenie usiłowało rozproszyć posępne 
myśli cesarzowej, ale była władczyni Francyi 
upiera się przy swojem i powtarza nieustan­
n e  : „Te drugie moje zaręczyny będą tak

t g T t jWały Jair pierwsze, a jak czas ten mi­
nie, Ludwik przyjdzie po mnie i zabierze mnie 
Jo swego grobu". Cesarzowa od tego dnia

czuje się znacznie gorzej, a lekarze polecili u- 
sunąć z jej sypialni wszystkie portrety jej mał­
żonka i syna.

—  Ślub b ra ta n k i Papieża, hrabianki 
Maryi Pecci, z hr. Michałem Moroni, oficerem 
gwardyi papieskiej, naznaczony został na dzień 
21 b m., być jednak może, że zostanie odło­
żony z powodu ciężkiej choroby kardynała Jó­
zefa Pecci, brata Ojca św., który miał dać ślub 
nowożeńcom.

— W ynalazek. Leon Kokociński, Warsza­
wianin, przebywający dłuższy czas w Ameryce, 
wynalazł kamień, szczególnie nadający się do 
szlifowania szkieł. Korzystając z tego odkrycia 
udoskonalił szlifowanie szkieł do okularów i u- 
zyskawszy odpowiedni patent na swój wynala­
zek, otworzył w Londynie pracownię, w której za 
trudnił kilka dziewcząt polskich. Okulary wy­
rabiane przez naszego rodaka zapanowały wszech­
władnie na targu angielskim.

Niezwykły wypadek śmierci
zdarzył się, jak donosi Lodź Z t g w mieście 
Łodzi. Młode małżeństwo grało ze sobą w kar­
ty, a gdy żonie udało się oszukać męża, wybu- 
chnęła tak silnym śmiechem, że pękł jej jeden 
z krwionośnych organów i śmierć nastąpiła na­
tychmiast.

— Łon - Tschang, urzędnik ambasady 
chińskiej w Petersburgu, przejeżdżał w tych 
dniach przez Warszawę, udając się do Wie­
dnia.

— Wystawa k a ry k a tu r , w której 
przyjmą udział najwybitniejsi artyści, otwartą 
będzie w pierwszych dniach przyszłego roku w 
Paryżu.

— Trzęsienie ziemi przedwczoraj ob- 
serwowanó w Bzymie. Na kilka dni przedtem 
dało się ono uczuć w Forli o godzinie kwa­
drans na 2 po północy. O tej samej porze od­
czuto także wstrząśnienie w Imoli, które trwało 
przez 15 sekund. Podobne wieści nadchodzą 
też z widowni zeszłorocznej katastrofy. W Ven- 
timiglii dały się uczuć, niejednokrotne wstrzą- 
śnieuia. Ojciec Denza, słynny kierownik obser- 
watoryum w^Monealien pod Turynem, w rapor.-' 
cie urzędowym oświadcza, że wstrząśnienia ziej- 
mi w okolicach Liguryi powtarzają się ciągle. 
Aparaty seismiczne w ChiaTari (prowincya Ge­
nua) przez kilka dni z rzędu były w ruchu. 
W nocy z dnia 8 na 9 b. m., jak wiadomo, 
dało się uczuć wstrząśuienie w Wenecji i Fer- 
rarze.

— Dziennik antropologiczny L'hom-
me donosi e śmierci słynnego węgierskiego ol­
brzyma, Artura Fabry, pełniącego w Peszcie 
obowiązki policyanta. Fabry zgłosił się przed 
kilku laty do jpuzeum antropologicznego wę­
gierskiego, aby nabyło prawo do jego trupa 
za cenę stosunkowo umiarkowaną. Kiedy ol­
brzym był na łożu śmiertelnem, różni agenci 
chcieli kupić to prawo za cenę o wiele wyższą, 
za jaką odstąpiono go muzeum, ale Fabry sta­
nowczo odrzucał te propozycye, mówiąc, że 
nie cofnie „patryotycznej ofiary na rzecz nauki 
rodzinnego kraju“. Wzrost tego olbrzyma wy­
nosił 2 metry i 370 milim., czyli 997* cali.

— Słynny popularyzator astrono­
mii, Kamil Flammarion, zajmując się staty­
styką rażonych od pioruna we Francyi, zau­
ważył, iż wypadki te dotykają częściej męż­
czyzn, niż kobiety. Od r. 1854 do 1883 na 
2 322 mężczyzn zaledwie 957 kobiet zostało 
zabitych od pioruna. Ciekawą jest rzeczą, czy 
niewiasty zawdzięczają tę galanteryę „ognia 
niebieskiego" swemu ubraniu, organizmowi, 
czy też innym jakim okolicznościom?

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et,, 
w dni powszednie BO ct. Dla członków wstęp 
wolny.

N o ®  M o - o r t y s t y r a ,
— Kilka uwag o muzyce we Lwo­

wie. Mamy we Lwowie parę tysięcy fortepia­
nów, ze dwa albo i trzy razy tyle ludzi gra­
jących na nich, subweneyonowaną operę, ofi 
cyalne towarzystwo muzyczne, konaerwatoryum, 
kilka szkół muzycznych, kilka towarzystw spie- 
wackioh i cały legion nauczycieli i nauczycie­
lek muzyki — a dobrej muzyki — tak mało. 
Czem się to dzieje? Jak wytłómaczyć tę sprze­
czność? Bo i talentów u nas nie brak; co 
chwila zjawia się na horyzoncie muzykalnym 
jakiś śpiewak lub śpiewaczka, skrzypek lub 
fortepianista, wywodzący ród swój ze Lwowa i 
zbierający zagranicą laury — nie brak także 
i zamiłowania, bo kto ma uszy, słyszeć musi 
jak na każdej ulicy, w każdym domu grają i 
śpiewają ludzie od rana do wieczora. Sądząc 
po tem, należałoby przypuszczać, że nie ma 
chyba na świecie muzykalni ej szego miasta nad 
Lwów. Skoro jednak przypatrzymy się bliżej 
temu, co u nas zdziałano do tej pory na polu 
muzyki, przekonamy się, że rezultat owej nie­
skończonej liczby ćwiczeń pięciopalcowych, gam,

solfedżji etc., rozbrzmiewających codzienwe p 
domach Lwowa, równa się prawie zeru. W - 
idem mieście niewielkiem, liczącem tyle co 
Lwów mieszkańców, można w ciągu roku usły­
szeć mnóstwo wybornie wykonanych oper, ora- 
toryów, symfonij, kwartetów smyczkowych, pro- 
dnkcyi solowych rozmaitego rodzaju i ani wi­
dząc kiedy i jakim sposobem, zapoznać się z 
klasyczną literaturą muzyczną, nabrać gustu 
artystycznego i stać s i ę  nawet wybrednym sma 
koszem w rzeczach sztuki muzycznej. A u nasi 
jOpera traktuje nas od lat dwudziestu samą 
-włosezyzną, przypuszczając , że wszelka mu 
muzyka będzie dla nas za mądrąi towarzystwo 
muzyczne wysila się co roku na jedną lub na 
najwyżej dwie dosyć miernie wykonane sym­
fonie, „Lutnia" rozpraszała do niedawna siły 
swoje na małych piosnkach niemieckich, a tor- 
tepianiśoi, wirtuozi? -  Tych, nie mamy ale 
mamy za to mnóstwo fortepiamstek, z których 
każda umie na pamięć jakąś fantazyę Liszta 
lub Thalberga, osnutą na tematach „Normy , 
„Lunatyczki", „Purytanów" i „Łucyi lab in­
nej tego rodzaju opery i gra ją na zabój gazie 
tylko się zdarzy sposobność, czy to na popisach 
szkolnych, czy na koncercie któregoś z towa­
rzystw, czy też na umyślnie w tym celu u 
rządzonym koncercie dobroczynnym. Z produk­
cyj muzykalnych, jakie słyszymy we Lwowie, 
i eden tylko kwartet smyezkowy towarzystwa 
muzycznego daje muzykalnemu słuchaczowi zu 
pełne artystyczne zadowolenie -  występuje 

j e d n a k  tak rzadko, że tylko członkowie towa­
rzystwa wiedzieć mogą o jego egzystencyi. My­
ślałby zapewne ktoś, że skoro nie marny znako­
mitych produkcyj sił miejscowych, to w obec 
zamiłowania, jakie okazujemy do muzyki, kon-
certa zagranicznych artystów pizepełmanemi byc
muszą publicznością, łaknącą artystycznych roz­
koszy. Gdzież tam! KoncertadAlberta, Essipo- 
wej, Paderewskiego, artystów rozgłośnej sławy 
i znaczenia, świecą prawie pustkami a, jd:eh 
/darzv sie przypadkiem, że koncert jakiś, jak 
u p. Mierzwińskiego, Kochańskiej, Bulowa po­
wiedzie się pod względem materyalnym, to z 
pewnośeią 9/10 publiczności pospieszyło nań 
nie dla istotnej potrzeby słuchania muzyki ale 
dlatego, ażeby obejrzeć na własne oczy sła­
wnego artystę, mieć prawo powiedzenia znajo­
mym, że się go słyszało i uchodzić w ich o- 
czach za człowieka miłującego sztukę i prote- 
tegującego artystów.

Przyczyn słabych produkcyj sił miejsco­
wych i małej muzykalności ogółu szukać nale­
ży przedewszystkiem w wadliwym systemie mu­
zykalnego kształcenia młodzieży; powtóre w 
partykularyzmie, grasującym u nas nawet w 
rzeczach sztuki i wreszcie w zupełnym prawie 
braku fachowej a bezstronnej krytyki. Najznacz­
niejsza naszych nauczycieli muzyki me
stara się wcale o umuzykalnienie ucznja lub 
uczenicy, danie jej należytego pojęcia o sztu­
ce, jej pięknościach i znaczeniu me stara się 
także i o to, ażeby uczemca nabrała bodaj ja­
kiego takiego poglądu na środki i technikę kom- 
oozytorską a tem samem wniknęła głębiej w 
istotę tej sztuki, którą uprawia, ale nauczyw­
szy ja licho czytać nuty i poznawać podział 
taktu,' wytęża wszystkie siły w kie unku wy­
robienia t. zw. „biegłości", ażeby po kilku lub 
kilkunastu latach mozołu i trudu módz ją za 
sadzić do wybębniania trzech lub czterech „kon­
certowych" utworów. Bezultat tej nauki bywa 
taki, że uczenica wystąpiwszy raz i drugi na 
koncercie, mimo to, że w gruncie rzeczy me 
nie umie, wyobraża sobis, iż jest ukończoną 
artystką, —- w przekonania tem utwierdzają ją 
pochwały rodziców, krewnych przyjaciół i .... 
znajomego a uprzejmego dziennikarza; lekce­
waży a przynajmniej stawia ze sobą na równi 
rzeczywistych artystów i z dumnie podniesioną 
głowj zabiera si, do -  udzielania lekcy) mu­
zyki. Dodajmy do tego, że w ten sposób koń­
czy 00 roku muzykalną edukację i oddaje się 
zawodowi nauczycielskiemu przynajmniej tuy- 
dtieźd panien a łatwo będzie pokombinować, 
w jakich rękach spoczywa n nas muzykalne 
wychowanie młodzieży. Czy podobna przypu­
ścić ażeby pod takim kierunkiem wyrosnąć 
mogli dobrzy artyści, domzy dyletanci i ^ łająca 
i rozumiejąca muzykę p u b l i c z n o ś ć  ? Najgłówniej-
szem zadaniem każdego nauczyciela pragnące­
go wykształcić uczniów swoich na ludzi muzy­
kalnych, jest doprowadzenie ich do tego, ażeby 
nuty n etylko na fortepianie lub skrzypcach 
wygrać umieli, ale także i głosem własnym 
wyśpiewać potrafili. Skoro uda im się to osią-
3  w t e d y  już sprawę wygrali, bo dali uezniom
rzetelny fundament, na którym łatwo przyjdzie 
dalej budować. Nieehajby nauczyciele nasi pa­
miętali o tem, że tylko wykształcenie imagma- 
cyi muzykalnej daje możność prawdziwego b u ­
chania i zrozumienia muzyki. Imaginacyę tę 
wyrobić można jedynie tylko kształceniem słu­
chu słuch zaś, kto wie czy me śpiewem głó­
wnie wykształcaćby należało. Nieehajby nau­
czyciele nie ograniczali się na udzielaniu lekcy) 
g ry  na instrumentach, ale pamiętali o tem, 
fi są nauczycielami mu z y k i ,  których zasłu­
ga w obec sztuki i społeczeństwa daleko bę­
dzie większą, jeżeli zamiast setki klepiących 
LisztowBkie fantazje uczenie, wykształcą choć­
by dziesięć osób prawdziwie muzyka nye

Z drugiej strony przyznać znowu trzeba, 
ie nie cała wina leży na nauczycielach *nijzy 
ki. Najzdolniejsi i najsumienniejsi z nich bar­
dzo często walczyć muszą z kaprysami uczniów

i ignorancyą rodziców, żądających w krótkim 
czasie jak najefektowniejszych rezultatów nauki. 
Ileż to razy zdarzy się, że uczenica prosi nau­
czyciela o jakiś „ładny kawałek", ponieważ za 
dwa miesiące przypadną imieniny mamy, eioci 
lub babci, a solenizantce trzeba koniecznie zgo­
tować miłą niespodziankę, — albo podczas lek- 
cyi zjawia się nagle mama i mówi nauczycie­
lowi z pewnym naciskiem, iż „życzyłaby sobie 
bardzo", ażeby Mania nauczyła się tego lub 
owego „kawałka", giyż córka „jednej" pani 
ton sam właśnie kawałek grała z wielkiem po­
wodzeniem na wieczorze u państwa X., a jej 
tak było przykro, że Mania już się trzy lata 
uczy i „właśoiwie" nic ładnego zagrać nie u- 
mie; — albo wreszcie przypadkiem niby znaj­
duje się w pokoju, podczas lekcyi pan Y, 
„wielki znawca" (dlatego może, że bywa w ka­
wiarni teatralnej i zna się osobiście ze śpiewa­
kami operetki), którego umyślnie na to spro­
wadzono, ażeby przysłuchał się lekcyi i orzekł, 
czy córeczka zrobiła postępy i czy nie należa­
łoby zmienić nauczyciela, gdyż „męczy biodne 
dziecko samemi sonatami i niczego porządnego 
nie uczy". Czasy ciężkie — żyć trzeba, a lek- 
cya, to pieniądz — bierz więc licho sonaty, 
grajmy walca z Kornewiln 1

CDokończenie nastąpi.)
Jan Gall.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— Z Izby handlowej i przemysłowej

Program XI posiedzenia Izby handlowej i prze­
mysłowej,~,w poniedziałek 21 listopada 1887, o 
godzinie 6 wieczór w lokalnosoiach Izby: 1) 
Zatwierdzenie protokołów z ostatnich posiedzeń. 
2) Sprawy bieżące. Sprawozdanie komisji han­
dlowej. 3) Licz. 3967/87 protokołowanie firmy. 
4) Licz. 3711, 3712, 3713, 3854, 3932, 8982, 
4148/87 ostemplowanie ksiąg kupieckich. 5) 
Licz. 3621/87 subwencjonowanie kursu han­
dlowego w Stanisławowie. Sprawozdanie komi­
sy i przemysłowej. 6) Dyspensy w myśl § .1 4  
ustawy przemysłowej. 7) Licz. 3869—3950/87 
w sprawach organizacji stowarzyszeń przemy­
słowych w Sniatynie i Stanisławowie. 8) Licz. 
3500/87 w sprawie zaliczenia zarobkowości 
sztukatorów do przemysłów koncessyonowanych. 
9) Licz. 3838—3901/87. Propozyeya na cen­
zorów przy filiach Banku austro - węgierskiego 
we Lwowie 9, w Przemyślu 3, w Stanisławo­
wie 5.

Lwów, d. 16 listopada 1887.
Prezydent: Sekretarz:

Simon m. p. Bodyński m: p.
radca ces..

%* Targ zbożowy.*) Dnia 18 listopada.
1887 r,

Lwów. Za 100 kig. Pszenica czerwona 630 
do 7-— Pszenica biała —•— d o  . Psze­
nica żółta —■— do — *—. Żyto 4'30 do 4 90,

1 Jęczmień browarny 3 75 do 6*50. Jęczmień napa - 
szę. 3'50 do —■—. Owies 4*— do 4.40. Groch do 
gotowania —'— do 5'00. Groch na paszę 4'50 
do 8 50. Kukurudza —■— do 5 50. Hreczka 
—■— do 5'50. Eoniozyna czerwona 30'— do 
45'—. Tymotka—* — do —'—. Fasola — •— do 
6.50. Bób —•— do — . Wyka 4.— do 4‘6 j 
Rzepak 9.75 do 10.70. Spirytus —•— do — .

Tarnopol, pszenica 6'20 do 6 85, żyto 
4'20 do 4'80, jęczmień browarny 8'65 do 6*50, 
owies 3J80 do 4*30, groch 4‘— do 8 —, wyka 
31 5 do 4'50, rzepak 9'50 do 10’50, lnianka—•— 
do —•—, koniczyna czerwona 28'— do 44'—ko­
niczyna biała 40*— 4o48'—, koniczyna szwedz­
ka —*— do — —.

f  od w o toczyska, pszenica 6'10 do 6'75 
żyto 4 — do 4'70, jęczmień 3'50 do 6‘— 
owies 3 70 do 4*25, groch 4 '— do 8'—, 
wyka B'75 do 4*35, rzepak u. 9*— do pO'50, 
lnianka— - do —•—,koniczyna czerwona 26*—, 
do 43*—. koniczyna biała 37*— do 50'—, ko­
niczyna szwedzka — - do —*—.

Jarosław, pszenica 6 50 do 7*25, żyto 
4-50 do 5*10, jęczmień 4 '— do 6*50, owies 
410  do 4*65, groch 4*75 do 8’50, wyka 4 10 
do 4'80, rzepak 10*— do 10 70, lnianka —. — 
do ■—, koniczyna czerwona 30 '— do 45'—,
koniczyna biała 40*— do 55*—, koniczyna 
szwedzka - '— do

Wszystko za 100 kilo netto bez worka 
Chmi e l  od 25'— do 45.— zł za 56 ki 

Io{ loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 litrów pre. 1. --j 

Lwów 33 '— do 24* zł.
Usposobienie mdłe wyczekujące.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATKU POCZTA

Wiadomość, ogłoszona w niektórych 
dziennikach, j a ko by g a l i c y j s k i  S e j m



k r a j o w y  m i a ł  b y ć  d. 21 g r u d n i a  
z a m k n i ę t y ,  n i e  ma  ż a d n e j  p o d s t a ­
wy. W ogólności: ani co do terminu zam­
knięcia Sejmu galicyjskiego, ani co do ter­
minu otwarcia posiedzień odroczonej Rady 
Państwa, nie zapadły dotąd postanowienia

(x) Wydział krajowy rozesłał dziś po­
słom sejmowym następujący .porządek dzien­
ny 1. posiedzenia, 5. sesyi, V. peryodu Sej­
mu galicyjskiego, które się odbędzie we 
czwartek dnia 24 listopada 1887 o godzi 
flie 12 w południe.
^ I. Zagajenie sejmu i otwarcie posie­

li- Pierwsze czytanie następujących 
przedłożeń Wydziału kraiowego:

, 1; Sprawozdania z petycyi mieszkań­
ców miejscowości Huta Samoklęska w po­
je c ie  jasielskim, w sprawie wyłączenia tej 
miejscowości ze związku gminy Folusz. Spra­
wozdawca poseł Smolka.

2. Sprawozdania z petycyi mieszkań 
e®w przysiółka Laskówka, w powiecie brzo- 
z°Wskim, w przedmiocie wyłączenia tej 
miejscowości ze związku gminy Bachórz i 
utworzenia z niej samoistnej gminy. Spra­
wozdawca poseł Smolka.

3. Sprawozdania z petycyi kolonii Un- 
terbergen, w przedmiooie wydzielenia tej 
kolonii ze związku gminy Podbereźce, po­
wiatu lwowskiego. Sprawozdawca poseł 
Smolka.

4. Sprawozdania w przedmiocie ure­
gulowania obowiązków co do zakładania, 
rozszerzania, utrzymywania jakoteż co do 
dozoru cmentarzy. Sprawozdawca poseł 
Smolka.

5. Sprawozdania o budżecie krajowym 
na rok 1888. Sprawozdawca poseł Were- 
szczyński.

6. Sprawozdania z czynności, tyczą­
cych się krajowej średniej szkoły gospo­
darstwa leśnego. Sprawozdawca poseł We- 
reszezyński.

7. Sprawozdania z czynności Wydziału 
“rąjowego za czas od 1 lipca 1886 do koń- 
ca czerwca 1887 roku. Sprawozdawca po­
seł Pietruski.

8. Sprawozdania w przedmiocie refor­
my ustaw szkolnych. Sprawozdawca poseł 
Pietruski.

9. Sprawozdania o krajowym fundu­
szu szkolnym emerytalnym. Sprawozdawca 
poseł Pietruski.

10. Sprawozdania w przedmiocie nau­
czania języka niemieckiego w szkołach 
średnich. Sprawozdawca poseł Pietruski.
* • II* Sprawozdania w przedmiocie ne-

melu szkół ludowych, o przyznanie stałego 
truski Z Sprawozdawca poseł Pie-

• u  ^  Spraw ozdania w przedm iocie p ro ­
jektu  do zm iany niektórych postanow ień 
ustawy o publicznych dojazdach kolejo­
w ych. Sprawozdawca poseł W ładysław  Ba- 
deni.

13. Sprawozdania w przedmiocie nad­
zwyczajnego wydatku na osuszenie części 
gruntów dóbr Tropiszowa. Sprawozdawca 
poseł Hoszard.

14. Sprawozdania z petycyi gminy Ra­
by wyżnej w sprawie wyłączenia jej z o- 
kręgu c. k. sądu powiatowego w Jordano­
wie i c. k. starostwa myślenickiego a przy­
dzielenia do okręgu c. k. sądu i c. k. sta­
rostwa w Nowym Targu. Sprawozdawca po­
seł Bereźnicki. . .

15. Sprawozdania w przedmiocie prze- 
niesienia miejscowości Horodyszcze z °kr§- 
gu c. k. s$du powiatowego w Ł$ce i c* k. 
starostwa Samborskiego, do okręgu c. k. 
sądu powiatowego delegowanego w Sambo­
rze tego samego c. k. starostwa. Sprawo­
zdawca poseł Bereźnicki.

16. Sprawozdania z petycyi gminy 
Sędziszowa, w sprawie ustanowienia trze­
ciego e. k. sądu powiatowego w obwodzie 
c. k. starostwa ropczyekiego z siedzibą w 
mieście Sędziszowie. Sprawozdawca poseł 
Bereźnicki.

17. Sprawozdania o potrzebie prze­
niesienia niektórych miejscowości z obsza­
ru jednej reprezentacyi powiatowej do in­
nej, mianowicie gmin Bratkowce, Stanko- 
wa, Burezyee Stare i Burczyce Nowe. Spra­
wozdawca poseł Bereźnicki.

k a w s k i ,  Otto H a u s n e r ,  J a w o r s k i  i 
Ma d e y s k i .  Po obiedzie rozmawiał Najj. 
Pan dłużej z pp- Ministrami gen. Bylandt- 
Rheidtem, hr. Taaffem i Tiszą, a z delega­
tów z pp. ks. K. Czartoryskim i Chlumec- 
kym, Hausnerem, Chrzanowskim, Mezni- 
kiem i Bezecznym.

Po obiedzie wyjechał M o n a r c h a  do
Gódóló.

Dzisiaj przybędzie z Miramar do Gó- 
dólo Na j j .  P a n i .

Na j w.  D w ó r  przesiedli się w pierw­
szych dniach przyszłego miesiąca z Gó­
dóló do zamku cesarskiego w Wiedniu, 
gdzie będzie obchodził święta Bożego Na­
rodzenia i Nowy Rok.

“ Ł r t f t \ dsS l f ’hpwr?1'j czBniu jakie rfoiył W 8 t°-
wziąó pod ściślejszą rozwagę, czy sytuaeya s u n ^u S e r b i i  p. Minister hr. 
obecna n ie  zniewala go ostatecznie do u- Kalnoky, ponowny dowód zupełnie 
stąp ien ia . prawidłowego i lojalnego postępowa­

n ia  szefa gabinetu Risticza w obec 
W edług doniesień z L o n d y n u ,  kluby austro-węgierskiej Monarchii i stwier- 

radykalne postanowiły ju trze jsze  dem onstra- dza, że także inne państwa sąsiednie 
cye i zgrom adzenia przenieść do H ydepar- oceniają z zup ełnem uznaniem po li-
ek» \‘S s ™'kn,< tykę p Risticza. Przy tej spoJbno-

ści podnosi dziennik urzędowy, iż 
dzięki pomyślnym stosunkom ze- 

Z Ko s t  anty no poi a donoszą, że wnętrznym, rząd może wszystkie swe 
w sprawie kanału Sueskiego wybuchło nm- •> bwc

ienie pomiędzy Francyą a Y poświęcić uregulowaniu spraw

W przyszły poniedziałek d. 21 b. m. 
rozpoczną się w Peszcie konfereneye po­
między przedstawicielami austryackiego Mi­
nisterstwa handlu i węgierskiego minister­
stwa komunikacyi, w sprawie zawarcia na 
dalszych lat dziesięć p o c z t o w e j  i t e ­
l e g r a f i c z n e j  k o n w e e n c y i  między
Austryą i Węgrami.

Rząd austro-węgierski odpowiedział 
n a  n o t ę  s z w a j c a r s k i e g o  r z ą d u  
związkowego, wypowiadającą traktat hadlo- 
WT pomiędzy Austro-Węgrami a Szwajearyą, 
oświadczeniem, źe gotów jest do podję­
cia rokowań w celu odnowienia wymienio­
nego traktatu.

porozumienie pomiędzy Francją a Rossva ^  p0SW^ T  
Poseł francuski u Porty, hr. Montebello u- w ew nętrznych.
żywa wszelkich środków przedstawień i wy- Berlill, 19 listopada. Carowa
mowy swojej, ażeby otrzymać przyzwolenie wraz Z dziećm i złożyła WCZOrai dłuż- 
Turcyi na konwencyę, podczas gdy poseł sza w izytę c e s a r z o w i  W i l h e l  
rossyjski, p.Nelidow, czym wszelkie stara- “ L ;  
ma, ażeby konwencyi me uznano w Kon- . . .  .
stantynopolu. Sułtan ma być wśród t ch A leksander p rz y ją ł ks. Bi s -
prądów sprzecznych zupełnie niezdeeydo- m a r c k a  w  pałacu am basady ros- 
wany, gdyż i ministerstwo tureckie jest w syjskiej 
tej sprawie rozdwojone. * -

h e ł m e m  miał charakter ściśle familijny, 
wyraża nadzieję, że życzenia obu monar­
chów spełnią się i jako rezultat spotkania 
nastąpi polepszenie wzajemnych stosunków

Podczas o b i a d u  g a l o w e g o  
cesarz Wilhelm, który zajął miejsce 
między carem i carową, wzniósł kró­
tki toast na cześć cara. Na obiedzie 
byli także ks. Bismarck z małżonką 
i hr. Herbert Bismarck.

Z powodu wypuszczenia z pro- 
W ledefi, 19 listopada. W  De l e -  gramu przedstawienia galowego w 

g a c y i  w ę g i e r s k i e j  del. Boeothy teatrze nadwornym, g o ś c i e  r o s s y jJrtm oirał cio łlnżanifl. lrnmia™

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Prasa petersburska podnosząc, iż wczo- I domagał się" złożenia komisyi anki£ t6atne ^ 2 5  gR- ** 9 ® 7J‘

binow i sprawdzenia w jak, spo9Ób Siejow ym  zebrali się dlapo-
,°stal zu i^ y 68/,-mihonowj kredyt ia ^  ^  krwi «g W
nadzwyczajny. dworscy i eeneralicua

Del. P u 1 s z k y polemizował ze “  ’ ‘ ----obu "krajów.

W Wrocławiu zapadł przedwczoraj wy­
rok w p r o c e s i e  s o c y a l i s t ó w .  Sąd u- 
znał 29 oskarżonych winnymi i skazał ich 
na karę więzienia Najsurowszy wymiar 
kary dotknął studenta uniwersytetu, Hen­
ryka L u ia ; podczas gdy jego współwinni 
otrzymali kilkotygodniową lub kilkomiesięcz- 
ną karę Lux został skazany na całoroczne 
więzieme. Na liście skazanych znajdujemy 
także nazwisko Jana Kasprowicza, zasądzo­
nego na sześć miesięcy. Lux i Kasprowicz 
zostali po ogłoszeniu wyroku zatrzymani w 
więzieniu, podczas gdy ich towarzyszy wy 
puszczono tymczasem na wolność,

Do Times donoszą z Konstantyuopo 
la: W. Porcie doniesiono z Berlina, iż ga 
binet niemiecki postanowił podjąć zaraz po 
zjeździe cara z cesarzem Wilhelmem ini­
cjatywę dla załatwienia k w e s t y  i b u ł­
g a r s k i e j  i zaproponować pewne uwzglę­
dnienia żądań rossyjskich. Zamierzone pro- 
pozycye mają być tego rodzaju, iż będzie 
mogła zgodzić się na nie Austrya, i że nie 
będą one kolidować z pokojem europejskim

Na j j .  P a n  udzielał przedwczoraj 
przed południem ogólnych posłuchań i ra­
czył przyjąć pomiędzy innym i: radcę ga­
licyjskiego Namiestnictwa hr. Dunin B o r ­
k o w s k i e g o ,  podpułkownika P i e n i ą ż ­
k a  i burmistrza brodzkiego W i t o s ł a w -  
s k i e go.

O godzinie 4 po południu przyjął Mo­
n a r c h a  na prywatnem posłuchaniu księ­
cia Augusta Ko bu r ga ,  admirała floty bra­
zylijskiej, i jego syna, księcia Pedro.

Wieczorem o godzinie 6 odbył się w 
apartamentach cesarskich d r u g i  o b i a d  
d e l e g a c y j n y ,  na który przybyli z pol­
skich delegatów: ks. Konstanty C z a r t o ­
r y s k i ,  L. C h r z a n o w s k i ,  E,  dr. Cz e r -

Polit. Corr. otrzymuje z Kopenhagi 
doniesienie, że w wielu tamtejszych kołach 
poczytują rozwiązanie Izby reprezentantów
za prawdopodobne w najbliższej przyszło­
ści. Z tego powodu obydwa stronnictwa 
polityczne czynią przygotowania do walki 
wyborczej. Partya rządowa, budując na wy­
buchłe w łonie większości opozycyjnej roz 
dwojenie, spodziewa się przy wyborach po 
zyskać kilka mandatów. Z tem wszystkiem, 
dodaje Polit, Corr., powodzenie podobne 
nie przydałoby się na wiele, ponieważ wię­
kszość opozycyjna mimo tego rozporzą­
dzać będzie większością dwóch trzecich w 
Izbie.

W f r a n c u s k i e j  I z b i e  deputowa­
nych przeszła rozprawa nad wnioskiem 
o pozwolenie sądownego ścigania Wilsona, 
stosunkowo dość spokojnie. W liczbie 56 
deputowanych, którzy się powstrzymali od 
głosowania, znajdował się także Goblet, 
były prezes gabinetu, który z trybuny wy 
głosił następujące oświadczenie: „Wysłu­
chałem sprawozdania tak prokuratora ge­
neralnego , jakoteż komisyi, z wielką uwa­
gą. Jakkolwiek ze sprawozdania tego wy­
niosłem przekonanie, że mamy do czynie­
nia z aktem nadużycia administracyjnego, 
zasługującego na ukaranie, to z drugiej 
strony jest mojem głębokiem przekonaniem, 
że nie mamy w wypadku tym do czynienia 
ze zbrodnią, i dlatego nie mogę głosować 
za ściganiem sądowem i powstrzymam się 
od głosowania". — Następnie radykalny 
deputowany Milleraud oświadczył, że gło­
suje za ściganiem , choćby tylko ze wzglę­
du na zasadę równości wszystkich wobec 
prawa — poczem zapadła znana już z te­
legramów uchwała.

W sprawie podniesionych oskarżeń 
przeciw Wilsonowi przez panią Seillićre, 
ogłasza książę Talleyrand, że dama ta nie jest 
żoną barona, ale panią Orzechowską, która 
nie była poślubiona baronowi Seilliere.

-------------------  «    Li\
skutkiem przeciw poprzedniemu mów­
cy, a poparł go referent Rakovszky.

Del. G r u n w a l d  uczynił wnio­
sek o urządzenie akademii wojskowej 
z węgierskim językiem wykładowym 
i domagał się zmiany w planie szkol­
nym zakładów wojskowych.

Generał B a r k o c s y  oświadcza 
imieniem p. Ministra wojny, iż wnio­
sek ten nie jest na razie wykonalny.

Prezes ministrów hr. T i s z a  o- 
świadcza, iż uważa to za niewłaściwe, 
aby przez ciągłe roztrząsanie takich 
kwestyj nastręczać różnym narodowo­
ściom pożądany pozór do uwydatnie­
nia swych aspiraeyj.

Wniosek del. B o e o t h y ’ego  na 
odroczenie kwestyi broni, został od­
rzucony.

Wiedeń, 19 listopada. De l e -  
g a e y a  w ę g i e r s k a  przyjęła z80' 
dnie z wnioskami komisyj cały z w y- 
c z a j n y  i n a d z w y c z a j n y  budżet, 
oraz k r e d y t  o k u p a c y j n y .

Wiedeń, 19 listopada. (Td. pr.) 
Ostatnia manifestacya D e l e g a c j i
wyrażająca współczucie dla następcy 
tronu niemieckiego, nastąpiła za zgo­
dą wszystkich posłów należących do 
prawicy parlamentarnej.

W iedeń , 19 lislopada. {Tel. 
pr.) Według wiadomości pochodzą­
cych z kół słoweńskich, nie odniosła 
misya deputacyi wysłanej do N aj j. 
P a n a  w sprawie gimnazyum w Krain- j 
burgu żadnego skutku. Rozporządze­
nie ministeryalne, znoszące to gimna­
zyum, nie zostanie cofnięte.

San lieino, 19 listopada. Z po­
wodu panującej słoty nie mógł cesa- 
rzewicz niemiecki i wczoraj udać się 
na przechadzkę.

R zym , 19 listopada. Prezydent 
Biancheri wspomina, witając Izbę, 
o wojskach afrykańskich, a zarazem 
o zmarłym ministrze Depretisie. Cri 
spi oświadcza, iż wkrótce wniesie 
przedłożenie w sprawie postawienia 
pomnika Depretisowi i pomników in­
nym pracownikom nad zjednoczeniem 
narodowern pod peristylem pomnika 
Wiktora Emanuela w stolicy. Izba 
uchwala ustawić popiersie Depretisa 
w sali prezydyalnej, złożyć na jego 
grobie wieniec z bronzu, wdowie po 
zmarłym wyrazić swe współczucie, 
a zbiór mów parlamentarnych zrnar- 
łego wydać drukiem.

Belgrad, 19 listopada. Serbski, 
dziennik urzędowy upatruje w oświad-

Berlin, 19 listopada. {Tel. pryw.) 
Minister wyznań, G os s i a r ,  nakazał 
w całej monarchii praskiej odprawia­
nie modłów w świątyniach na inten­
cję uzdrowienia następcy tronu nie­
mieckiego.

Berlin, 19 listopada. {Tel. pr.) 
Ogólnie zwrócono uwagę na fakt, że 
żaden ofieyalny dziennik niemiecki nie 
zamieścił artykułu z powitaniem cara 
w Berlinie. Dzienniki berlińskie ogra­
niczają się na sprawozdaniach z po­
bytu gości rossyjskich, nie przywią­
zując do przybycia cara żadnego poli­
tycznego znaczenia. Podczas prze­
jazdu cara wszystkie ulice, przez które 
jechał, były zamknięte; szpaler poli- 
cyantów trzymał publiczność w pe- 
wnem oddaleniu od pojazdów. Pomi­
mo to udało się pewnemu Rossyaninowi 
wrzucić prośbę pisemną do powozu; 
car przyjął ją i schował pod płaszcz. 
K s i ą ż ę  B i s m a r c k  zapisał się do­
piero w ostatniej chwili na listę pra­
gnących być w pałacu ambasady ros- 
syjskiej i został zaproszony do cara 
przez adjutanta Czerewina. Rozmowa 
jego z carem trwała pół godziny.

Poznań, 19 listopada. {Tel. pr.) 
Rząd zwraca obecnie główną uwagę 
na* polskie biblioteki ludowe i pol­
skie pensyonaty. W bibliotekach skon­
fiskowano wiele książek a w pensjo­
natach polskich będą się odbywać już 
najbliższe egzamina roczne w języku 
niemieckim.

W ostatnich czasach wzmogła 
się emigracya z Poznańskiego do A- 
meryki.

Paryż, 19 listopada. Włochy 
przystąpiły oficyalnie do konwencyi 
w sprawie kanału Suezkiego,

Paryż, 19 listopada. Niektóre 
grupy republikańskie oświadczyły się 
za odroczeniem interpelacyi Clómen- 
ceau. Przypuszczają, że i prawica bę­
dzie głosować za odroczeniem.

Stambuł, 19 listopada. Po dzi­
siejszym Selamliku przyjmował sułtan 
ambasadora br. Calice na prywatnej 
audyencyi.

TPledeń ,  18 listopada 1887 r. godasiaa 
10 iniD. 35. Afcaye kredyt-we 275.20, Auglo- 
Austt. —.—v Uniopba.uk 207-50, Kolej Karol* 
Ludwika 206 50 Południowa —•—) Renta
papierowa —. -  5°|0 Galie. kip. listy zastawne 
102*25 alio. obiig. indenm. — •—tn i  »i 1 i "  — ‘41/a8|o 9sty zastawne banku krajowego 95.— 
41/,°/0 pożyozka krajowa % 1883 roku —*— 
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Usposobienie słabe.

Odpowiedzialny R edakto Ądam Kreohowieokl



P o c i ą g i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 5 mm, 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
poc:'ąg osooowy, o godz. I I  minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniowiee: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospiesz-.y, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min 80 
po południu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk • aa dworzec głcwnylwow- 
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Podw oloczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg, 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany 

Ze Stryja: o godz. 8 min- 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 85 w nocy pociąg os bowy 

Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

O d e h e d z ą  z e  L w o u a :
Do Krakowa: o goiz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiee: o godz. 6 min. 20 rant 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz. 
pocfąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 rac* pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczói ‘ 
pociąg osobowy.

De Stryja : o godz. 8 min. 04 wieczór i o

godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 8 min, 30 rano 
pociąg osobowy.

Do Stanisławowa ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz, 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

C. k. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo października 1887.

Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyro^a. Stanisławowa i Hu 
siatyna,

Godz. 7 min. 44wieczór pociąg osobow y do Stry­
ja, Chyrowa i Zwardonia.

Godz 6 min. 10 przed połud, pociąg osobowy 
dc Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Godz 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa
Godz. i  min. 15 w nocy, pociąg osobowy 

Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry - 
ja i Ławocznego.

Przychoazą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, ,i Stryja.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husiatyna.
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 

Cbyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud, osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, i Zwardonia,
Przychodzą do Ławocznego:

godz. 11 min. 18 przed połudn. ze Lwowa 
i Chyrowa pociąg mięszany.___________

Odjazd z Ławocznego:
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany da j 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa. j
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg z I 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna,Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz, 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

TYGODNIK ILLUSTROWANYDLA DZIECI 
W i e c z o r y  R o d z i n n e , " "

pod kierunkiem literackim M. J. ZALESKIEJ, au 
torki „Wieczorków Czwartkowych11, „Wędrówek po 
Niebie i Ziemi“ i wielu innycb książek dla dzieci.

Wychodzić będzie w kwartale następnym, ró­
wnie jak w bieżącym, w formacie powiększonym 
z dwoma dodatkami, z tych jeden illustrowany dla 
młodszej dziatwy, drugi książkowy zawiera po­
wieści wyborowe dis, Młodzieży, które, oprawne w 
końcu roku, tworzyć będą Biblioteczkę domową. — 
Obok treści, nader urozmaiconej utworami utalento­
wanych autorów i autorek, Wieczory Rodzinne, na 
wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych w tym 
rod jaju, podają zadania konkursowe z nagrodami, 
historyczne i inne, mająee na celu rozwijanie umy­
słu, kształcenie charakteru i budzenie szlachetnej 
emulacyi. Zajęcie, jakie konkursa te obudziły, za­
chęciły redakeyę do rozszerzenia i ulepszenia tego 
działu. Obecnie dodano do dawniejszych konkurs ro­
bót dla panienek. Nagrody wyznaczają się z książek, 
albumów, fotografii i t. p. przedmiotów.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowincyi w krąiu i za granicą rs. 5 — (t. j. w 
Galicy i zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso­
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakeyi, Warszawa, ulioa Mazowiecka Nr. 10.

W TEATRZE hr. SRARBL L

w sobotę dnia 19 listopada 1887

Żyd ó w ka
Opera w 5 aktach, Halevy’ego. 
Początek o godzinie 7-mej wieczór.

i l a d e s ł a m e .

Trzeba się samemu przed oszustwem o- 
chraniać przeto, że się przy zakupnie aptekarza R. 
Brandta pigułek szwajcarskich na to zważa, że ety­
kieta tychże zawiera biały krzyż w czerwonem polu 
z podpisem R. Brandta, wszystkie zaś inaczej wy­
glądające pudełka, s? nieprawdziwe i należy je u- 
suń,ó. ^082

D r .  B a r ą c z ,
o p e r a t o r ,

b. uezeń prof. Billrotha i Politzera, wolfiy od obo­
wiązków sędziego przysięgłego, ordynuje jak dawniej 
ed godziny 9—10 przed i 2 — 4 po południu, przy 

ulicy Teatralnej L  11. 80’8
Leczy takie choroby uizne.

W szech nauk lekarski eh
Dr. Józef Gracka

, sekundaryusz szpitala powszechnego 
! ul. JŁ ycza ko w ska , l. 19 . A. 

ord. od 8 —5.

Przyjechali do Lwowa 
dnia 19 listopada 1887.

Hotel George’a 
Pp. W. Brau z Paryża, J. Pienczy- 

kowski z Tarnopola. L. Lowith z Wiednia, 
Dr. M. Fedorowicz z Słobody rumgurskiej, 
A. Terlecki z Cissiacina.

Hotel Francuski.
Pp. P. Kulczycki z Drohobycza, B. 

Spinette z Klausenberga, A. Steinerz Wie­
dnia, J  Lorber z Wiednia.

Hotel Langa.
Pp. Schorr z Drohobycza, B. Greek z 

Bursztyna._______________________________

MjobflclaJ 
Alkaliczna wflWe minera!**

S Z C Z A W IO W A .
r.i J d i  o sz g ź w ta jg c y  s to łow y ,

•:fttóśas!Sy frarero ns. kasie) w etmrshaale 
*ryi katarach iołgdks I p<}ohtri«

f e j i j l  fi&ttonj. Karlsbad i W iM ei.

Cennik lwowskie] Izby handlowej i przemysłowe!.
Lwów dnia 1C listopada 1887 

*' płacą

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. R tr. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwów -ezer.-jas. po 200 zł. wa. w 
Banku hip. gal A. po 200 zł. w. a. §■
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. m

i .  Ust. zast. za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr, w. a.
■ „ » 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . a 

Banku kra . 4*/» pr- w. a.loi. 511. % 
Tow. kndyt. galio. 5 pr. w. a. •** 

.  « „ 4 pr, w. a.
„ ,  „ 5pi.los.w371. a

Tow. kreu. gal 4 ®r. wa. los '411/* Ł g 
,  .  f k F ™ . n „ 5 2 -

4 pro. „ „ 5 6 -  
LdSty dłużne g- Z. kr. wł. (dawniej g 

6 pr#.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi ^  
Listy dłuin: g. Z. kr. wł. (drwniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 
3. 'Jsty dłużne za 100 zł.
Ouóln. roi. kred. Zakładu dis Gai. 

i Buków. 6 pr. log. w 15 lat.
4. Obligi za 100 zł.

I 'demnii. galie. 5 pr. m . k.
Oblig. Komunald gal. Zftkł. kred, 
włości; ‘sk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komun? In e Banku krajo­
wego 5. pr, w. a . ' emigyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po i 1/, pr. wa,
5, 1 jey  miasta Krakowa . . .

Stanisławów a 
6. Monety 

Bukat holenderski
Dukat eesarsk i......................... .....
Sapoleondrr
pdom peryał.............................. ....
h.ibol rossyjski srebru? . . .

j  „ napl e r, wy
1 u marek siessJfWtisb . .

walutą SUStr,
złr. ct. złr. ct.
207 — _‘10 -
218 — 231 —
281 — 286 -
211 — 216 —

99 40 100 40

‘02 25 103 25
95 — 46 —

100 50 10' 50
95 — 96 -

100 50 101 50
91 25 92 25
95 50 96 50
90 25 91 25

51 54 —

45 48 -

!04 — 105 -

100 - 101 -

103 75
93 75 94 75
18 50 20 £0
£3 50 35 50

5 83 5 9D
5 88 5 98
9 92 10 2

19 24 JO 36
1 10 1 50
5- 9'/» 1 l i 1/,

61 60 62 25

K n r s  g D iłd y  w ie d e ń s k ie j .
z dnia 1T. listopada 1887

!. Dłng państwa. płacą żądają
Jednclity d łut państwa w banknot.

maj-listopa. ...................................  81.20 81 40
luty-sierpień........................................  81.20 81.40

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty ez eń -lip iee ................................... 82. Sb 82 o
kwiecień-paidzięrnił . . . . “2.55 82.7 >

Losy z roku 1854 po 850 złr. m. k. 4 pr 131.50 138.25
r 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 184.7 > 135.25
; 1860 po 100 złr. 5. prc. 138.75 130.25
„ 1864 po 100 złr......  170 50 171. -

„ „ 1864 po -50 złr......................170.50 171.—
Renty Co*, po 42 litr. austr. - . . —, — —.—
Listy zast#. domen, państw, po 180

złr. 5 prc..............................................  160.— 160.50-
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . . 96.20 86 40 
Austr. renta złl wolna od pośUt. 4pre. 111.85 112.05

2. Obilgaoye indem. 5 prc. (z» złr. m. k.)
Czech ■ . . . .  109.50 —.—
Bukowiny . , 104,50 —.—
Galicy i .....................  . 104-25 104.75
Niższej Austryi . . . . . .  109.35 109 70
Siedmiogrodu . . .  . . . .  104 25 105. -
Węgier ............................................   304.70 104.75

3, A k fi y «,
Bank ja.ngio-aust. 300 zł. emit. zł. 13Cf 108.25 108.7* 
Ingt. kred. dia handlu po 160 zł. . . 270, 
Niższo-austr. tow. sskomt. po 500 zł. 560
Gal. banku hip. po 301) zł................... — ...........„—
Gal. bank, d. han. i pr*. a 300 zł.wgł.40pr. —.— —.—
Gai. zakł. kred, ziemsk. a |Ó0 zł. . . — • 
Bank dla krąjów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr..................................... —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 887.-- 8 8 '.— 
Kol. Albrechta s 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 5Q"l.m , 336. — 337.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety bo 200 zł. ą>. — — 
Kol. Preszow-Taru- (w. a.) s  200 fft —.— — 
Północna -loląj po 1000 zł, m. k. . % 60— 2565.— 
Kol. Kar. Lud w. po 300 a?, m. k. . , 207.60 307-90 
Lw5w»\3*sn> feęl 5 po SOft wa. a u  219.— 219.50

i.25 108 

565.

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 221. — 221.25 
PmuA kol. państw, po 200 zł. w. a. ?4 — 84.25 
I. koi. wfg. gal. a 200 *ł. w srebrze 164' -  164 50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galicy! i Bukowiny w 15 1. 3 pr. . —.— ------
Powsz aueti. zak. kr. r.iem V./J pr. W

-‘oei8 w 50 i.......................................... 100.70
premiowe po 3 pro. 102.25

101. —
102.75  
100 . - 
100.50
99.25 
96.20 

101 —

101.—
96—

100.75 
100 25

102!—  
103 75

Gal. sak. kr. ziem. Krak. los w 1 8 1. 6 , pr. 99.50
„ „ ,  „ w 20 1. 7 pr. —.—
„ n „ „ W 36 1. 5'is pr, 98.75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . —.—
» „ * 9 a po » pro. . .
n 3 a „ „ PO 'O prc. W
87 latach zwrotne  .........................—

Banku krajów. 41/, pr. wa. los w 51V, I. 95.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w. a. I e m i s j i .......................100.25
Gal. oauku hip. po 5 prc. w 40 1. wyL 99.65 
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. . . —.—
Węg. Tow. ziein. akc, po 5 prc. ,  . 101.—

m Zfnki , kr. ziems. po 5V, prc. 102 7ii

5. Ohllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100 40 
Tow. kol. żel. Preozów-Tarnow (w. os.)

a 300 zł. 5 pro. w srebrze , , . 100.80 101 30
Kolej północna po 100 zł. ta. k. . . 100.— 100.50

- „ po 100 zł. w, ». . , —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisja k 7. 1381

pe 4‘/j prs.  ....................  100.40 101.—
dtto. « to . (Jaroeław-Sokai) . 99 5'! 10U.S0

Kol. gal, Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 809 
sł. 4 pro. w srebrze % r. .1884 , 81.25 81.75

z r. 1884 . . 90.— 90.10 
* r. 188* —
z 7.1 m  ,

ATęg. gai. kol. a 200 zł. g s ;. w. *. 99.30 99.8 0

S, L a s  y.
Inst. kr. dia han, i pr. po 100 zł. w. 179.35 179.75 
Giarego po 40 zł. mi L  . . . .  50*— —.—
Tow. źegi. par. naBunąin poIOOzł.iaA, 118.50 117.50 

rm 10 sł. m. X  . . . <7 50 29 50

płacą żądają 
19.— 19.75 
22. —
49.25
46.25 
17.50 
11.95

50 25 
47.— 
17.75 
11.15

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budr- do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł 

„ węgiersk. „ po 5 Ił.
Fundaeye szpitala Arsyks, Rudolfa

po 10 zł. w, aj . LO.- JO.54
3ama po 40 zł. m. k...................  *0.50 6 1 "
St. G enois po 40 ii. jn. k..................... 60.50 61.- r
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. w a.’ 34.— 34.14
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . i 137-  —.—

.  9 po 50 zł. w. a. . . . 89.76 —
Waldsteina p j 20 zł. m. k.................... 39 .— 39 T5
Wi.ndicchgratza po 20 zł, s\. k. . . 46 — 47.—

7. Weksi# (u^ 3 r&iszrąco)
Augsburg na 100 zł. w. p; s. . . —
Berlin za 100 mark w. p. u. . . .  —.— —,— 
Frankfurt za 100  mark w, p. a, . , — — — 
Hamourg za 100 mark w. y. a, . . —.— —
Londyn za 10 W- #z4................................ 135 80 12610
Paryż za 10O h ..............................  49.67 60 49.72J0

K u r t  z ł o t s L
Bukat cesarski atea, . . .

,  pełbej w.i*i . . .
Korona . . . . . .
20  f ra n k ó w k a ....................
Rossyjski półiraparyai . .
Talar związkowy . . . . . .  —.
Srebro . . .  ............................. —.— —*,

l  l -ow»kleJ Izby htadtowsj I
Telegrafowany kar* wieleferH.
dnia 18. listopada 188/.

Jednolity dług państwa w b&nknoiaeł>
„ i !  s w rnbrs#  - .

Renta w złocie . .........................
3 pro. austr. renta marcowa . . .  i

5.8S.— 5.96 -
5J3*.— 5 ,9 4 -

. OM'.— 9 .9 8 .-
. 10.27.— 10.29. -

Akoye benk” wiedeńskiego 
P B kredy tow ago

Londyn . . . . .
*&fomkmhr . . . .
Brkat cesarski men. . . 

ms,xJS

zł. et.
81 10
82 3<

111 70
96 20

886 —

275 70
125 80

9 35
5 §>

61 7**;.

J H »  'MiJ t  J E

Wyroki prasowe.
3t. 236. (8117)

3m Słameit (Seiner SOłajeftcit beS SJaifer3! 
2)a3 f. !. Sanbe8(}frtcbt SBtett ols ^relge- 

riĄt auf SIntrog ber f. f. ©taatSamoalt* 
fd^aft erfannt, bas ber 3n£jalt beS in ber 3lr. 
46 ber pertobifc^en SSJrudEfĄrift: „SBiener ©a* 
ricaturen“ bom 13. jJlooember 1887 ent^at* 
tenen ©ebi^teS mit brr $luffd)rift: „35er 
Deutf^meifter-S^orfdjl fiber bie 91it^t6cmtIID 
[Uttg ber 2lbenbeŚReitage“ boS SSerge^en naĄ 

Slrt. III ber StrafgefefcnobeHe bom 17./I2. 
1862, 9łr. 8 9i@S3I.‘ refp. nad) § 300 S t. ® 
begrihtbe, unb eS loirb naĄ § 493 ©t.
D. bas ŚJerbot ber SBetteroerbrcitnng biefer 
Situtfichnft auSgefproĄett.

SBien, ant 14. Siobernher 1887.

3>a» 1. f. SonbeSgeridjt SSten ais iP'‘tBge' 
rid^t {jat aui Slntrag ber f. f. StoatSantoalt* 
fd^aft oom 11. iRobetnhec !8.b7 3- 14659, bie 
buttf) bie !, f. ©id^erl)eii§bel)orbe am 11. sJlo< 
bember 1887 boUjogene Śejcblagno^me ber 
niĄt periobii^fn 5Drucffd)rift mit bem Ąitel: 
„gaĄberein ber SBacfer SBtenS i)Srogramm unb 
Biebertejte gu bem Dienftag, bem 15. 91obem* 
ber 1887 (Seopotbitage)" in gie§neT'S ©aaL 
Socoliiaten „jum©tabtgut“, Sed)Sf)<wfet£aupt= 
ftrafie, ftatt^nbenben VI. @vunbung0fe|'le, ber* 
bunben mit Sonjlrónjchpn. SBerfog be£ gadb= 

i beretneS ber ffldcfer 2Bien’S. — ®ru(f bott 
S 28. SafoBi in 2Bien“ — megen beS SJerge^enS 
i nadj § 24 i(5r. ®. in ©emafjfyeit ber §§ 487 

anb 489 ©t. ął. O. beftatigt.
2Bien, am 14. giobember 1887.

Licytacye.
L. 12900. (8092 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Buczaczu o- i
głaszft, że na d z ień  12 stycznia 1888 i 10 
lutego I8«8, zawsze o godzinie iOcej z ra- ; 
na rozpisał publiczna przymusową sprzedaż J  
realności pod Ikons. 59 m. w Buczaczu po- | 
łożonej wedle D ora. I, png, 219 n. 8 haer. 

i Bamuelego Gottfrieda własnej, celem za- 
! spokojeni* pretensyi Galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, a to 10 
ra i po 250 zł. i reszty kapitału 3971 zł.
90 ct. aw. z pn

Cena wywołania 15.000 zł. wa.

Wadyum 1500 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych z nizwiska 

i miejsca pobytu wierzycieli, którzyby po 
dniu 18 sierpnia 1887, jako dniu wysta­
wienia wyciągu tabularnego do hipoteki 
weszli, i tyeb, którytnby z jakichkolwiek 
powodów uchwała dozwalająca licytację i 
późniejsze doręczone być nia mogły, usta­
nowiono pana adwokata dra Hubricha w  
Buczaczu.

Resztę warunków i Wyciąg hipoteczny 
są do przejrzenia w registraturze 

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 17 października 1887.



L. 8035. (8057 3—3) ne stanowią w rzeczywistości tylko dwie 
■' -• wykazy hipoteczneC. k. sad powiatowy w Rymanowie i całości, a mianowicie wyKazy mpoieczm 

ogłasza, że celem wydobycia należącej się i 593 i 590 jedną całość, a wykazy hipotecz 
Katarzynie Szczęsnej u Jakóba Huty wie- | ne 1100, 1101 i 417 drugą całość i że re"-iBnnnwanfl KAOtałur io ś//Katarzynie Szczęsnej 
rzytelności 11 zł. aw. z pn., przedsięweź 
mie w swem zabudowaniu w dniu 22go li

a  jl -  —

ainości te razem oszacowane zostały jalro 
dwie całości, z których pierwsza wedle pro-- ~ • 1 o o/? —  l  ;U l i c  W  B W C 1 U  i a w u u y r n u i i . u  „---------- 0  _ ______    / D V ł , _  .

stopada i dnia 22go grudnia 1887, każdym ! tokołu z dnia 17 maja 1886 została ocenio
razem o godzinie 10 przed południem, pu-1 na na 7838 złr. 50 ct. a. w., a drug;a nt
bliczną przymusową sprzedaż realności pod j 10820 zł. aw., przeto takowe razem. tj. po-
1- k. 105 w Głębokiem wedle poz. 1, kar- wyżpodanemi całościami sprzedane zostaną.~ — „ k ła n ia  nierwszei całości, tity B. wykaz hipoteczny nr. 167 księgi gr. j '  Cenę wywołania
dla tejże gminy, dłużnika własnej; że na i ciał hipotecznych 593 i 590
pierwszym terminie realność ta tylko za lub ; wartość 7838 zł. 30 ct. a w.,/.e _» „„a i tj_ cjaj hipotecznych 1100,1101 i 417 war

tość szacunkowa 0820 zł. a w.

fpne wywołania pierwszej całości, tj 
Lenę  ̂ .u cno ; KQn stanowi ich

drugiej zaś,
T IU U J A U  1/v, »  -------- - _ _

powyżej ceny szacunkowej 45 zł. aw., zaś 
na drugim terminie także poniżej takowej 
sprzedaną zostanie; że wadyum 5 złr. aw. 
wynosi; wreszcie, że kuratorem niewiado­
mych wierzycieli Emila Witkiewicza zastę­
pcę notaryusza z Rymanowa ustanowiono.

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
sprzedać się mającej realności, tudzież re­
sztę warunków licytacyjnych mogą intere­
sowani w sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Rymanów, dnia 3 października 1887.

L. 5568. (8055 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Olesku czyni 

wiadomo, iż dnia. 5go grudnia 1887 i dnia 
30go stycznia 1888, Każdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności objętej wy­
kazem hipotecznym 1. 14 część I  Białyka- 
mień, dłużnika Mechla Leiby dwóch imion 
Barera własnej, na rzecz Salomona Szragi, 
celem zaspokojenia wierzytelności 264 złr. 
60 jt. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Realność ta zostanie na drugim ter­

minie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną.
Bliższe warunki lieytaeyi, akt ocenie­

nia i wyciąg tabularny przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którymby uchwała licytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, niemniej i tych, którzyby po dniu wy­
stawienia wyciągu hipotecznego rzeczowe 
prawa zastawu nabyli, ustanowiono kurato- 
torem dra Leona Reiss, c. k. notaryusza w 
Olesku.

Olesko, 24 września 1887.

akt oszacowania 
osnowie mo-

W adyum  w ynosi 10 - prc . ce n y  sza

cunkow ej.
Wyciąg h ipo teczny , ak

i w aru n k i licy tacy jn e  w  ca łe j 
ż n a  prze jrzeć  w  g o d z in aeh  u rzędow ych  w
tu t.  reg is tra tu rze .

D la  n iew iadom ych w ierzycie li z m ie j­
sca  pobytu i dJa ty ch , k tó rzy b y  po dn iu  12 
lip c a  br, uzyskali p raw a  zastaw u  d la  sw ych  
p re te u sy i na sp rzedać się  m a jąc y ch  re a ln o  - 
śc iae h  ustanow iono  k u ra to re m  adw . d ra  
G rossa  w  B rodach  zam ieszkałego .

Brody, d n ia  20 w rześn ia  1887.

L. 3352. (8049 3—3)
D nia 20 g ru d n ia  1887, o 10 ran o  o d ­

b ęd z ie  się pub liczna  sp rzed aż  rea ln o śc i w y­
kaz  h ip  1. 121 ks. g runtow ej  g m in y  k a ta ­
s tra ln e j P oręba ob ję tej, J a n a  B ied y  w łasn e j, 
n a  rzecz Z akładu  k redy tow ego  w ło śc ia ń sk ie ­
go  w likw idacyi we L w ow ie ce lem  z a sp o ­
k o jen ia  cz te rn astu  r a t  po 21 z łr .  i re sz ty
k ap ita łu  58 zł. 65 ct. z pn  

C ena w yw ołan ia  600 zł.
W adyum  60 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze. 
r  (j. k. sąd powiatowy.

* — -  •  < n o i s

I  46Ż7 ----------------<8047 3~ 8)
' o /k .  sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza, że w dniu 6 lutego i 5 marca 1888, 
każdym razem o 10 rano w gmachu jego 
odbędzie się egzekucyjna licytacya połowy 
realności ood lk. 31/46 w Rozembarku po­
łożonej, Maryanny Pyzikowej własnej, na, 
zaspokojenie wierzytelności Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie 439 złr. 
64 ct.

Cena wywołania 250 zł wa.
Wadyum 25 zł. wa.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 7 września 1887.

tej ceny.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania

resztę warunków przejrzeć można w tu ­
tejszym sądzie. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli ustanowiono p. dr, Władysława 
Semetkowskiego. J

Sokal dnia 24 października 1887

L 4920. (7943 3 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie w 

snrawie Icka Fischera i Herscha Eisenstei­
na przeciw Illi Pohrybiennyk pto 100 złr. 
z pn ogłasza przymusową licytację real­
n o ś c i ’ dłużnika w Rożnowie, powiatu poli­
tycznego Sniatyn pod lk. 158, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, na 470 zł. oszaco­
wanej. w dniu 20go stycznia i 20go lutego 
1888 każdym razem w sądzie o godz. 10 
urzed południem odbyć się mającą, a to w 
obu dwóch terminach tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową.

Do ustanowienia ułatwiających warun­
ków wyznaczony jest termin na 21go mar- 
ca 18 8. .

Akt opisania., oszacowania i bliższe 
warund są w tus registraturze do przej­
rzenia

Wadyum wynosi 47 zł. aw.
Zabłotów, 22 lipca 1887.

B rz e s k o ’, 25 Bpea 1887.

10746
c. k.

(8030 3 - 3 )
zawiadamia, iż

L- 17784. ^
C. k. sąd powiatowy m. del. w Prze­

myślu podaje odnośnie do uchwały z dnia 
13 września 1887, 1. 17784 do wiadomości, 
że w sprawie Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego przeciw Fedkowi Hawryszko o 
zapłacenie kwoty 50 zł. 7 ct aw., realność 
w dniach 22 listopada i 28 grudnia 1887 
sprzedać się mająca jest oznaczona 1. k. 46 
wyk hip. L 20 ks. gr. gminy Batycze obję­
ta, a nie 1. k. 20 wyk. hipot. 1. 196 tejże

gm m przemyśl, 31 października 1887.

kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi 25 rat po 12 zł., tudzież reszty ka­
pitału 33 zł. 44 ct. z p n , przymusowa pu­
bliczna sprzedaż niestanowiącej ciała ta­
bularnego realności, dłużników Onufrego i 
Katarzyny Kuzyszynów własnej, pod 1. 242 
sub rep. 405 w Sołotwinie położonej z tem, 
iż realność ta przy pierwszym terminie tyl­
ko wyżej ceny szacunkowej lub za takową, 
przy drugim zaś terminie licytacyjnym tak­
że niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek- 
bądź kwotę najwięcej ofiarującemu sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł.
Zakład 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 3 września 1887.

L. 4367 (7557 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie o-

głasza w sprawie zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Roma­
nowi Guszuł pto. 10 rat po 13 zł. 83 ct. 
kapitału 172 zł. 7 ct. i 9 zł. 4 ct. przymu­
sową licytację realności dłużnika w Rożno­
wie powiatu Sniatyn pod 1. 197 ciała ta­
bularnego nie stanowiącej na 500 zł. osza- 

(8072 2—3) i cowanej, na dniu 23 stycznia 1888,

C. K. r-celem zaspokojenia sumy 600 zł. z pn. od­
będzie się n« rzecz kasy oszczędności w
— - - *nłoif!7,Vlt> u ■ «  tu te jszym  6ądzie pow iatow ym

oosiadłości lwh. 42 gm. kat. Mi- , UJ, a ...................
E z o w ic e  objętej, dłużnika Adama Burdę- j połowie, a wykazem 
aiuszowioc ■’%wóeh terminach mianowicie części, celem zaspoki,
,a • I ,  J’.rudnia 1887 i 3 lutego 1888, ■ ct. z pn., na rzecz Michała Łucyka, 
każdym razem o 10 godzinie przed połu- '

dmemw Tciąg hipoteczny i resztę warunków 
l i c y t a c y jn y c h  przejrzeć można w reg.stra-

turze j ^ ratJ em wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Serafinski w Bochni.—- • ----- - 0^9. rlit

L. 7156. 3)
1888 n n ian 20 grudQia 1887 i I K y f z n i a  
blie/ńo Sędzinie rano odbędzie się pu- 
WorsŁ- sPrzeda2 realności pod lk. 8 w Ja- 
kato ,U\ W- hip- 1. 8 ks. gruDtowej gminy 

stiainej Jaworsko objętej, MichałaBacy
Da rzecz małoletnich: Jana. Toma- 

Mk’i ,Katarzyny, Piotra, Józefa i Karoliny 
arków celem zaspokojenia, sumy 100 zł. 

UgD̂ Ceaa wywołania 1188 złr. Wadyum

; -Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 

registraturze., . Kuratorem niewiadomych wierzycieli
hipotecznych p. Roman Madejski, zastępca 
• k. notaryusza w Brzesku.

Brzesko, 14 września 1887.

L - 14406. (7990 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach po- 

dftje  do publicznej wiadomości, że w dniu 
23 grudnia 1887 i 27 stycznia 1888, każ­
dym razem o godzinie 1 Ot ej rano odbędzie 
w zabudowaniu sądowem w biurze nr. 2,

U l .    ...--------

Wadyum wynosi 272 zł. 50 et. 
Bochnia dnia 30 września 1887.

L. 10804 (8081 3—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, i 

celem  zaspokojenia sumy 540 zł. z pn. °d" 
będzie się na rzecz kasy oszczędności w 
Bochni w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh 41 gm. kat. Mi- 
kluszowice objętej, dłużnika Wojciecha J a ­
rosza własnej, w dwóch terminach miano­
wicie dnia 22 grudnia 1887 i_ 3 lutego 
1888 każdym razem o 10 godzinie przed
południem. *

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi 273 zł. 20 ct. 
Bothnia dnia 30 w rześn ia  18V7.

L 5450. (8075 2—3)
W dniu 28go listopada i 19 grudnia 

1887, o 3 i ej godzinie po południu odbędzie 
się w sądzie licytacya realności Michała 
Szczygła własnej, poi n. k. 228 w Rawie 
położonej, wykazem hipotecznym tejże gmi­
ny, a mianowicie 1. 904 w całości, 903 w 
połowie, a wykazem hipotecznym 874 w 1/6 
części, celem zaspokojenia sumy 25 zł 10 
ct. z pn., na rzecz Michała Łucyka, na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej, zaś 
na drugim terminie także niżej ceny wy­
wołania.

Cena wywołania 243 zł. 50 ct. wa.
Wadyum 10-prc.
Dla wierzycieli hipotecznych, którym­

by uchwała licytacyjna doręczoną być nie
j mogła, lub którzyby po wydaniu uchwały 
i do tabuli weszli, mianuje się kuratorem p. 
Władysława Górkę

Reszta warunków w registraturze.

lutego 1888 i 28 marca 1888 w sądzie o 
godz. 10 przed południem odbyć się mają­
cą, a to na pierwszych dwóch terminach 
za cenę szacunkową i na trzecim także
niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
w arunki w registraturze tusądowej do przej­
rzenia.

Wadyum 50 zł.
Zabłotów, 81 maja 1887.

L. 7522 (7293 2 - S )
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

podaje do publicznej wiadomości że celem 
zaspokojenia należytości w kwotach 84 ct. 
16 zł. 80 ct. 15 zł. 89 ct. 86 ct. zpn. fun­
duszowi indemnizacyjnemu się należących 
odbędzie się w sądzie tut. w dniu 22 
stycznia 1888 i 19 lutego 1888 każdym ra- 
tem o 10 godz. rano przymusowa publicz­
na sprzedaż placu pustego pod lk. 292 w 
Tyśmienicy położonego, niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Mesehulima Poppera 
należącego ciała tabularnego niestanowiące- 
go z tem że na pierwszym terminie rzekomy 
plac za lub wyżej ceny szacunkowej zaś 
na drugim terminie też niżej ceny sprze­
dany zostanie.

Cena wywołania wynosi 28 zł. 80 ct. 
Wadyum 2 zł. 88 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i proto­

kół zastawniczego opisania przejrzeć można 
w tut. registraturze.

C k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 28 lipca 1887.

,U1U D̂v*x.  ---
egzekucyjną p u b liczn ą  sp rze d aż  n a s tę p u ją . 

' "śei w  B ro d ach  po łożonych ,' do-| ”  1 — iz-Q

t

kw idacy i w oanz, ____
peluszow i, a racze j jego spadkob iercom  p to

-O-----------«, .cych  rea ln o śc i w  m v . —  , 
ty c h c z a s  n a  S alom ona K ap e lu sza  w k s ię ­
g a c h  g ru n to w y ch  zap isan y ch , w  sp raw ie  
egzekucy jne j firm y F . Schoffi i sp ó łk a  w  ii 

~  S a a z  p rzec iw  Salom onow i K a-

451 zł. 32 ct., a to :
a. 28/32 części realności pod lk. 838

objętej wykazem hipotecznzm 593 gminy
katastralnej Brody;

b. całej realności, pod 1 836, objętej 
wykazem hipotecznym 590 tejże samej
gminy.c. całej realności pod lk. 443, objętej 
wykazem hipotecznym 1.101 tejże samej
gm iny;d. całej realności pod 1. k. 443 a ra­
czej 848, objętej wykazem hipotecznym 1 
1100 tejże samej gminy i

e. połowy realności pod lk. 841/a, ob 
jętej wykazem hipotecznym 417 tejże samej
gminy

L. 4-88 (8035 8—3)
C k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomośei, żena zaspokojenie pre­
tensji Józefa Strutyńskiego w kwocie 91 
zł. 40 ct. z pn., dozwolił przymusową sprze­
daż realności wykazem hipotecznym 1. 100 
gminy Kalne objętej, Adama Krzaczek 
włe.suej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 23go 
grudnia 1.887, o godzinie JOtej przed połu­
dniem 1 za lub niżej ceny wywołania, za 
jakąkolwiekbądź sumę.

Wadyum 10-prc w kwocie 13 zł. 50 ct. 
Kuratorem wierzycieli jest p. Semko 

Stelmach z Kalnego.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze. 
Kozowa, dnia 15 lipca 1887.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa, 30 września 1887. i H. 1566. (8032 2 - 3 )

T  (8067 2 - 3) U- K ncirkTOBUH kt,  X©Aj>-
w  A „  1R 87 1 12 stycznia poirk i io a ^ tt i ,  a® R^AOmocth, kt  ̂ h*-

m aa 15 grudnia 18 JZje każ- ah 3acnc>KceHiA sdcpHTfai.n©cth ©Biporo-
18 8 odbędzie się w tutejszym ^ } duierQ Poakhhmo uptAWT->R©r© ŚaBfAfHbft AAA Ta- 
dym razem o godzinie 10 przed Pl z dn AH1.IH H Bskokhhki bt> (UBOR-k b-b cSm-Łcelem uzyskania  d la  c k. uprzyw. ^ a O i i  J t  gg ^  ^ ^  ^  g9 ^  ^  ^

kredytowego włościańskiego w 1IKW 003nHCAH©K> 3 © c t a a a  npH,M8A«T‘' ' l‘H4tó rtH‘
resztującej kwoty 140 zł. 64 cL z ulłTalJlyA prAAknoern noA'a 1. k. 45 Rk
m u s o w a  p u b l i c z n a  s p r z e d a ż  u i e s t a n o w  o  j  O c T - p o s i :  n o A O J K f H c ń ,  M B d H d

ała tabularnego realności dłużnika g 0KK<1 kaachoh, b-k cpoKajfTs.: a h a 1()M h8*
likulaka własnej, pod 1. 108 sub reP , 23 ^tKpSapA u ah a  23 MapTA

Sołotwinie położonej, z tem, 1* reawvże; 1888, uctrAa © 10 ‘•ac^ paw© bTv t 3 t , c8- 
przy pierwszym terminie tylko

ci

ceny szacunkowej lub za takową, przy oru- 
gim zus terminie licytacyjnym także niżej 
ceny szacunkowej za jakąkolwiekbądź kwo­
tę najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Lena szacunkowa wynosi 250 zł. 
Zakład 25 zł.

L. 14419 (8036 8 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

rozpisaną na dnie 20 grudnia 1887 i 23 
stycznia 1888 zawsze o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną sprzedaż majętności 
wyk. hip. 1. 1875 Sokal, masy spadkowej 
Grzegorza Tymoczyka własnej, celem za­
spokojenia pretensji Anny Karasiewicz w 
ilości 83 zł, 78 ct. wa. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 640 
ał. wadyum kwota 64 zł.

H dAi©avB 50 3Ap. N a n e p B H ^  a k c y -1* C(,0‘ 
Kajfk C A ^A ne-ra np©Aa>Kh t o a ł k © 3d hah 
Bkl3LUE Ifkllhl BhJKAHMHOH, Hd TptTOAATi JKI 
TdK©JKk HH31U£ TdKOBOH.

UpOHlń ©łfCdCBIA AH11.HT dll,HHHH Ilfpt- 
Resżtę warunków licytacyjnych, tudzież p a a h St h  ^ © ik-k b -k t 8 t . c«AOB©ń p irn -

so ^  188, .

S o l o t w ^ ! ’ i i i  P4 * “ S i . J 8 8 7 .  L .  6 2 0 6  ( 8 0 8 5  2 - S )
W dniu 19 stycznia 1 16 lutego 1888 

L. 4554. ‘ (8074 2—3) odbędzie się w tutejszym sądzie każdym ra-
C, k. sąd powiatowy w Krościenku o- zem o godzinie 10 przed południem celem 

głasza niniejszem, że celem zaspokojenia uzysaania dla c. k. uprzyw. Zakładu kredy- 
somy Jana Kowala w kwocie 50 zł. z pn., towego włościańskiego w likwidacyi kwoty 
odbędzie się w tutejszym sądzie na dniu 12 178 zł. 33 ct, z pn., przymusowa publiczna 
stycznia 1888, o godzinie 10 przed połu- sprzedaż nie stanowiącej ciała tabularnego 
dniem publiczna przymusowa sprzedaż re- realności dłużników: Anny, Warwary, (Re­
alności pod nr. 255 w Ochotnicy z domu, ksy i Michała Stefaników własnej, pod 1. 
tracza i młyna się składającej, śp. Jacen- 73 sub rep. 17 w Kosmaczu położonej, z 
tego Jaworskiego własnej. tem> iż realność ta przy pierwszych dwóch

Cenę wywołania stanowi wartość sza- terminach tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
eunkowa 250 zL, poniżej której także real- za takową, przy trzecim zaś terminie licy- 
ność powyższa sprzedaną być może. tacyjnym także niżej ceny szacunkowej za

Wadyum wynosi 15 zł. jakąkolwiekbądź kwotę najwięcej ofiarują-
Resztę warunków licytacyjnych, oraz cęmu sprzedaną będzie, 

protokół opisania i oszacowania w registra- Cena szacunkowa wynosi 200 zł. 
turze sądowej przejrzeć można. Zakład 20 zł.

C. k. sąd powiatowy. i Resztę warunków licytacyjnych, tudzież
Krościenko, 10 marca 1887. akt opisania i ocenienia przejrzeć można w

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy, 

bołotwina, dnia 8 września 1887.

Ponieważ wszystkie te ciała hipotecz
Gazeta Lwowska Nr. 264 z dnia 19 listopada 1887.

L. 6207. (8066 2 - 3 )
W dniu 15 grudnia 1887 i 12 stycz

r z ’ ““   .......  ^  "*•. . , ,  I 1888 odbedzie się w tutejszym sądzieW pierwszym terminie nabyć m ożna, ma ^  q dzmie 1<Hej rzed
m ajętn ość  ty lk o  za lub wyżej ceny sza-, kat 5̂  uzysfkaQia dla c. k. uprJ  Za-
cunkowej, na drugim terminie i poniżej du‘BIU > *



L. 6659. (8068 2—3) Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę nyeh.
W dniu 19 stycznia i 16 lutego 1888 : publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r - 1 C 

odbędzie się w tutejszym sądzie o godzinie minach, a mianowicie: w dniu 19 grudnia
10 przed południem celem uzyskania dla c. 1887 i 23 stycznia 1888, każdym razem o
k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościan- godzinie lOtej przed południem, a to na 
skiego w likwidacyi resztującej kwoty 63 pierwszym terminie powyżej ceny wywo- 
zł. 51 ct. z p n , przymusowa sprzedaż nie- łania, na drugim poniżej, jednak nie ni
stanowiącej ciała tabularnego realności, d łu - ! żej jak za sumę 23000 zł. w. a.
łnib-z™ Tmano i Cenę wywołania stanowić będzie war­

tość realności, przy udzieleniu pożyczki przy 
jęta w sumie 34000 zł.

żników Iwana i Katarzyny Prokopyszynów 
własnej, pod 1. 272 sub rep. 338 w Soło- 
twinie położonej, z tem, iż realność ta przy 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny sza­
cunkowej lub za takową, przy drugim zaś 
terminie licytacyjnym także niżej ceny sza­
cunkowej za jakąkolwiekbądź kwotę najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 150 zł.
Zakład 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 29 września 1887.

L. 4763 (8033 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

dnia 12 stycznia i 9 lutego 1838, każdym 
razem o godzinie 9 rano odbędzie się e- 
gzekucyjna licytacya realności lwh. 36 w 
Gdowie.

Cena wywołania 745 zł.
Wadyum 74 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ck. notaryusz p. Bruno Rogalski.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce dnia 25 października 1887.

_ _ _______   wa.
Wadyum, przy licytacyi złożyć się ma 

jące wynosi 3400 zł. w. a.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, ck. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, ck. prokura 
torya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy­
cieli hipoteczni, następnie ci wierzyciele, 
którzyby po dniu 7 lipca 1887 do hipoteki 
realności 1. 15 w Tarnowie weszli, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek 
powodu nie została doręczoną, do rąk ku­
ratora, który niniejszem w osobie adwokata 
dra Stanisława Stojałowskiego z substytu- 
cyą adwokata dra Mieczysława Gałeckiego 
ustanowiony zostaje.

W Tarnowie, d. 13 października 1887.

L.

L. 3839 (8046 1 - 3 )
Ck. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza, 

że w dniu 9 stycznia 1888 i w dniu 6 lu­
tego 1888, każdym razem o 10 rano odbę­
dzie się w gmachu jego sprzedaż egzeku­
cyjna realności nk. 80 w Moszczenicy, cia­
ło hipoteczne stanowiącej, Arona Oiinera 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Józefa 
Przyłęckiego 46 zł. z przynależytościami 

Cena szacunkowa i wywołania 1186 
zł. 17 i pół ct. w. a.

Wadyum 119 zł wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono Stefana Meusa 
ck. notaryusza w Bieczu.

Ck. sąd powiatowy.
Biecz 7 września 1887.

L. 3498 (7994 1 - 8 )
Ck. sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, że w dniu 24 stycznia, 28 lute­
go i 27 marca 1888, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się e 
gzekucyjna publiczna sprzedaż realności we­
dle lwh. 34 dla gminy katastralnej Wyrż­
nę, dłużnika Józefa Owsika własnej.

Cena wywołania wynosi kwotę 150 zł., 
wadyum 15 zł.

Warunki licytacyi przejrzeć można w 
sądzie.

Strzyżów, 15 października 1887.

L. 4750. (8098 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 206 zł. aw. z pn., odbę­
dzie się w tutejszym sądzie powiatowym pu­
bliczna przymusowa sprzedaż połowy real­
ności pod lk. 369 w Zaleszczykach położo­
nej wedle wykazu hipotecznego, dłużnika 
Leizora Albrechta własnej, tus. protokołem 
oszacowania z dnia Igo - października 1870 
1. 4919 bliżej opisanej i na 1431 złr. 87 i 
pół ct. w. a , oszacowanej, na rzecz Józefa 
Kiihdorfa jako prawonabywcy Romana Mi- 
kickiego pod następującemi ułatwiająeemi 
warunkami:

1. Licytacya ta odbędzie się tylko w 
jednym terminie, tj. dnia 15 grudnia 1887,
0 godzinie 10 rano, na którym i niżej ceny 
szacu n k o w ej, a nawet za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną być może.

2. Cena szacunkowa wynosi 1431 zł. 
87 i pół ct.

3. Wadyum 72 zł. wa.
4. Kuratorem niewiadomych wierzycie­

li ustanowiono Antoniego Grossa, ck. nota­
ryusza w Zaleszczykach.

5. Akt oszacowania, wykaz hipoteczny
1 bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w ts. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 7 lipca 1887.

9963 (8093 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zniesienia wspólnej wła­
sności odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż posiadłości lwh. 169 gm. 
kat. Borek objętej, Józefa Kazka i Michała 
Kazka własnej, w dwóch terminach, miano­
wicie dnia 29ga grudnia 1887 i 8go lutego 
1888, każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
adw. Ferdynand Zakrzewski w Bochni.

Wadyum wynosi 150 zł. aw.
Bochnia, dnia 15 września 1887.

Przy szkołach filialnych z płacą 
250 złr. i wolnem pomieszkaniem: 1) w Bia­
łej niżnej, 2) Krużlowy wyżnoj, 3) Śmie­
tnicy.

Przy szkole w Wołowcu w liczą się 
do płacy nauczyciela użytek z gruntu 3 złr. 
27 cent. w Brunaraeh wyżnych użytek 9 mor­
gów w kwoeie 200 złr. w Białej niżnej użytek 
z gruntu prawo paszenia bydła na past­
wisku gminnnem i 4 sągi drzewa w kwo­
cie 19 złr. 19 cent.

Posady wymienione pod I. B. 5. 6. — 
C, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 1 0 - 1 1  B. 3 -  C. 3 
są przy szkołach z językiem wykładowym 
ruskim.

Ubiegający się o te posady kandydaci 
i kandydatki mają wnieść podania, nale­
życie udokumentowane, z dołączeniem tabeli 
kwalifikacyjnej, wykazu lat służby i jeżeli 
uprzednio stale mianowani byli dekretu 
wymiaru wkładek na fundusz emerytalny, 
najdalej do końca grudnia br. za pośre­
dnictwem swej Władzy przełożonej.

Gorlice, dnia 8 listopada 1786.

Idjte" 6i8 „(Sefdjópfe ber Sftatur ftd)ern“ ba? 
SBergcIjen nad) § 303 @t. unb enblidj IV- 
„SBafjn unb SSatjrtgit" in ber Stelle „ł)Q&en 
bie jemeilig Iptrrjdjenbeu" biS „baS i[t 
l)eit“ ba8 5Berge|en nad) § 302 ©t. ®. be* 
griinbf, unb eS tnitb nad) § 493 ©t. 
ba§ 93erbot ber SBeiterberbreitung biefer&rud* 
jd)tift auSgejprodjen.

SBien, ant 12. SJtobember 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L.

L. 9546 (8100 1—3)
Posada adjunkte kancelaryjnego przy 

c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu w X. 
klasie rangi ze systemizowanemi należy- 
tościami jest do obsadzenia,

Ubiegający się o tę, lub o taką posadę 
przy innym sądzie obwodowym Galicyi 
wschodniej opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania 
w drodze przepipisanej do 4 grudnia 1887 
do Prezydyum c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu.

Lwów, 16 listopoda 1887.

Księgi gruntowe.
(8087)

L. 6226. (8054 1—3) 
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Jakóba Mandla w 
kwocie 239 zł. 60 ct. z pn., przeprowadzi 
w dniu 23 grudnia 1887 i 20 stycznia 1888, 
każdym razem o godzinie lOtej rano egze­
kucyjną sprzedaż realności 1. wyk. 1612 w 
Nowym Targu, Magdaleny Kolasy własnej. 

Cena wywołania 205 zł.
Wadyum 20 zł. 50 ct.
W y ciąg  h ip o te cz n y  i re sz tę  w arunków  

p rze jrz eć  m ożna w  ts. re g is tra tu rz e .
* Kuratorom wierzycieli adw. dr. Gei- 

ssler w Nowym Targu.
Nowy Targ, dnia 20 września 1887.

L. 203
Projekt księgi gruntowej dla gminy 

katastralnej „Wiśniowa" złożony został w 
tutejszej komisyi hipotecznej do powsze­
chnego przejrzenia.

Zarzuty wnosić można do 26go listo­
pada 1887.

Frysztak, 16 listopada 1887:

Kuratele.
L.

2010. (7942 1 - 3 )  
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie o 

głasza w sprawie Chaima Phau przeciw 
spadkobiercom Fedora Humeniuka przymu­
sową licytaeyę realności dłużnika w Olesz­
kowie, powiatu Sniatynpod 1. 72 wykazem 
hip. 8006 Oleszków objętej, na 678 zł. o- 
szacowanej, w dniu 20 stycznia, 20 lutego 
i 21 marca 1888 w sądzie o godzinie lOtej 
przed poł. odbyć się mającą, a to na pierw­
szych dwóch terminach za cenę szacunko­
wą, na trzecim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej­
rzenia.

Wadyum 67 zł.
Zabłotów, 17 marca 1887.

5134. (8059 3—3)
Michał Gembara z Czernichowa uzna­

ny za marnntrawcę i kuratorem dla niego
ustanowiony Jan Gembara Antków z Czerni­
chowa.

C. k. sąd powiatowy.
Rudki, 31 sierpnia 1885.

L. 6911. (8051 3 - 3 )
Tomka Pyłypczuka z Winnik uznano 

marnotrawcą, kuratorem dlań ustanowiono 
Stefana Gajochę.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 30 września 1887.

5708 (8070 2 3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

ogłasza, że Jan Johanides w Nowym Są­
czu zamieszkały zmarł dnia 19 lutego 1887 
w Nowym Sączu i testamentem z daty No­
wy Sącz dnia 23 września 1866 zatwier­
dzonym dodatkiem z dnia 18 czerwca 1873 
przeznaczył cały swój majątek, żonie swej 
Karolinie Johanides.

Nowy Sącz, 22 października 1887.

L. 4409 8008 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy wzywa każdego, 

ktoby się znajdował w posiadaniu książeczki 
wkładkowej Stowarzyszenia pożyczkowego 
z poręką nieograniczoną „Wzajemna pomoc 
w Makowie" nr. 218 wystawionej na imię 
Alojzyi Wężyk w Makowie na 154 złr. 25 cnt. 
w. a. tudzież książeczki nr. 180 wystawionej 
na imię ks. Szczepana Górowieakiego na 
sumę 927 złr. 60 cnt. w. a. własność ks. 
Szczepana Górowieckiego stanowiących, aby 
o tem w przeciągu jednego roku od dnia 
umieszczonego edyktu tego w urzędowym 
dzienniku „Gazeta Lwowska" we Lwowie 
sądowi tutejszemu doniósł, inaczej ksią­
żeczki te wkładkowe po upływie tego te r­
minu na ponowne żądanie proszącego za 
umorzone uznane zostana.

Wadowice, dnia 22 października 1887.

3880 (8025 3—3)
G. k. sąd obwodowy w Brzeżanacb za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
,eibę Fallika i Gedalego Lehrer, że masa 

spadkowa Władysława Szynglarskiego przez 
kuratora adwokata dr. Madejskiego z Brze- 
żan, wniosła 25 maja 1887 1. 2829 pozew 
przeciw nim i innym o uznanie prawa pier­
wszeństwa do zaspokojenia wierzytełnośćci 
umieszczonej na 48 miejscu tabeli płatni­
czej względem siedm ósmych częśai resztu­
jącej ceny kupna dóbr Hrehorowa ustano­
wionej, przed wierzytelnościami umieszczo- 

I nemi w tejże tabeli na miejscach 7, 8, 11 
do 17, 20 do 35. 41 do 45, 4 z pn., któr*n 

! to pozew do postępowania pisemnego został 
! zadekretowany i że odnośna uchwała usta­
nowionemu dla nich kuratorowi dr. Gott- 
liebowi się doręcza.

Wzywa się pozwanych, ażeby knrato- 
rowi temu środki obrony udzielili lub inne­
go zastępcę wybrali i sądowi go oznajmili 
gdyż skutki zaniedbania sami sobie przypi’ 
sać będą musieli.

Brzeżany, dnia 10 września 1887.

Wyroki prasowe.
L. (80 95) 

w Krakowie

Konkursa.
L,

L. 13322. (8086 1—3)
C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności Banku krajowe­
go Królestwa Galicyt i Lodomeryi z Wiel- 
kiem  Księstwem Krakowskiem przyznanej 
w zaległych ratach 530 zł. 75 ct. i 530 zł. 
58 ct. z pożyczki 17000 zł. wa., pochodzą­
cych z należytościami dodatkowemi dozwo 
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
1. 15 w Tarnowie na Zawału, do dłużni­
ków H erscha Beera i Racheli Kohanów na­
leżącej.

1143. (8077 2—3)
Celem stałego obsadzenia poniżej wy­

mienionych posaa nauczycielskich ogłasza 
się niniejszem konkurs :

I  W powiecie gorlickim:
A. Przy szkole 4 klasowej mieszanej 

w Bieczu posada kierującego nauczyciela z 
płacą 450 zir. za kierownictwo 50 złr. i 
wolnem pomieszkaniem, ewentualnie opró­
żnić się mogąca posada starszego nauczy­
ciela z płacą 450 złr.

B. Przy szkołach etatowych z płacą 
300 złr. wolnem pomieszkaniem: 1) w Lipin 
kach, 2) Rozembarku, 3) Siarach, 4) Zagó­
rzanach, 5) Małastowie, 6) Zdyni.

C) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 złr. i wolnem pomieszkaniem: 1) Rze­
pienniku marciszewskim, 2) Rzepienniku 
suchym, 3) Czarnem, 4) Klimkówce, 5) Kry- 
wy, 6) Łosiu, 7) Męcinie wielkiej, 8) No- 
wicy, 9) Ropicy ruskiej, 10) Wołowcu.

II. W powiecie grybowskim:
A. Przy szkole 3 klasowej mieszanej 

w Ciężkowicach posada kierującego nauczy­
ciela z płac? 350 złr. i wolnem pomie­
szkaniem i posada młodszego nauczyciela z 
płacą 200 złr. i wolnem pomieszkaniem,

B. Przy szkołach etatowych z płacą 
300 złr. i wolnem pomieszkaniem: 1) w J a ­
strzębi, 2) Ptaszkowy, 3) Brunaraeh wyż-

16775
C. k. sąd krajowy karny 

jako prasowy orzeka:
1) Broszura pod tytułem : „Rzecz o 

! obronie czynnej i o skarbie narodowym" 
' napisana przez Z. F. M. drukowana w Pa­
ryżu w drukarni polskiej Adolfa Reiffa r. 
1887 zawiera w sobie przedmiotową istotę 
zbrodni z §. §. 58 lit. c. i 66 u. k.

2) Uskuteczniona przez Dyrekcyę c. k. 
Policyi w Krakowie konfiskata tej bro 
szury zostaje zatwierdzoną a dalsze jej 
rozszerzanie zostaje zakazanem.

Kraków, 15 listopada 1887.

31. 261. (8061) 
Sm 9łamen ©etner 9Jtajeftat be3 $aiferg! 

®aS f. f. SanbeSgeridjt SBien al§ $rejigerid)t 
bat auf Slntrag ber t. t. ©taatSantnaltjdjaft 
erfaunt, baj) ber 3nt)alt ber in ber 9łr. 2 ber 
periobifd)en 3)ru<ffd)nft: „21rbeit“, Drgań ber 
©ocialiflett Defterretd)$ ddo. 10. 9ło»ember 
1887 enttjalteiun Slrtifel mit ben ?luffd)riften: 
I. a. „gur SBagabunbcnfrage" in ber ©telle 
„jo entjteljen 90 procent" bi£ „einiBagabunb" 
b. „©octahpolitijcbe 9łunbfd)au“ in ber ©telle 
„eS toitb nun jeber* bt§ „gctljan ju ijabeu" 
unb bon „SBien inttetl)alb ber lejjten 14 £agc“ 
biB „profit jfteujabr" ba8 2łergef)cnnad)§300 
@t. ® ; II. „®ocialpolitijd)e 3tunbfd)au“ in 
ben Slbfdjnitten mit ben Sluffdjrtftcn : „®eut[cf)5 j 
lanb, ©nglanb unb Slmerifa" in ben ©tellen 

TDer preu|tfd)e ^olijetftiefel" btó „geroon r „_
btnanb Sajfalle", bon ^ U n r l t l j e n  t o  W e n  j ^ Ł ^ T e r S i e
14 £age“ bis „probocirt tnurben" unb „ 
marfcfytrte nod) burd) anbere ©trafjen" bi& 
„tl)res eigenen SErinmpljeS", bon „e8 war 
nid)t ju ertoartenu bi8 „mit gleidfjem SUłajje 
bergolteu werben" ba$ 93ergel)en nad) § 305 
©t ®.; III. „2Bai)n unb SŚa|rfeit“ in ber 
(yUeOe bon „angefangen bon ber 35}elteu[tel)ungS*

43994 (8079 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Barbarę Szczepańską, Agnieszkę Bamburo- 
wicz, Rozalię Bamburowicz, Maryannę Ste- 
cłowicz, Józefa Kułakowskiego, Jędrzeja Ła- 
bowicza, Macieja Łabowicza, Bazylego i 
Maryę Szuszkiewiczów, a względnie ich 
z życia i miejsca nieznanych spadkobier­
ców i nieobjętą masę spadkową Rozalii 
Łabowiczowej o tem , że podaniem de 
p r. 24 mUa 1887 roku do liczby 21762, 
zgłosili w postępowaniu sprostowawczem 
dla księgi gruntowej I dzielnicy miasta 
Lwowa Jan i Zofia Kułakowscy prawo wła­
sności do parcel 1420 (dom) 29111/1,2923, 
2924, 2925, 2-926 i 2927, Mikołaj i Paulina 
Murzyńscy prawo własności do parcel 2909 
: 2912/2, Józefa Franz, Karol Franz, Joan­
na Franz i Jan Eranz prawo własności do 
parcel 2902, 2903, 2904, 2907,2908/1, 
2902/2, 2910/1, 2911/2 i 2912/1, i Karol 
Franz prawo własności do parcel 3132, 
8133, 3 '34  i 3135, w skład realności pod 
1. 16174 we Lwowie, wyk. hip. 141, I. dz. 
miasta Lwowa objętej — wchodzących, i że 
uchwałą z dnia 11 czerwca 1887 1. 21762 
urzędowi hipotecznemu dla miasta Lwowa 
polecono, by zgłoszenie to w wykazie hip 
141 dz. I. na karcie A. zanotował, że do 
rozprawy na to zgłoszenie termin na 30 li­
stopada 1887 o godz. 10 rano wyznaczono 
i dla nich adw. dr. Rogalskiego kuratorem 
z zastępstwem adw. dr. Dornbacha ustano­
wiono.

Wzywa się zatem wymienionych po­
wyżej z miejsca pobytu nieznanych, by na

stanęli, lub w celu^    W ~  V wjuł-Y1 * ) * U M  Tf

mon | strzeżenia swych praw potrzebne kroki po- 
1 czynili, gdyż inaczej złe skutki sami sobie 
przypiszą.

Lwów, dnia 29 października 1887.



L. 40101. (7949 2—3) !
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzy­

wa posiadacza zaginionej wrzekomo obli- 
gacyi indemnizacyjnej Galicyi wschodniej 
nr. 11234 na 450 zł. opiewającej, aby ta­
kową w ciągu jednego roku, sześeiu tygo­
dni i trzech dniu tut. sądowi tem pewmej 1 
przedłożył, że w przeciwnym razie po u- 
pływie tego czasokresu powyższa obligacya 
zastanie uznana za umorzoną.

Lwów, 8 października 1887.

L. 7736 "  ~~ (8078 2—3)
C. k. sąd powiatowy na prośbę To­

warzystwa zaliczkowego z ograniczoną po- 
ręką w Jaśle wzywa każdego ktoby ksią­
żeczkę udziałową wymienionego wyżej to­
warzystwa dla Altera Korzenika z daty J a ­
sło 14 lipca 1882 nr. 238 na 20 zł. opie­
wającą i takąż książeczkę nr. 234 dla A- 
brahama Rosenzweiga z daty Jasło 23 
czerwca 1882 na 60 zł. opiewającą posia­
dał, takowe w przeciągu roku 6 tygodni i 
3 dni tem pewniej w sądzie tutejszym zło- 
łył, gdyż w przeciwnym razie za nieważne 
i nieistniejące uważane będą.

Jasło, 11 października 1887.

L. 3085 (8060 1 - 8 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy zawia­

damia z życia i pobytu niewiadomego Ja ­
na Nowaka że matka jego Agnieszka No­
wak dnia 21 czerwca 1842 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarła w Dy­
bkowie i wzywa go aby do jednego roku 
oświadczenie przyjęcia spadku w sądzie 
tutejszym wniósł, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną zostanie ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i kuratorem 
Tomaszem Sękiewiczem dla niego ustano­
wionym.

Sieniawa, 30 lipca 1887.

L. 10140 (8020 1—3)
Zbaraski sąd powiatowy, uwiadamia 

Abrahama Safira z miejsca pobytu niezna­
nego że Raehela Safir pod dniem 27 paź­
dziernika 1887 do 1. 10140 wniosła prze­
ciw niemu, tudzież przeciw Feidze Safir 
zam. Milgrani i Sarze Safir ur. Diner po­
zew o uznanie praw własności parcel grun­
towych lkat. 690 do 693 i 1166 wyk. hip 
755, księgi gr. dla gminy kat. Stryjówka 
objętych, że termin do ustnej rozprawy na 
dzień 20 grudnia 1887 godz. 9 rano wyzna­
czono i że dla niego kurator ad actum w 
osobie Izaka Sussermanna zamieszkały w 
Zbarażu postanowiony został.

. , Wzywa zatem pierwpozwanego 
u!6 -7 .? 0.®1̂ w io n e m u  kuratorowi potrze-

Wzywa się zatem pozwanego Józefa 
Gottlieba ażeby kuratorowi potrzebną do 
obrony informacyę udzielił, lub innego 
zastępcę zamianował i sadowi podał do 
wiadomości ile że w razie przeciwnym niepo­
myślne skutki z zaniedbania wynikające 
własnej winie f ^ p i s a c  musi.

Sambor, 2 listopada 1887.

azeoy  postanow ionem u  k u ra to ro w i p o trz e ­
bnej ud z ie lił in fo rm aey i lub  sądow i in n eg o  
w sk aza ł n as tęp c ę  gdyż inaczej sk u tk i z a n ie d ­
b a n ia  sa m  sob ie będzie m u s ia ł p rzyp isać.

Dnia 28 października 1887.

L. 424 (8083)
P o d a je  się  do pub licznej w iadom ości 

w m yśl p rzep isu  §. 58  s ta t.  dysc. d la  a d ­
w okatów , że p. d r. K lem ens K o sth e im  a d ­
w okat w  R zeszow ie zaw ieszony  z o s ta ł w 
w ykonyw aniu  ad w o k a tu ry  p rzez  czas od 
7 lis to p a d a  1887 do 7 lis to p ad a  1888 r . i 
Że g e n e ra ln y m  su b sty tu tem  jeg o  n a  te n  
czas u stanow iony  zo s ta ł p. d r. M aksym i­
lia n  K ostheim  adw oka t w R zeszow ie.

Wydział izby adwokackiej
K raków , dnia 7 listopada 1887.

L. 435 (8034 1 - 3 )
Wydział Izby adwokackiej podaje ni- 

niejszem do publicznej wiadomości że p. 
dr. Maksymilian Maehajski adwokat w 
Krakowie z dniem 15 lutego 1888 r. prze­
siedla się do Wiednia.

Wydział Izby adwokackiej
Kraków, dnia 7 listopada 18r>7.

50 v - .
Wydział Izby adwokackiej w Krako- 

jodaje niniejszem do publicznej wiado- 
i że p dr. Leon Loria adwokat w Wa­
lach przesiedla się z dniem 22 stycznia
do Przeworska.

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, dnia  7 listopada 1887.

578. (7986 1—3)
C- k. sąd obwodowy w Rzeszowie 

idamia niewiadomego Tadeusza Kozłow- 
;o, że celem doręczenia mu uchwały 
arnej do 1. 6578 względnie intabulacyi 

własności T/ ,0 częśei realności 1. 400 
seszowie ustanowiono kuratorem adwo- 
dr, Zbyszewskiego.
Rzeszów, 30 września 18 i7.

L. 12307. _ (8026 1—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Józefa Gottlieba że na pozew Benja­
mina Chajesa z praes. 26" października 
1887 1. 12807 wydał uchwałą z dnia 2go 
listopada 1886 1. 12807 nakaz zapłaty su­
my wekslowej 210 złr. i takowy doręcza w 
osobie ad w. dr. Steurmana ze substytueyą 
adw. dr. Fiternika ustanowionemu kura 
torowi.

L. 12308 (8027 1 -3 )
C- k. sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu Józefa Gottlieba że na pozew Herscha 
Chajesa z praes. 26go października 1886 1. 
123Ó8 wydał uchwałą z dnia 2go listopada 
1887 1- 12308 nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 150 złr. i takowy doręcza w osobie 
adw. dr. Steurmana ze substytueyą adw. 
dr Fiternika ustanowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem pozwanego Józefa 
Gottlieba ażeby kuratorowi potrzebną do 
obrony informacyę udzielił, lub innego 
zastępcę zamianował i sądowi podał do 
wiadomości ile że w razie przeciwnym niepo­
myślne skutki z zaniedbania wynikające 
własnej winie przypisać musi.

Sambor, 2 listopada 1887.

l .  10520 ,  t  (8064- i - 3 )C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wzy­
wa n in ie js i01 edyktem Józefa, AlojzyęiMi- 
v.alinp Szaratków, dzieci Bernarda Szarat- 

P którzy przed rokiem 1831 z gminy Tu- 
ów w powiecie mieleckim położonej, się 
dalili * dotąd żadnej wiadomości o sobie 

Ii* dali, aby się w ciągu roku od niniej- 
ZiIpo ogłoszenia w tutejszym sądzie zgło- 
T lub też w jakikolwiek sposób, bądź to 

tutejszemu, bądź też ustanowionemu 
dl nich kuratorowi adwokatowi dr. Mie- 

ławowi Gałeckiemu o sobie wiadomości 
^  liii P° bezskutecznym upływie
tegiTczasu, tutejszy sąd do uznania ich za

zmar*y^\arnowie dnia 10 listopada.

T r 93O '  (8045)
C k. s%d obwodowy jako handlowy

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru
Ti firm pojedynczych firmy Ch&ima Karfio-
l której używać będzie jako właściciel
handlu zboża w Białej podpisując takową

”C haWadovdce, 22 października 1887.

L 1833. (7941 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia nieobecnego Wania Maeeńcza- 
ka że ojciec jego Andron Macenezas zmarł 
l i ’ lutego 1885 w Lipowcu, nie rozporzą­
dziwszy swem mieniem, wzywając go, y 
się w ciągu roku zg ło sił w sądzie tutejszy , 
i wniósł oświadczenie do spadku, gdy 
czej rozprawa spadkowa z resztą spa 
bierców i ustanowionym dlań kurator 
Hnatem Hocko przeprowadzoną zosta Jie- 

Rymanów, dnia 5 października 100

! L. 44860 " (8041 1—^
C. k. sąd krajowy we Lwowie mniej­

szym edyktem wiadomo czym że Adam nr. 
Komorowski Suffczyński przeciw Kajetano­
wi Juljuszowi i Kasprowi Soffczynskim 
Annie z Suffczyńskich Węglęńkiej 1 Zofti z 
Suffczyńskich Rulikowskiej z życia 1 miej­
sca pobytu nieznanym, dalej przeciw wszel­
kim innym z imienia nazwiska życia . 
miejsca pobytu nieznanym spadkobiercom 
Barbary Suffczyńskiej, wreszcie przeeiw 
wszelkim prócz Barbary Suffczyńskiej usta­
wowym dziedzicom ś. p. Stanisława De- 
szerta z imienia, nazwiska, życia i miejsca 
pobytu nieznanym o uznanie praw własno­
ści depozytu w masie ś. p. Eugieuiusza 
Deszerta przechowanego pod dniem 26
października 1887 do 1. 44860 pozew wniósł 
i o pomoc sądową prosi, w skutek czego 
pozew wspomi&ny uchwałą z dnia 5 listo­
pada 1887 1. 44860 do pisemnego postępo­
wania z poleceniem wniesienia obrony w 
ciądu dui 90 dekretowany został, ponieważ 
miejsce pobytu tychże pozwanych a nadto 
imię i nazwisko innych pozwanych nie jest 
wiadomem, a zatem sąd krajowy do zastę- 
pywania i na ich koszt i szkodę tutejszego 
adwokata dr. Lilia zaś zastępcą tegoż ad­
wokata dr. Błażejowskiego kuratorem mia­
nował z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej
przeprow adzoną będzie.

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
zapozwanyeh aby w należytym czasie oso­
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub inne­
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków u- 
żyli gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 5 listopada 1887.

L. 39045

10486 po 100 zł. opiewające i 12 stycznia 
1883 wydane zkuponami z których pierwszy 
31 grudnia 1886 a ostatni 31 grudnia 1900 
jest płatnym tudzież list ser. V. nr. 15525 
na 100 zł. opiewający 1 stycznia 1885 wy­
dany z kuponami z których pierwszy 31 
grudnia 1886 a ostatni 31 grudnia 1902 
jest płatnym w ręku swym mieli, aby za­
padłe już kupony od tychże listów w prze- 
eiąguroku 6 tygodni i 3 dni od dnia trze­
ciego ogłoszonia niniejszego edyktu w u- 
rzędowej gazecie lwowskiej a dalsze kupo­
ny w przeciągu roku 6 tygodni i 3 
dni od dnia zapadłości każdego kupna li­
cząc same zaś listy w przeciągu trzech lat 
od dnia płatności ostatniego kuponu tj co 
do dwóch pierwszych listów od 31 grudnia 
1900 co do trzeeiego zaś od dnia 31 grudnia 
1902 licząc, a w razie gdyby listy te przed­
tem wylosowane zostały do trzech lat od 
terminu płatności w pół roku po wyloso­
waniu przypadającego w sądzie tutejszym 
tem pewniej zaprodukowali, i]e £e tak po- 
mienione listy zastawne jak i kupony, po 
bezkutecznym upływie dotyczących termi­
nów powyższych jako amortyzowane i nie­
ważne uznane zostaną.

Lwów, 15 października 1887,

L. 386 (8052 1 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie w 

sprawie Exparytury c. k. Prokuratoryi Skar­
bu im. W. Skarbu przeciw Herscbowi i 
Racheli Grossam o 125 zł 25 ct. ustanowił 
dla niewiadomych z miejsca pobytu dłuż­
ników kuratorem adw. dr. Myszkowskiego 
w Chrzanowie i temu doręczarezolucyę za­
padłą w skutek prośby z dnia 14 stycznia 
1887 1. 386 o dozwolenie ezekucyjnego 0- 
szacowania realności 1. w.h. 428 w Chrza­
nowie.

Chrzanów, dnia 14 stycznia 1887.

L. 9462 . (8053 1 -3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Zygmunta 
Helzla, że celem doręczenia mu wyroku z 
dnia 16 lutego 1886 1. 821 w sprawie dro- . 
biazgowej Berischa Kleina przeciw niemu i 
pto. 37 zł. 50 kr. wa. zpn. wydanego usta- 1 
nowionym został dla niego kuratorem ad 
actum " adw. dr. Ludwik Myszkowski w 
Chrzanowie.

Chrzanów, dnia 28 lipca 1887.

stwa ama i.6 marca J887 w Jaworowie
odbytem, wybrano w skład Dyrekcyi na 
przeciąg trzech lat dotychczasowych człon­
ków Dyrekcyi a to dr. Zdzisława Lachowi­
cza na Dyrektora, Edwarda Dombrowskiego 
na zastępcę Dyrektora, Ignacego Chmie­
lewskiego na kasyera, Grzegorza Szczyrbę 
na kontrolora, Jerzego Pyltika dotychczaso • 
wego zastępcę kontrolora na zastępcę ka­
syera, zaś Szymona Sołtysika zastępcą 
kontrolora.

Przemyśl, 17 sierpnia 1887.

L. 7103 (8095 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

powołuje nieobecnego Michała Beblę, by się 
do roku jednego zgłosił do spadku po Ewie 
Bebłowej z Deszna w przeciwnym albowiem 
razie postępowanie spadkowe z kuratorem 
Jędrzejem Bebłą przeprowadzone będzie. 

Rymanów, 15 listopada 1887.

L. 10986 ~  (8090 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Leizorowi Grunstein i Tow. pt. 95 
Zw. ustanowił kuratorem dla tegoż pozwa­
nego adw. dr. Milgroma z substytueyą, adw. 
Herdliczki i doręczył mu nakaz zapłaty z 
10 listopada 1887.

Kołomyja, 10 listopada 1887.

Licytacye.

L. 2420 (8076 1 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy uwia­

damia z mie sca pobytu niewiadomego I- 
sraela Birnbacha że dla niego w sprawie 
egzekucyjnej Markusa Karpfa przeciw O- 
leksie Boehno o 50 zł. a. w. zpn. kuratora 
w osobie Hersza Szargel ustanowiono, że 
zatem kuratorowi temu informaeyi udzielić 
lub innego pełnomocnika sądowi przedsta­
wić ma, gdyż stąd wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Sieniawa, 31 maja 1887.

L. 16680 (8099 V ~ 3)
C. k. sąd pow. m. dcl. s. II we Lwo­

wie w sporze ustnym Mojżesza Gerotema 1 
dobrowolnie przystępujących sp& ^obVirc<:)w 
Mojżesza Stadlera mianowicie Dawida 1 
Chaima Stadlerów przeeiw niewiadomemu 
Z życia i miejsca pobytu Juliuszowi uram 
i takimże jego spadkobiercom przeciw nie­
znanym z życia i miejsca pobytu spadKo- 
biercotn ś, p. Tomasza Studzińskiego. 1 z-o- 
fii Rojczuk i nieznanym z nazwiska 111 mie- 
nia i istnienia lub miejsca pobytu tyc e 
ewentualnym spadkobiercom o uznanie wła- 
sności i intabulaeyę powoda za właściciela 
33/60 częśei realności pod lk. 116 w Krzyw- 
ezycach zpn. ustanawiając dla pierw po­
zwanego Juliusza Brama i jego 
bierców, kuratora w osobie adw. dr. Nathan- 
sohna ze substytueyą adw. dr. Emila Byka 
zaś dla wtórpozwanych spadkobierców śp. 
Tomasza Studzińskiego kuratora w osobie 
adw. dr. Pazdziery ze substytucją adw. 
dr. Blizińskiego wzywa tychże niewiado­
mych pozwanych by przed terminem do 
rozprawy na dzień 19 grudnia 1887 o godz. 
9 rano w tus. sali rozpraw wyznaczonym, 
ustanowionym kuratorom środki do obrony 
dostarczyli ewentualnie sądowi innych za­
stępców podali

Lwów, 25 paźlziernika 1887.

L. 8838. (8089 1—3)
Na zaspokojenie pretensyi galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie w kwotach 
238 zł. 56 ct i 238 zł. 56 et. w. a. z pn., 
jako zaległych rat pożyczki 5600 zł. w. a., 
przeprowadzoną zostanie licytacyjna sprze­
daż realności pod 1. k. 43 & 100 st. 291 now. 
w Kołomyi położonej, Sary Goldy Senensieb 
własnej, w dwóch terminach dnia 10 stycznia 
1888 i dnia 14 lutego 1888, zawsze o go­
dzinie 10 rano, w biurze IV, a to na pierw­
szym z nich, za lub wyżej ceny wywołania 
136S0 zł. w. a., na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 1368 złr. w. a.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

staaowbno adw. Herdliczkę.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć lub odpisać można w tusąd. re- 
gistraturze.

Sąd obwodowy.
Kołomyja, 30 września 1887.

L. 9280 (8088)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Kołomyi podaje do wiadomości, że do 
regestru handlowego dla firm pojedynczych 
firma „Herseh Bloch Petroleum-OhI und 
Parafin, Fabrik in Werbiąż niźny“ wciąg­
niętą została.

Kołomyja 22 września 1887.

(8042 1 - 3 )
Lwowski c. k. sąd krajowy wzywa ni­

niejszym edyktem wszystkich którzyby za­
ginione p. Teofilowi Kocowskiemu w Ni- 
iankowicach 5 prc. 37 letnie listy zastawne 
gal. Towarzystwa *redyt. ziemskiego we 
Lwowie a mianowicie Ser. V. nr. 10485 i

L. 11303 (8091)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż dnia 13 sierpnia 
1887 wpisaną została w rejestrze handlo 
wjm dla firm zarobkowych przy firmie 
„Towarzystwo zaliczkowe w Jaworowie sto­
warzyszenie z nieograniczoną poręką" że 
na ogólnem zgromadzeniu tego towarzy­

L. 14496. (8096 1 - 8 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dniu 20 grudnia 
1887 i dnia 23 stycznia 1888, zawsze o go­
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającą przymusową publiczną sprzedaż 
majętności wyk. hip. 1. 244 Tuturkowice, 
Jakima Siamka własnej, celem zaspokojenia 
pretensyi Szulima Trostiga w ilości 36 zł. 
wa. z pn.

Cena wywołania 415 zł.
Wadyum 41 zł 50 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania na drugim i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych, przejrzeć 
można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dra Wejdy.

Sokal, d. 26 października 1887.

L. 4478. (8097 1 — 8)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 0- 

głasza niniejszem, że w dniach 6 marca, 
1 maja i 29 maja 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w gmachu 
sądowym egzekucyjna sprzedaż realności
lwh. 61 w Lutczy dłużników  W aw rzyńca 
i Reginy Bobrów w łasnej, celem zaspoko- 
„enia w ierzytelności G alicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziem skiego w Krakowie w kwo­
cie 174 zł. 81 ct. aw. z p n .

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł. 
Wadyum wynosi 50 zł.
Resztę warunków, i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze tutejszej. 
Strzyżów, 26 października 1887.

L. 3473. (8094 1—3)
W dniu 23 stycznia i 20 lutego 1888, 

o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w gmachu tutejszego sądu przymusowa 
sprzedaż realności pod n. k. 70 Reginy 
Szewczyk i nk 15 Adama Knapczyka wła­
snych, w Cichem położonych, ciał tabular­
nych niestanowiąeych, na pierwszym ter­
minie za ceny szacunkowe 500 i 620 zł,
aw. lub wyżej, zaś na drugim i niżej ta­
kowych

Wadya tych realności wynoszą 50 
62 zł. aw.

Resztę warunków przejrzeć można  ̂
registraturze tutejszej.

C. k. sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 25 października 1887



L 4517. (7985 2 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

wzywa Tomasza Gołąb i Macieja Siwka, by 
się do spadku po Piotrze Siwku w Wado­
wicach zmarłym w przeciągu jednego roku 
zgłosili pod rygorem w § 131 ces. patentu 
ddto 9 sierpnia 1854.

Kuratorem ich jest adwokat dr. Horn 
w Wadowicach.

Wadowice, 8 października 1887.
MIHIIlllWaiMMWHBBHBi— KŁWWBW

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
Zaproszenie.

Dyrekcya wzajemnego kredytu dla handlu 
i przemysłu w Złoczowie stowarzyszenia 
zaregestrowanego z ograniczoną odpowie­
dzialnością zaprasza niniejszem wszystkich 
członków tego towarzystwa na ogólne zgro­
madzenie które odbędzie się na dniu 4 
grudnia 1887 o godzinie 6 po południu w 
lokalu bióra Towarzystwa w Złoczowie z 

następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie z czynności dyrekcyi i 

zamknięcia rachunków za rok 1886
2) Wniosek dyrekcyi na rozwiązanie to­

warzystwa.
Sacher Roth. Adolf Roth,

Neuman Roth. 1(810)
Ł  . - i M M M  Ł *  • -  -

Kaszel i  katary. I
W obecnej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i ■  
katary są niemal w każdym domu, zalecają 
się następujące w skutki wypróbowane znako­
mite środki lecznicze premiowane ua w ysta­
wie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie.

Castylk i piersiowe
wyrobu aptekarza 

HENRYKA BLDMENFELDA we Lwowie. 
Pastylki te zawierają roślinne, balsamiczne 
składniki, na organa oddechowe zbawiennie 
oddziaływające. Działają niezawodnie w ka­
szlach, zaflegmioniach, grypie i wszelkich ka- 

taralnyeb cierpieniach płuc i krtani.
C ena 5 0  c t .

Sławny proszek od kaszlu 
„F i a k e r p u l v e r “

wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie 

Proszek ten uśmierza i uchyla wkrótce po za­
życiu duszność oraz kaszel 

C ena 3 0  c t .

Prawdziwe ziółka piersiowe
dra SEEBURGERA.

Wedlu orygiualnej recepty sporządzone, dzia­
łają ziółka te z niezawodnym skutkiem prze­
ciw uporczywym katarom płuc i krtani, ka­
szlom, kapaleniom gardła i płuc, chrypce i in­

nym chorobom piersiowym.
C ena p u d e łk a  2 0  c t .

Powyższe wyroby z wszelką starannością z 
wyśmienitych skutecznych składników sporzą­
dzone, działają niezawodnie, a skutek tychże 
liezne świadectwa lekarzy oraz osób prywa­
tnych stwierdzają.

Ostrzega się przed bezwartowościowemi

Jedyny magazyn haftów
(robót ręcznych;

R ynek  15, I. p ią tr o ,
poleca 8102

u a G w i a z d k ę
nowy transport pięknych i modnych robót 
i haftów francuskich. Przybory, koronki i 

oprawy do haftów rzeźbione w drzewie, 
po u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h .

Ł. a  A  i i  E M
L w ów , R ynek  I. 9 .

Jl&

a -

mm
i i

J  A \  ŁOBOS i  S ,
s k le p y  przy ulicy Brajer^wskiej, Kazimierzowskiej, 
oduajmuje zarząd realcośei Emila Bertemiliana Bri • 
jera, Kazimierzowska 37. 4^87

zegarmistrz
p r z e d t e m  L. WE I G E L

Lf o wie ni, Teatralna 1. 16,
poleca swój obfity

s k ł a d  z e g a r k ó w
złotych, srebrnych i  ściennych

/'"'.ii, sprowadzanych z pierwszorzędnych fa-
ł  n : | bryk, po cenach najumiarkowańszych

Naprawy wszelkiego rodzaju zega- 
: rów, maszyn grających, jako też odświe­

żenie antyków, uskutecznia sumiennie i 
y pod gwarancyą.

Główny skład
fortepianów, pianin i organów

Wyłączne zastępstwo Bósendorfera i Huiizmana. — 
Gwarancya na lat 10. Sprzedaż także na raty, mie­

sięcznie po 15 złr. 7634
N a jw ię k s z a  w y p o ż y c z a ln ia .

Pierwsza koncesyonowana
s z k o ł a  m u z y c z n a

Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, od 
początków do wydoskonalenia. Nauka śpiewu solo­

wego. Statut i prospekt w szkole.

Jan Ihmatowicz

naśladownictwami. 7905

Główny skład powyższych środków 
w aptece

Henryka Blumenfelda
we L w ow ie  (plac Krakowski).

poleca, 
wyśmienite M ydła do mycia 

twarzy, rąk  i kąpieli, 
wyszczególnione 7 medalami zasługi 

i dwoma dyplomami uznania.
6999 ZŁ. ct
Mydło do golenia brody najprzedniejsze — 25 
Mydło migdałowe, . 10 cnt., 20 i —.25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i —.20 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i —.24 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa­

rzy i rąk , .....................
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę .
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin aromatyczno-
! żywicznych, znakomicie wpływa na
i skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy-
j pryski skórne .................................
j Mydło piżmowe, posiada bardzo przy- 
! jemny piżmowy zapach . . . .
I Mydło paczulo we, przyjemnej woni —.30 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i —.80 
Mydło z ig ie ł sosnowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie oohrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów . . .

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka 

Mydło fljołkowe, przyjemnej woui 
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, o- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca 
świeżość i białość . . . . .

9 ; Mydło hygieniczne, odznacza się o- 
iejkowatością, uadzwyczaj delikatne i 
specjalnie zastosowane do twarzy

S K Ł A M  K A W Y

A r t u r a  Kościckiego
pod godłem

/i
*
o
£

CM
CM

C:

N>-NO
“&L.
&>.c:

WE L W O W I E ,  Chorążezyzna I. 32, 
o t r z y m a ł  w p r o s t  od p ro d u c e n tó w  
z A m e ry k i  p o łu d n io w e j  świeży 
transport gruboziarnistej wy­

śmienitej kawy
i sprzedaje takową 4

po c e n ie  H uptownej
we LWOWIE 1 kilo 2  zł. 

na PROWINCYI 4 s/4 kilo 10 zł. 10 ct. 
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Dr. A. MAJEWSKIEGO ; 
Ha kład

wdMeeziiiczy l
w e  L w o w i e  (w Kisieice) t

otw arty przez ca ły  rok.
przyjmuje chorych z zupełnem zaopa­
trzeniem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6—8 godziny 
rano i od 4—6 godziny po południu 

pod nadzorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności. 
Telefon 1. 54.

3547

♦ 
♦ 
♦ 
♦

i 
♦

B oslera
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach — Flaszka 35 et,
IŁ Ttichler aptekarz,

(W Rosi era synowiec, następca) 
we W iedniu, I., K egierangsgasse, 4. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy 

gmun. Ruekera, w Kutaeh w apt. A. Zagaj ewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno­
polu u H. Kahanego, apt., w Sokalu Eng Wysoozań 
ski, w Warężu B Frzywobłocki, apt. 6315

—.40

30

—.25

.30

 -.80

—.30
... Słfi

— .60

BOURGEAUD 10, ULICA BAM6UTBAU, W ,  PAfiTź
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Spieszne uleczenie przez użycie :

K A P S U Ł E K  BO URGEAUD Z  P A S T Y  LE C Z Ą C E J
miękich, rozpuszczalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużych i po 80 Kapsułek małych. 

R e c e p t a  ZDra L I E & E O I S ,  Szpitala du Midi w Paryżu.

ZP 7 Y Q T F  I ŁfOD A IWY Pod zaręczeniem jedynie używane w szpitalach 
U L  1 O  I LU  J \U r  f l I f i  I paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie.

ZC Q Q F N P Y I  C A M T  A I D W C  I drzewa cytrynowego santałowego , 
L O O L I i U  . i O H  J  . A L U  l ? C d  czystej pod zaręczeniem. Kapsułki 
miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 

zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów,
Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, O SK R ZELI, K A S ZLU , Z A K A T A R Z E N IA , etc

K A P S U L k h T ™ K R E O Z O T O W E 5V ^ 1 l ^ > S ! Ł ^
spodziewanie pomyśinc skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych,

I W !  3 R n , l P P F A I i n  z Paniną, Kakao i Malagą ^eat najlepszym środ- 
j IV I El U l i .  D U u  O U L M U U  ki cm pożywnym i wzmacniającym.

Wc J/wowie w aptekach pp: T,. Mikolascha, Wcwiorskiego, etc.
9176

axkxxjoocqoocxxxjc» ooo(3oooooooc
497 7904

- -.60

kacenia i wybielenia skóry na twarzy —.60 j
Mydło glicerynowe, białe, łatw o pie­

niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia się 30

-.4 0
—.25

50

H. 1895 8081
llŚBAHKdUAAlH IJOAlAlJJfHHhłAłH K*h „No * „

BOM-h ripcAOAth" H K-K co c t o P0- 1 ryżowe nżywa aę do wydęli-
ńr I ■-« 1 w* w I Ita nonie i Wirhmlos&io n IrAwtr no rm«ivnwUhl O. ICCHłfd L pAKHHCKOrC H APa- OYhAA- 

HAA KopOAA, H AtNOB*h KOHTpOAkHOrO KOiUK*
TtTd 0KI4JC>r0 pOAhHHMO-KpfAkJTHOrO 3aK(- 
1(HA AAA TartHlOH H EfcSKOBHHhl B*h AHKBH- , ,
AAuYh KKrtdAUHKH h K*kpHTfah 3dRfAfN/ft co- ^ y d ł o  g l i c e r y n o w e  przeźroczyste, za- 
3 hJKdiOTCA RrK coEpdHie Ha 7 AJK^KpA H. j w jeFa /« czysteJ gliceryny znako- 
c t .  c. r . ,  npHHHMT* nocTdRAfNO oyA ^p^Y e, i „  “ j®16 ^  P‘Ywa na naskórek ,^0, ot. i — 25 
1IIO AAA  BdJKHOCTH A ^ rtd H,V'h npocA Th o ' M y d ło  g l i c e r y n o w e  płynne, oczyszcza 
laKT* naHHHcafNN'kHiiJ0 fi oyMacrTe 1 skórę od pryszczy, liszajów, trądzików,

TaK*h IdKTi nOĄOKHhJ/MH ll8BóHKaU,i,ftAłH l la®Z .
Kt3 *h oKTiAKAtHiA noAPOKHOH nporpa/WMhi, P a k o w e , uo mycia rąk  .
oyucTKŚiOLłJYH Krh HaiutM h 3dK(AfHi'H AHi;a ^ydło pumeksowe;, do mycia ko łuk  
/w orśT h  EhiTH H3AHUJHf 3aH(ii0K06Hhi hah  rzykćw i mankietów gutaperchowych 
BBWHhi B’h HfA«PA38/W*kiiie -  TO , M y d ło  ty m o lo w e  znakomicie oczy 
nHJKt noAnHcaKiuYHCA 3 4 K0 HH0  o t k 'I i t c t b ( h -  szoza skórę od wszelkich wyrzutów 
NhiH nptACTaKHTsaH 3ai!{AfHA HtcTh Hiwk- M y d ło  k a r b o lo w e ,  bardzo korzystnie 
6A\*h A®BfcTH KC«OEi|JOro <:B-kA'lvH-fv: r .̂oe’ tw arz, a nawet całe cinłc

r  l l lo  cH..Bhiuj(ShOMAH8TOio iiSeah- w czasie epidemii, celem ochronienia
Kdu/ieio IT o. Jociiłjia PpuEBucKoro h AP‘> „  0̂ aak̂ e“  • •
łWiiyaHAd HoportA Niisero osiporo hc h- Mydło siarkowe, z wielkiem pow»- 
A\rk6(V\rK* dżemem używa się do zniszczenia pry-

2. IJJo KpoA\*k npHKAicMfnYh nacdw- szczów i wszelkiego rodzaju wyizutów
ipHyCA AH9H0 HkKOTOphlTTi HAfNOBTi KOH na 8adrz® - • • • • •
TpoAhHoro KOMHTiTd hYakoh BdJKNocTH no i Alydło b ę d z winowe, bardzo korzystnie 
A-kamu-K 3-iKfAfHYA Hfc8i|ifCTE86Th u i w płyy na skórę wybiela i wydelikaca
Htro ctpiosHOro NtcaSuNAOCh. Mydło kamforowe, uśmierza świędze-

8. UIo AHKKHAdTophi HK’h K*h cOEpd- ! uie 1 pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
nYh K'kpHTfAElj, TdK*h H A®1 Onoro, Kck/YTh 1 czerwoność z twarzy i rąk . .
uaHHTfpfcobóhHhiA\T\ AHifd/MT. Â CT̂ KATh Mjdfo miodowe, do wydelikatuieuia 
Cd^oe iiOAHoe h oycnoKOHTfdhHoe po3*h kawałek • • • • • •
ACHfHIR, r.!KT. cTNOcHTt/ihHO oifnO/MAH8ThiXTv . m ie s z c z a ń s k ie ,  znakomite
lipHKAlfMtHIH TAKT* H OTHOCHTfdhHO H fdk- smołowe, zawiera 40 /„ czystej
nw v 'h  cAbyoBT., pociiBfKaenMhiy u 3A0H<\,v\*k- smoły (dziegciu usuw a pryszcze, itzr,-
pEHHhiMK c8k'K6KT4 iVMI J®> wszelkie wysypki skórne, poieme
OKmce poAhtiHMO BptAHTiioe 3dB tA (HYe AdA nóg i łupież na głowie . . .

r4ahii,Yh h KSEOEHHhi R h AHKnua^Oh. Mydło smołowo glicerynowe, imęk- 
AHKBHAdTopw : •: czy 1 oezyszCza skórę od liszajów trą-

jO . KoCHkpCKIH. Ą p . A . IIakehu,kih. dzikćw, i t  p .t kawałek

-.xn

-.25

■ .25

—.10
--.10

.30

.30

Ogłoszenie lieytacyi.
C. k. nprz. galicyjski akcyjny

B A ffi HIPOTECZNY S
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 81 
sierpnia 1887 roku a nieprolongowane i niewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej
m ia n o w ic ie :

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,
złoto, srebro itd. 

w dniu 5 grudnia 18W  roku
o goilzinie pół do iOtej przed południem,

wobec c. k. notaryusza,
przez publiczny licytacyę najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą.
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecz­
nego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzonym

w podwórzu na lewo).
¥Jwaga. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą byd 

przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub od- 
odiiośr:e zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.

* Ó O O O O C X  : * X X X X ) O O O G I X X X ) O Q O a O O O a G( ,1
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E. & J. STROMENGER
utrzym ują wielki skład towarów  
siodlarskich, rymarskich i po­
wozów, z e. k. uprz. nadwor­

nej fabryki

Schustala i Spki.
Na s k ła d z ie  s ą  s L an d ary , k a r e ty , w is- a  *•**» k a le ®A®,t ., ,^łklr , ‘ e  

o tw a r te  fa e to n y , k u c z y r o w e , d o r o ż k i, ta r a n ta sy , w ó z k i  t .  p. 
Z a m ó w ien ia  p rzy jm u je  się«

u l -  U C a r o l a ,  1 - S _
Telegramy: Stromengar, Lwów 6990

Pracownia i Skład 
OOTOWYGH SUKIEN UJZKICI
Pawła Piątkowskiego

w e Lwowie, plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary j e s i e n n e  i  z i m o w e  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć c a ł y  i r a r n i t i u  w ł a s n e j  r o b o t y  z a  1 8  
z ł r .  »<» c t .  i wyżej. K [269]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantałony męzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł. 50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincyę akuratnie i po umiarkowanych cenach.

Skład i pracownia futer
BŁAŻEJA SZARKIEWICZA

M A G A Z Y N  F U T U R
P. C Z A P O Z Y Ń S K I E G O

w e  L w o w ie ,  ulica Halicka L. 1 (w domu własnym)
poleca

F u tra  d a m s k ie  i m ę s k ie  ; odług fasonów najnowszych.
W ierzch y  do fu te r  damskie i męskie, gotowe lub na za 
M a tery e  w e łn ia n e  i je d w a b n e  na wierzchy do futer.
K o łn ie r z e  I z a r ę k a w k i damskie, modne.
C z a p e c z k i d a m s k ie , najnowszy fason.
C zapki m ę s k ie ,  — D eki d o  s a n i  i poa nogi. . . j,u r townle.
S k ó r y  n a  fu fr a  we wszystkich rodzajach, pojedyńczo , im nktualnie,

Namówienia, za nadesłaniem miary uskuteczniam z pospie0*1* ’ 
gw arantując za dobroć i t r w a ł o ś ćg Hiiiiiuiiijnu za aooroc i irwaavov —

Ceny umiarkowane a nawet stosunkowo 
O e n - n - i l s i  f ra a a J s o -

W e  Lwowie skład główny w magazynach ?. K. lYliKD flSCHA 
t u wszystkich aptekarzy, fryzyerów

pBZ.YROTSW

_____î TKncEsSi}

magazynach perfum.
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l !  kau°yj mafżelisocu p o le c e n ia  z prowłneyl wykonują się bez.i? topz« d« nabycia.— Wszystkie ,iCza^ »  pro/izyi. W

•znie po kursie dzienny**1 “  (6 88-?______ jj!ł

u i  _ e w edług praw a z dnia P • d lokowania kapitałów  funduszowych pn- rU
lHJ -1 ! 7 Srudnia 18! ° J \  l t h , w y  a kaucye i wadya, -  s ą  w  ty m ż e  k a ń - f ig j j  Pdarnyoh kaucyj małżeńskich wojskowych, n a y  ^  ^  k d
fy] torze do s 
Ini zwloeznie

L. 27385 HI. .  -  (8101)
{Bukowińskie koleje lokalne.

Przedłużenie terminu dostawy dla przesyłek pospiesznych i zwykłych 
towarowych w przechodzie przez graniczną stacyę Hatna, przynależną, do 
niebawem otworzyć się mającej przestrzeni Hatna-Kimpolung.

Odnośnie do §. 57 regulaminu ruchu, ogłasza się, że wysokie c. k. 
M in iste r stw o  h a n d lu  ro zp o rzą d zen iem  z dnia 10 p a źd z iern ik a  1887, do L. 
34296 , p r z y z w o liło , a b y  w  ruchu przechodowym, tak  przy posyłkach po-

I. „ ^ rT lr lw n l i  t n w s r n w r f t h  lrt(4»„->   • •
przyzwoliło, aoy w moun tan: przy posyłkacn po-

sznych, jako też zwykłych towarowych, które przez pograniczną, a do 
jstrzen i H a tn a -K im p o lu n g  przynależną stacyę Hatna kolei lokalnych bu- 
ińskieh przechodzić mają, regulaminem przepisany czas dostawy, a to 
i przesyłkach pospiesznych o 6 godzin, zaś przy przesyłkach zwykłych 
arowych o 12 godzin przedłużony został.

Również zostają przyzwolone dodatkowe termina dostawy w powyż- 
n rozmiarze i dla ruchu przechodowego na pogranicznych stacyach 
>oka i Kołomyja kolei lokalnych bukowińskich, względnie kołomyjskich 
tdal w mocy.

Wiedeń, dnia 1 listopada 1887.
Ces. król. uprzyw. kolej

Iwowsko-Czerniowiecko-Jasska,
jako zarządzająca ruchem.

____
ulica Wałowa Nr. 3, dom W. Wieczyńskiego,

poleca, wszelkie gatunki futer w wielkim 
w jborze, tak męskie jak i damskie, astra- 
chanowe płaszcze rotundy, wszystko podług 
najnowszego fasonu, czapki męskie i dam­
skie, kołpaki do polskiego stroju, wierzchy 
do futer i materye na futra, dywany do sań 
i łóżek, fusaki męskie i damskie, kożuszki 

dla dzieci haftowane, białe i bronzowe.
Mszelkie zamówienia uskuteczniają się 

zL^szelkę aŁnrafnością i pospiechem, ręcząc

7J79

J .  P S E R H O F E R
A p t e k a  w  Wiedniu, S in g e r s t r a s s e  N r .  15. 

„zum goldenen Reiclisapfer
D i m i J k i  P * V C 7 P 7 a r f t  b r a t u  dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, zasługują 

s r i y U l K l  n i  ń W  na 08tatnią nazwę najsłuszniej, gdyż rzeczywiście
' nie istnieje żadna choroba, w której by te pigułki nie przekonały w bardzo wielu wypadkach o 

H swej cudownej działaluośei. W najuporczynszych wypadkach, kiedy wiele innych lekarstw na- 
88 próżno użyto, nastąpiło po tych piguikaeh niezliczone razy i po krótkim czasie, zupełne wyle- 
® ezenie. Jedno pudełko z 15 pigułkami 21 ct., zwój z 6 pudełkami I zł. 5 ct., pocztą nieopłat. za za­

liczką I zł. 10 ct. Na poprzedmem nadesłaniem naieżytośei kosztuje opłatnie jeden zwój pigułek 
1 zi. 25 ct J5 zwoje 55 zł. 3o et., 3 zwoje 3 zł. 35 et., 4 zwoje 4 zł. 40 et., i) zwojów, Et zł. 20 
et., 10 zwojów 9 zł. iO et. fMuiej niż jeden zwój nie posyła się.) J , ,

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdro­
wie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył tego środka, poleca go dalej.

U^p~ z  wielu podziękowań podajemy tutaj kilka:
Leogang 15 maja 18»3 r. tak się polepszyło, iż z młodocianą rzeźkością 

i Szanowny Panie I Pańskie pigułki działają może sprawować swe obowiązki. Z mojego po- 
' prawdziwie cudownie nie są tak jak inne za- dziękowania proszę dla dobra wszystkieh eier- 

chwalane środki lecz nomagaią r z e c z y w i ś c i e  na piąeyeh zrobić odpowiedni użytek, a zarazem ze- 
wfizvktlrn ’ chce mi Pan przysłać znów dwa zwoje pigułek

i dwa mydła chińskie.
Z szczególnym szacunkiem

Z zamówionych na Wielkanoc pigułek roz­
dałem p awie wszystkie przyjaciołom i znajo- 
mym, a ws/.ystkim one pomogły, nawet osoby 
w starszym wieku, i z rozmaitemi cierpieniami 
i eho.obaml doznały przez nie, jeżeli n ie  całko-

ą s f t s Ł *  s  S K . ą s a s

Alojzy Nowak, ogrodnik.

sze podziękowanie.
Marcin Deutinger.

Bega, St. Gyorgy, 5i6 lutego 1832. 
Szanowny Panie! Nie mam słów na wypo­

wiedzenie najserdeczniejszego podziękowania za 
Pańskie pigułki, gdyż po Bogu wyzdrowiała mo- 

! Ja żona, która przez parę lat ciężko chorowała, 
przez pańskie pigułki czyszczące k.ew, a jak­
kolwiek jeszezz je zażywać musi, to zdrowie jej

Wieimożny Panie! Przypuszczając, że wszy­
stkie Pańskie lekarstwa są tak dobre, jak Pań- 

na odmrożenie, który w mo­
jej luuziu» „astarzałym odmrożeniom szyb­
ko pomógł, zdecydowałem się, mimo mojej nie­
ufności do takich środków uniwersalnych, chwy- 
eie się Pańskich pigułek czyszczących krew, aby 
za ich pomocą usunąć długoletnie cierpienie he- 
moroidaine. Wyznaję więc Panu, że choroba moja 
po czterech tygodniach użycia leku, zupełnie u- 
stała, i że pigułki polecam najgoręcej w kółku 
moich znajomych. Nie mam nic przeciw temu, 
jeżeli Pan chce ogłosić publicznie moje pismo.

Wiedeń 2o lutego 1881 r.
Z szacunkiem C. v. T.

Balsam  na odmrożenia,
J. Pserhofera, uznany od wielu lat jako naj - 
pewniejszy śrokek przeciw wszelkim odmroże­
niom tudzież zastarzałym ranom. Słoik 40 ct., 
opłatnie 65 ct. _______ _

Balsam  na wole, *”a°Odęcia
szyi, flaszka 40 et. opłatnie 6ó ct. ______

E - e u e y a
kowi, złemu trawieniu, dolegliwościom dol­
nych części ciała, wyborny środek domowy. 
Flakon 20 ct.________________ _____________

&ofc z babki zaostrzonej.
ogólnie znany, doskonały środek domowy na 
nieżyt, chrypkę, kaszel kurczowy i t. p. fla- 
szeczka 50 et.

Amerykańska maść gośco-
wa, najlepszy środek przeciw wszystkim go- 
śeowym i reumatycznym eierpieniom. 1 zł. 20 ct.

Lakier z ziół gó rsk łęb»
W. O. Bernharda, flaszka 2 zł, 60 et., pół 
flaszki 1 zł. 40 et.

Jtisencya na oczy, sR8̂ ,meflrŁ
2 zł. 50 ct., pół flaszki 1 zł. 50 et.

Pom ada Tannochinowa,
J. Pserhofera, od dawien dawna przez leka­
rzy i  osoby prywatne uznana, jako najlepszy 
środek do porostu włosów. Gustowny wielki 
słoik 2 zł.

Elaster uniwersalny, j^tn
wielokrotnie uznany przy ranach od pchnię­
cia i cięcia, trudnych do wyleczenia wrzodów 
wszelkiego rodzaju, także starych peryody- 
eznie odnawiających się wrzodach na nogach, 
boląeyeh i rozognionych piersiach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 5U ct., opłatny 75 ct.

Proszek na pot
pudełko 50 et., opłatnie 75 ct.

U n « s ,

U niw ersalna s*l ? " T w “ b * £
rieha. Wyborny środek domowy przeciw wszel­
kim następstwom utrudnionego trawienia, jak 
bolom głowy, zawrotowi, kurczom żołądka, pa­
lenia żołądka, cierpieniom hemoroidafnym, za­
twardzeniu itp. Paczka 1 zł.

W ód k a  francuska flaszka 60 ct.
na składzieOprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryaekieh ga- 

zetaeh ogłaszane krajowe i zagranic ne aptekarskie szetególnośei, w danym zaś razie brakujące 
na składzie, na żądanie punktualnie i jak najtaniej będą sprowadzone.

Rozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty prz.kazem pocztowym lub za zaliczka 
fflG T  Za poprzedniem nadesłaniem, naieżytośei (najlepiej przekazem pocz­

towym) porto jest znacznie tańsze, niż przy posyłkach za zaliczką. -
?. M i k d ^ Ł  Lwowi* pp. Rueker
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Poleca panom gorzelnikom i browarnikom
R v u « k l  szklanne do wodoskazów.

Baraszówki szklanne i Liwarki szklanne
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GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ
Wyłączna sprzedaż „K. Ditmara petrolu niewybuchów ego”

■ * litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 25 et.
IB I litr nafty gospodarskiej podwójnie rafinowanej 23 ct.
■JU 1 litr nafty „R. Ditmara niewybuehowej“ 33 ct.

Przy jednorazowem zakupnie lub przy pzzedpłataeh na częściowy odbiór
przy 10 litrach 2 centy na litrze 
przy 25 litrach 3 centy na litrze
przy beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat. 7013

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząw szy  
we własnym wozie
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J P R J T ł E M
pod „Bobrem"

Bronisława i Stanisława Wroaskich
w e  L w o w ie , u lica  T e a tr a ln a  L. 5 ,

dom kapitulny około kościoła katedralnego, 
polecają wszelkie gatunki fu ter męskich i  damskich podług najświeższych fasonów, tak miasto­
we iate też podróne, płaszcze aśtrachanow e pokryte rozmaitami futrami w wielkim wyborze, 
kaftan ik i, rotondy, k u rtk i do gospodarstwa i polowania, k n rtk i dla panów urzędników kolejo­
wych, kołnierze i zarękaw ki damskie fasonu najnowszego w najrozmaitszych gatunkach, cza­
peczki damskie w jak najrozmaitszych fasonach, najmodniejsze :zapki męskie od najtańszych 
di najdroższych, kołpaki futrzane, zarękaw ki męskie do polowania, dywany futrzane do sani, 
dyw aniki futrzane przed łóżka, w ierzcty  gotowe do futer damskich, wełniane i jedwabne w fa­
sonach najnowszych, wierzchy męskie miasowe i podróżae. Znaczny zapas m atę ryj wełnianych 
i jedwabnych francuskich na wierzchy do futer tak damskich ja . męskich, skóry na fn tra  we 

wszystkich gatunkach w największym wyborze.
Wszelkie zamówienia, tsk miejscowe jak i z prowineyi uskuteczniam y z największą s ta ­

rannością i  pospiechem, a zarazem gw arantujem y za prawdziwość, trw ałość , dobroć towaru 
jak i wykończenia. Ceny fu ter tali gotowych jak i skór, mamy jak  nąjniższe, gdyż w wielkiej 
bardzo ilości zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak najlepszy, świeży i niezleżały.

Dostawcy futer dla P. T, urzędników kolei państwowych,
C ennik i n a  ż a n a n ie  f  ra n  k o . 7123

a  g* s l  z. y  n. 3VCóćL
Adeli Plessel i Celiny Biskupskiej

we Lwowie Chorążczyzna Ł. 1 4 a ,
peleoa P. T. Paniom gotowe k a p e lu s z e  najmodniejszego fasonu, s t r o ik i ,  c z e p e c z k i  itp.

w wielkim wyborze 
i po najum iarkowańszych cenach. 8021

Zamówienia, tak miejscowe jak i z prowineyi wykonują się punktualnie i z wszelką starannością.
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sp ecja ln ie  dla chorób płeiuwyeJb. 
P oradn ik  jego 1 ?ł. 20  ct.

ULca Karola Ludwika L. 7.
Ordynaoya dyskretna, także listownie

oraz i leki.

Na zimę:
K aftan ik i,
Spodnie,
{Skarpetki,
Pończochy,
Kamaszu,
Kam izelki,
{ S p ó d n i c e ,

poleca najtaniej handel

F. Knauera i Syna
pod „Złotym Lwem“

plac Kapitulny. 734O

0 * € 3 " € ^ " C ^ ,ĵ n,C 3 ^ 3 “h

Premiowana za swe wyroby na Wystawie lekarsko-przyrodniczej w Krakowie
Apteka p*>d „Złotym błoniem “

H E N R Y K A  B L U M E 3 S łF E L D A
W E  L W O W I E

poleca następujące w  skuteczności wypróbowane powszechnie niezawodne uznane środki lecznicze:

Za gwaraneyą w przeoięgu pół godziny pewnie skut­
kujący a zupałnie nieszkodliwy środek przeciw

T a s i e m c o w i
wraz z głową, przesyła frauko za mszczeniem r.a- 
leżytości 6 zł. 75 ct., przyczem oraz podać należy 
wiek cierpiącego, jedynie i wyłącznie .S t Ueorgs, 

Apotheke“, Wiedeń, V, Wimmergasse 33. <3747

ly/.TiOR WOHL
ulica Sykstuska L. 6 

■nżwrsfe ¥ s r i e
poleca szan. P. T. Publiczności

y - w ó j  - v r y l ą c z ; j Q . y  s l - r ł a d

HERBATY ROSSYJSKIEJ
założony w rosu 1870.

ICaysow, dosk. czarna ]/a kilo zł.
„ „ meiange „ „ „

S u s z o n g , wyborna . . „ „ „
„ najlepsza . . „ „ „

M ela n g e , karawanowa . „ „ „
F u-C zu Fu Nr. I. . . „ „ „

” » I r ' m  ' ' " ” ”„ n Nr III. » . „ „ „
K. & S . P o p o w  lunt 1 r J  0 k. „

» » 2 r. -  k. „
’ » „ 8 r. 60 k. „

• • / s i e w k i ,  wyborna */, kilo „
H. p rim a. . „ „ „

„ non plus ultra „ „ „

I W “ Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 7258

Malaga ' f  żelazem
najlepszy i najskutecznaejszy środek z preparacyj 
żelazistych przeciw niedokrewnośoi. Przyjemnego 
smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudo­
wnie przeciw bladaczce, trudnemu odpływowi re­
gularności, wyczerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej 
niemocy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzą­

cym chorobom. — Cena 2 zł. w. a.

Malaga z Chinę,.
Środek ten jest ekstraktem królewskiej ko­

ry chinowej. Działa niezawodnie przeciw niedo- 
krewnośs’, cierpieniom nerwowym, febrom i osła­
bieniu. Jako toniezny i pokrzepiający, wzbudza 
apetyt i wywiera najznakomitsze skutki w rekon- 
walescencyi po ciężkich i wycieńczających cho­

robach. — Cena 2 zł. 50 et.

Malaga z cłlina i ż e la z e m

najpotężniejszy środek toniezny i pokrzepiający 
dla nerwowych, niedokrewnych i osłabionych. 
Wzbudza apetyt i działa z niezawodną skutecz­
nością przeciw zimnicy, gorączkom tyfoidalnym 
i w rekonwalescencji po ciężkich i wycieńczają­
cych chorobach. Przeciw chorobom, pochodzącym 
z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest 
wino to najznakomitszym środkiem leczniczym, 
jaki sztuka lekarska posiada. — Cena 2 zł. 50 et.

MA L A GA
z fo sfo ranem  w apn iow ym .

Wino to wprowadź., do organizmu materję 
potrzebną dla utworzenia kości i zębów. Z nad­
zwyczajnym skutkiem działa przeciw wycieńcze­
niu kości, szkrofułom, chorobie angielskiej i tu 

berkułom , posila i odtwarza eały organizm.
Cena 2 zł.

Wino pepsynowe z diastazę
środek działający niezawodnie przeciw niestra­
wności, w braku apetytu, przy trudnem trawieniu 
i we wszystkich chorobach żołądkowych. W cier­
pieniach, pochodzących z niedostatecznego wy­
dzielania soku żołądkowego i śliny, jakoteż w ta­
kich, które wydzielanie tychże soków powstrzy­

mują, wino to wywiera zbawienne skutki. 
Cena 2 zł.

Malaga z rebarbarum
najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszel­
kim cierpieniom żołądkowym i wątrobianym. Przy 
wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach 
i kongestyach, środek ten najznakomitsze wywie­

ra skutki.
Cena 2 zł.

S Y R U P
z podfosforanu wapna

(Syrop d’pypophospite de Chaux) 
ap tek arza  H euryka Blumenfelda

we Lwowie.
Syrup ten jest najlepszym środ­

kiem lekarskim dla osób cierpiących 
na piersi, a nawet i dla suchotników. 
Pod wpływem tegoż ustaje kaszel, 
następuje ulga w odpluwaniu, a usuwa 
się duszność, trudność w oddychaniu 
i nocne poty. Rychły powrót do zdro­
wia i dawnej tuszy są ekutkami, któ­

re sprowadza ten preparat.
Cena 1 zł. 20 ct.

PHOSPHATE! de FBR
aptekarza Henryka Blumenfelda

we Lwowie.
Płyn ten podobny do zgęszezo- 

nej żelazistej wody mineralnej działa 
w sposób odtwarzający krew i kości. 
Kigdy nie sprawia obstrukeyi, nie 
osłabia żołąuka i nie czerni zębów. 
Używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bla­
dości cery, niedokrewnośoi i wszyst­
kich tych cierpieniach, któiyia pod­
legają niewiasty i dzieci blade, nL do- 
krwiste,. cierpiące na md/ości i brak 

apetytu.
Cena 50 ct.

S Y R U P  
z  PODFOSFORANU

w a p n i o w o  ż e l a z o w e g o  
apt. HENRYKA BLUMENFELDA 

we Lwowie.
Syrup ten łatwo asymulujący się 

z krwią, jest wypróbowanym środkiem 
dla osób cierpiących na piersi, tuber- 
kuły, w chronicznych katarach płuc, 
w riedi krewności i w skrofułach. Po 
chorobach wycieńczających, syrup ten 
również przynosi zbawLnne skutki.

Cena 1 zł- 20 ct.

BOYYEAU 
ROOB LAFFECTEUR

(SARSAPARYLLAN) 
aptekarza Henryka Blumenfelda

we Lwowie.
Syrup ten oddawna już znany 

stanów* dotychczas najlepszy i najsku­
teczniejszy, krew czyszozący środek. 
W szkrofulach, w chorobach syfili- 
stycinych i różnorodnych cierpieniach 
skórnych, dziaia syrup ten niezawo­
dnie. W zastarzałych nawet cierpie­
niach, usuwa wszelkie ślady zanie­
czyszczenia krwi

Cena 1 zł. 20 et.

■ —-..........................
P A . S T T L Z : i

p rze  . iw  n ie s tr a w n o śc i  
wyrobu ap tekarza H enryka Hlumenfelda

we Lwowie.
Pastylki te zawierają części składowe pa­

stylek Vwhy Bilin — Giesshiibl i innych tego 
rodzaju pastylek.

W lekkich formach dyspepsyi a szczegól­
nie w niestrawnościach przejściowych, znakomite 
oddają skutki.

U ż y c i e :  Po kaźdorazowem jedzeniu 2 lub 
3 pastylki zażyć. Cena 50 et.

PastyJki piersiowe
w robu aptekarza 

Henryka Blnmenfelda we Lwowie.
Pastylki te sporządzone z składników bal- 

samiezno roślinnych, zawierają części, na organa 
oddechowe nadzwyezaj zbawiennie oddziaływują­
ce. Skutek ich wypróbowany w kas.laeł , zafle- 
gmieniach, chrypce i wszelKich kataralnyeh nie­
dyspozycjach płuc i krtani. Dla śpiewaków są te 
pastylki prawdziwem dobrodziejstwem, gdyż po 
użyciu kilku pastylek, głos staje się czysty i pełny.

Cena 50 ct.

P ^ S T T L E Z I
pepsynowe z di astazą

wyrobu
a p te k a r z a  H en ryk a  BlumenłelAa

we Lwowie.
Pastylki te są najlepszym środkiem prze­

ciw niestrawnościom, szczególnie zaś w zastarza­
łych cierpieniach.

Cena 1 zł. 60 ot.

sol AO  s  4  v  x  e  A  e
Ponieważ przetwory te wyrabiane są z wszelką starannością i z wyśmienitej jakości składników, przeto ostrzega 

się Publiczności przed iieznerri aaśladownictwami i fałszowaniami i zwraca się uwagę na to, ażeby każda flaszka podpisem 
H e n r y l s a  Blumenfelda i godłem apteki pod „Złotym. S łon iem “ we Lwowie, zaopatrzoną była.

Zam ówien-ia in.slsr-u.teozî iają. się zaw sze odwrotną, pocztą..
Broszurki, zawierające dokładne opisanie powyższych środków oraz liczne świadectwu^o-aft^komitej skuteczności tychże

wysyła się na żądanie bezpłatnie-

■ O G - O O O O O

% drukarni Wt. Łozińskiego ul. Czarnockiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.)


